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PRZYGNIATA DOBROBYT.
D alsze  P ertraktacje  o D łu gi B ezow ocn e i S zkod liw e  

—  A nglja .

Ż ycie M ałego  
i W ie lk ieg o  Ś w ia ta

&

L ondyn, 25. s tyczn ia . —
Wielka Brytanja przez usta 
swego ministra spraw finanso­
wych, Neville Chamberlaina, 
dała odpowiedź Stanom Zjedn. 
w sprawie długów wojennych, 
oraz w sprawne zaproszenia 
Washingtonu na konferencję 
długów.

Min. Chamberlain otwarcie 
stwierdza, że jeżeli na konfe­
rencji w Washingtonie rząd 
Stanów Zjednoczonych zamie­
rza nadał prowadzić pertrakta­
cje o dalsze płacenie długów 
wojennych, będzie to praca bez­
owocna i wielce niebezpieczna 
dla dobrobytu świata.

— Długi wojenne muszą, być 
skreślone zupełnie — mówił 
Chamberlain — albo też prze­
prowadzona będzie rewizja, 
która będzie się równała skreś­
leniu, Jeżeli Washington nie 
zgodzi się na te warunki, mo­
carstwa europejskie będą się 
muisiały cofnąć i zażądać od 
Niemiec dalszego spłacania dłu­
gów wojennych, które na kon­
ferencji' w Lozannie były już 
skreślone. Świat wróci do tego

samego koła błędnego, w któ- 
rem obracał się już przez cały 
szereg lat, szukając drogi wyj­
ścia. Stany Zjednoczone nie 
mogą narazić się na utratę re­
szty rynków zbytu. Nie jest 
to groźbą, lecz jedynie ostrze­
żenie przyjacielskie.

Uważamy zatem — mówił 
dalej Chamberlain — że całko­
wite skreślenie długów jest 
najlepszą rzeczą nietylko dla 
Europy, lecz dla całego świata.

Konferencja w Washingto­
nie, bez względu jakie wyniki 
przyniesie, musi być ostatecz­
ną i definitywną. Uchwały tej 
konferencji muszą dać początek 
nowej erze dobrobytu, zaufa­
nia i muszą stworzyć nowe 
podstawy do nowego rozwoju 
ekonomicznego. Warunkowe 
skreślenie długów Niemcom 
przez państwa europejskie 
świadczy najlepiej, że choć 
sprawa długów nie jest jedyną 
przeszkodą w powrocie do do­
brobytu, jednak należy do jed­
nych z głównych, które trzeba 
usunąć przedewszystkiem.

Maszyna Jest Wrogiem 
Kultury— Paderewski.

M asow a P rodukcja  S p row ad ziła  D epresję  
—  O św iad cza  M istrz.

Londyn, 16. stycznia. (Pocz­
tą.) — Ignacy Jan Paderewski 
przed wyjazdem do Stanów Zje 
dnoczonych, gdzie ma odbyć 
turę koncertową, udzielił wy­
wiadu przedstawicielom prasy, 
odpowiadając na pytania w 
sprawie obecnej sytuacji gos­
podarczej świata.

— Widzę wszędzie tę samą 
tragedję — mówił Paderewski. 
„Kraje, które dobrze znałem w 
latach dobrobytu, borykają się 
obecnie z nadprodukcją i bez­
robociem. Nie wierzę, aby mo­
żna było rozwiązać te dwa za­
gadnienia w krótkim czasie. 
Możliwie, że nim się te dwie 
przeszkody usunie, trzeba cze­
kać całe generacje, prawdopo­
dobnie, aż się same unormują.”

— Kto dzisiaj moż wskazać 
drogę wyjścia? Ludzkość nie 
jest wypaczona. Natura ludzko 
ści pozostała taka sama, czyli,

że jest nadal dobra przeważ­
nie. Człowiek stworzył coś, co 
go prześcignęło. Maszyna, po­
za wykolejeniem człowieka 
swego twórcy, zniszczyła coś, 
co jest najbardziej ważnym 
czynnikiem w życiu człowieka 
cywilizowanego. Maszyna zni­
szczyła poczucie piękna,

— Masową produkcję można 
nazwać „zwarjowaną” produk­
cją. W Ameryce, którą tak czę­
sto odwiedzam, nadprodukcja 
króluje we wszystkich gałę­
ziach przemysłu.

Amerykanie zrobili 4 czy
5 miljonów samochodów wię­
cej, aniżeli było potrżeba. 
Ameryka potrzebowała około
6 mil jardów beczek oleju ro­
cznie, a wyprodukowano 10 mi- 
1 jardów beczek, aż prawie cały 
przemysł olejowy został zruj­
nowany.

Dr. Pearl, biolog uniw. Johns 
Hopkins w Baltimore, powiada, 
że człowiek, który przyjmuje 
prezydenturę Stanów Zjedn., 
podpisuje wyrok przedwczesnej 
śmierci na siebie. Uczony ko­
mentował fakt, że po czter­
dziestce człowiek powinien 
zwolnić w pracy, a więcej wy­
poczywać. Tymczasem, nasi 
prezydenci, których obowiązki 
są najtrudniejsze w Stanach 
Zjedn., czynią wprost przeciw­
nie. Praca ich nigdy się nie koń 
czy, odpoczynek i wakacje są 
prawie niemożliwe, jednem sło­
wem — przyjmowanie na swo­
je barki obowiązków prezyden­
ta jest „krokiem samobój­
czym”.

A jednak, nie brak nigdy „de­
speratów”, gotowych zawsze do 
takiego kroku.

<3 iS ii
Dwie gałęzie rodu Roosevel- 

tów postanowiły, jak widać, pu­
ścić w niepamięć rodzinne nie­
porozumienia i niechęci, jakie 
wystąpiły tak wyraźnie w o- 
statnich wyborach prezydenc­
kich, kiedy potomkowie Teo. 
Roosevelta popierali kandyda­
turę Hoovera.

Franklin D. Roosevelt. Prę­
ży den t-elekt, wyjawił, że Ker- 
■mit Roosevelt, jeden z synów 
zmarłego Prezydenta T. Roose- 
velta, będzie mu towarzyszył 
w lutym w wycieczce wakacyj­
nej na jachcie Vincenta Asto- 
ra.

Dwa klany rodu Rooseveltów 
były podzielone — demokraci 
przeciw republikanom — od cza 
su wojny cywilnej. •

-'c -'«•
W kongresie złożono projekt 

do prawa upoważniający skarb 
do bicia monet w następują­
cych dominacjach: Ą centa, 1 | 
centa, 1|, 2 i 3 centy.

K A L E N D A R Z Y K

Dziś, środa, 25-go stycznia: 
—r Nawrócenie św. Pawła.

Jutro, czwartek, 26-go stycz­
nia: — Św. Polikarpa b. m.

|  Z Biura Meteorologicznego

Wschód słońca o godz. 7:10. 
Zachód słońca o godz. 4:55.

OŁR WEATHER MAN

C O  I C H  C Z E K A .

20  Tys. Inw estytorów  Pociągnęło do Sądu 
14 Dygnitarzy Eks-Państw a Insulla.

DROGA OTWARTA DO
UKŁADÓW DŁUŻNICZYCH.

Stim son Zaprasza Europę Na K onferencję.
Washington, 25. stycznia.—

Departament stanu oznajmił 
wczoraj z ramienia Prezydenta 
elekta Roosevelta, że układy 
dłużnicze odbędą się po 4. mar­
ca z sześciu krajami, które za­
płaciły Stanom Zjedn. swoje ra 
ty grudniowe.

Sekr. Stimson, który zapro­
sił już Anglję i Włochy do wy­
słania delegacyj dlużniczych 
do Washingtonu, otrzymał in­
strukcję wysiania podobnych 
zaproszeń do Czechosłowacji,
Litwy, Łotwy i Finlandji.

Były również wskazówki, że 
rząd tutejszy zaaranżuje od­
dzielne konferencje z państwa­
mi, które nie zapłaciły ra t grud 
niowych — Francją, Belgją,
Polską, Węgrami i Estonją —• 
zaraz po 4. marca. W pierw­
szym rzędzie, przyjaciele Pre­
zydenta-elekta zajmują stano­
wisko, że nie ma on zamiaru 
odmawiać Francji i innym kra 
jom, które z tych lub innych 
powodów nie zapłaciły swoich 
rat w terminie, sposobności 
nawiązania układów dłużni- 
czych.

W drugim rzędzie, Anglja 
robi już podobno starania o u- 
mieszczenie Francji w grupie 
narodów, z którymi p. Roose- 
vest będzie lOmawiał kwestję 
rewizji długów. Do tej pory 
Londyn wstrzymuje się z przy­
jęciem zaproszenia na konfe­
rencję z Rooseveltem i zacho­
dzi możliwość, że zwleka z po­
wodu Francji. Rząd angielski 
ma wiele zobowiązań wobec 
Francji i ma zajmować pozy­
cję, że trudno będzie uzyskać 
ostateczne porozumienia w 
kwest jach ekonomicznych i 
dlużniczych, jeżeli Francja bę­
dzie od nich odsunięta.

Reakcja kongresowa była 
szybka. Podczas gdy przywód­
cy demokratyczni wstrzymali 
się naogół z komentarzami, li­
derzy republikanów i postę­
powców zaprotestowali przeciw 
wznawianiu układów dlużni­
czych. Oświadczyli oni, że kon­
gres będzie zwalczał każdą pro­
pozycję rewizji. Wszelkie zaś 
ugody muszą być zatwierdzone 
przez kongres.

M A S O W E  F A Ł S Z E R S T W A  I N A D U Ż Y C IA  
W Y B O R C Z E  W  IR L A N D JI.

De V alera “ L ec ia ł” Siln ie Na P row incji, C osgrave  
w  M iastach.

bijatyk było stosunkowo bardzo 
mało. Burmistrz Dublina spot­
kał się z niemiłem zajściem. 
Gdy przybył do budki wybor­
czej w swym okręgu, rozma­
wiając na ulicy z kilku przyja­
ciółmi, został napadnięty przez 
kilku przeciwników politycz­
nych. Burmistrz nie czekał aż 
go napastnicy pobiją, lecz pier 
wszy uderzył pięścią jednego, 
a inni, widząc zbliżającego się 
policjanta, dali drapaka.

Obserwatorzy twierdzą, że 
obecny prezydent Irlandji, de 
Valera „leciał” silnie w okrę­
gach na prowincji, gdzie posia­
da silny blok farmerski, który 
popiera go za jego stanowisko 
niepłacenia Anglji długów za 
ziemię, zaś były prezydent 
Cosgra,ve, dążący do płacenia 
długu Anglji, zdobył prawdo - 
podobnie większość w mia­
stach, gdzie większość obywa­
teli potępia program oderwania 
się Irlandji od Anglji.

Dublin, Irlandja, 25. stycz­
nia. (Prasa Stów.) — Od 70 do 
00 procent upoważnionych do 
glosowania obywateli Irlandji 
oddało swe głosy w dniu wczo­
rajszym. Wybory są już skoń­
czone, lecz obliczenie głosów 
rozpocznie się dopiero dzisiaj. 
Cała Irlandja mówi obecnie o 
nadużyciach i fałszowaniu ba­
lotów, jakich dotychczas nikt 
nie pamięta.

W jednym z dystryktów wy­
borczych Dublina, gdzie kam- 
panja była najbardziej zapa.1- 
rcywa, jedna trzecia ogólnej li­
czby głosów była sfałszowana. 
Kiedy obywatele przybyli do 
urn wyborczych przekonali się, 
że ktoś inny tę czynność za nich 
wykonał. Aresztowano 12 
„workerów” politycznych w 
Dublinie, zaś w ókręg-u Cork 
policja aresztowała 5 nagania­
czy i jedną kobietę. 
x Walk ulicznych, r,spadów i

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W środę zrana deszcz, poczem 
pogoda oraz cokolwiek zimniej. 
We czwartek wzmagające się 
zachmurzenie, przy podnoszą­
cej się temperaturze. Umiarko­
wany, zmienny wiatr, przecho­
dzący dziś po południu w za­
chodni.

»
Temperatura doby minionej: 

Najwyższa wczoraj o godzinie 
2-giej po południu 52 stopnie, 
najniższa wczoraj o godzinie 
6-tej rano 35 stopni.
KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 

POLSKICH.
Jeden złoty polski kosztuje 

11 i ćwierć centa. Bondy pol­
skie 8-proc. $65.00; bondy 7- 
proc. $56.00; bondy 6-proc. 
$58.00.

*
— Biura Konsulatu Rzeczy­

pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearborn Parkway.

F ik c y jn e  D o c h o d y  i
Pełnomocnicy prawni 20 ty ­

sięcy inwestytorów wytoczyli 
wczoraj w sądzie federalnymi 
proces byłemu magnatowi prze 
myslu użyteczności publicz­
nych, p. Samuelowi Insullowi, 
i jego 14 pomocnikom, pozosta­
jącym na wysokich urzędach w 
przedsiębiorstwie lub pozbawio 
nych dygnitarskich posad. O 
skarżenie, wniesione przez ad­
wokata L. F. Jacobsona i H. F 
White’a, zarzuca pozwanym do 
prowadzenie spółki Insull Uti- 
lity Investments, Inc„ do sta­
nu bankructwa przez uchwala­
nie niezarobionych dywidend; 
pertraktowanie z bankami o 
błędne pożyczki i upoważnienie 
przelania kwest jonowanych in- 
westycyj na konto własnych 
zysków. Wobec tego poszkodo­
wani in westy torzy domagają 
się od poszczególnych dyrekto­
rów i urzędników zwrotu wszy­
stkich funduszów bezprawnie 
zaprzepaszczonych.

Na liście oskarżonych, prócz 
Samuela Insulla, zbiegłego do 
Grecji, znajduje się Marcin In­
sull, przebywający w Kana­
dzie; syn pierwszego, Samuel 
Insull Jr., obecny wiceprezes 
Commonwealth Edison Co.; J. 
F. Gilchrist, Louis A. Fergu- 
son i John G. Gulick, wicepre­
zesi Commonwealth Edison; B. 
I. Budd, przejemca interesów 
Insulla na górnych kolejkach 
podmiejskich; George F. Mit­
chell, prezes Peoples Gas Light 
and Coke Co.; Marshall E, 
Sampsell, były prezes Central 
Illinois Public Service Co.; W. 
S. Brewster, wspólnik firmy 
Russell, Brewster and Co.; H. 
Stuart, prezes Halsey, Stuart 
& Co.; Stuyvesant Peabody, 
prezes Peabody Coal Co.; W. 
F. Tobey, udziałowiec firmy 
adwokackiej Lincoln, Isham & 
Beale, i Philip J. Mc Enroe, b. 
sekretarz upadłego przedsię­
biorstwa.

Poszkodowani w swem oskar 
żeniu podnoszą, jako Insull U- 
tility Investment, Inc., założo­
na 27. grudnia, 1928 r. i oparta 
na kapitale zakładowym w su­
mie $250,000,000, miała być 
według orzeczenia Samuela In­
sulla fundamentalną inwesty­
cją, ograniczoną do operowania 
w granicach koncernu Insulla, 
a nie żadną firmą handlową.

— „Chcialbym aby spółka ta 
zawsze była zainteresowana w

D y w id e n d y  N a  S to le .
przedsiębiorstwach, które mia­
łem szczęście założyć, ulepszyć 
i rozwinąć, — oświadczył Sa­
muel Insull swym inwestyto- 
rom na zebraniu, — i sądzę, iż 
mogę ją powierzyć członkom 
dyrekcji pod imieniem „Insul­
la”, które ma dla mnie większe 
znaczenie, niż cokolwiek na 
świecie.”

Strona skarżąca podaje da­
lej, iż wszystko miało być w 
porządku przez kilka miesięcy, 
do 5go października, 1929 r„ 
to jest do czasu, kiedy Insull 
ze swymi pomocnikami z Insull 
Utility Investment, Inc., zało­
żyli nową korporację inwesty­
cyjną pod nazwą Corporation 
Securities Co. Odtąd do dnia 
bankructwa oba koncerny do 
spółki rozpoczęły kupować i 
sprzedawać sobie wzajem ak­
cje i przez różne tranzakcje 
wykazywać fikcyjne zyski.

Akt oskarżenia podaje dalej, 
iż w przeciągu trzech lat w spól 
kach tych nie było żadnego

prawdziwego dochodu, po po­
kryciu wydatków bieżących. — 
Tymczasem wewnętrzny han­
del między rzeczonemi spółka­
mi, dyrekcja wykazała w książ 
kach $8,059,000 sztucznego 
zysku w 1929 r . ; w r. 1930 fik­
cyjny zysk wynosił $3,681,000, 
a następnym i ostatnim $1,426, 
000.

Dla wzmocnienia pozycji rze­
czonych spółek i rzekomej o- 
chrony interesów inwestyto­
rów około 1-go stycznia, 1930 r. 
dyrekcja wypuściła za $60,000, 
000 6-procentowych not płat­
nych w 10 latach. Poczem po­
toczyły się inne tranzakcje.

Po wysłuchaniu oskarżenia, 
na żądanie adwokatów sąd na­
kazał wysłać pozwy sądowe do 
Samuela Insulla i 14 dyrekto­
rów, nakazując stawienie się na 
przesłuchy przed sędziego W. 
C. Lindley’a w dniu 6. marca. 
Strona skarżąca ma poczynić 
sądowne dochodzenia zwrotu 
zastawów pod zaciągnięte po­
życzki w 10 bankach.

Plan Inflacji Skreślony 
z Bilu Bankowego Glassa.

R ada Szkolna Okroiła Budżet 
o $ 6 ,9 7 6 ,9 0 0  a P ensje  o 15 P roc.

Rada szkolna na swem wczo- 
rajzsem zebraniu okroiła w dal 
szym ciągu budżet na rok bie­
żący o $6,976,900 kosztem po­
borów 14,900 nauczycieli i 4,000 
służby szkolnej.

Redukcja, jak zapowiadano 
przedwczoraj, ma dotyczyć tyl 
ko pobierających powyżej ty­
siąca dolarów rocznie. Pracow­
nicy szkolni i kanceliści, otrzy­
mujący mniej niż $1,000 i ty­
siąc zostali uwzględnieni. Pen­
sje ponad tysiąc mają być 
ścięte o 15 procent od całej 
sumy rocznej, według przyję­
tego planu.

Wczorajsze uzgodnienie po­
glądów odnośnie preliminarza 
na rok bieżący ma być zamie­
nione w prawo obowiązujące na 
specjalnem zebraniu w piątek.

Na wczoraj szem zebraniu 
radni szkolni odrzucili wszel­
kie projekty zniesienia „spe­
cjalnych pozycyj”, jak skróce­
nie roku szkolnego, kasacja 
bonusu nauczycielskiego i płat­
nych feryj świątecznych, o 
czem była mowa. Proste okro­
jenie wszystkich pensyj powy­
żej tysiąca dolarów ma pokry­
wać pełną sumę oszczędności.

Uwzględnione niższe pobory 
wynoszą razem $175,948.

Radni szkolni zgodzili się na 
zredukowanie płac pomimo sil­
nych protestów organizacyj 
nauczycielskich. Wczoraj z pro 
testami przybyły dwie delega­
cje: ze strony nauczycielstwa 
przybyła Agnes G. Clohesy,
prezeska unij nauczycielek
szkół elementarnych; Charles 
B. Stillman, prezes połączone­
go zebrania nauczycieli f pryn- 
cypałów szkól, i Aaron Kline, 
prezes klubu pryncypałćw. Dru 
gi protest przeciwko redukcji 
poborów" zgłosił wydział robot­
ników budowlanych, z p. Pa­
trickiem F. Sulliwanem 
czele.

P opraw ka o B iciu  Srebrne,
Washington, 25. stycznia.—

Po długiej i gorącej dyskusji, 
popraw’ka Wheelera do bilu 
bankowego Glassa, przewidu­
jąca wolne bicie srebrnych mo 
net w stosunku 16 do 1 do zło­
ta, została wczoraj wieczo­
rem ubita w senacie, kiedy 
wniosek o zostawienie jej na 
stole przeszedł 56 głosami do 
18.

W parę minut później, senat 
taką samą większością, zosta­
wił na stole poprawkę ofiaro­
waną przez sen. Longa z Loui- 
siana, który upoważniał rząd 
do kupowania srebra i stabili­
zacji w stosunku 14.38 do 1.

Cień Williama Jenningsa 
Bryna, który walczył o bicie 
srebrnych monet w określo­
nym stosunku do złota, zawar­
tym w poprawce „16 do 1”, 
przeszedł przez Izbę podczas 
zawziętej debaty.

Senatorzy Wheeler, Long i 
Thomas z Oklahomy, prowadzą 
cy walkę o wolne bicie srebr­
nych monet, atakowali gwał­
townie senatora Glassa, autora

M onety U bita w  Senacie.
bilu bankowego i głównegc 
przeciwnika ponownego upie- 
niężenia srebra.

Glass odpierał nieustępliwie 
ataki żądające odrzucenia oby­
dwu poprawek i dodając, że je­
go „bil bankowy ma na celu za: 
pewnienie dobrej bankowości, 
nie ma zaś nic do czynienia z 
walutą, ani inflacją”.

Do ognia dyskusji dolał oli­
wy sen. Tom Connally, dem z 
Texas, kiedy podczas krytyko­
wania poprawki Wheejera o- 
znajmił, że przygotowuje pro­
jekt do prawa przewidujący 
zmniejszenie zawartości złota 
w dolarze o jedną-trzecią.

Debata opóźniła ostateczną 
akcję w sprawie bilu Glassa, 
przeciwko któremu sen. Long 
rozwinął był od szeregu dni ob­
strukcję parlamentarną.

Przy odroczeniu sesji, o go­
dzinie 10:30 wieczór, sen. Glass 
zapowiedział, że będzie trzyma! 
dzisiaj senat na sesji wieczor­
nej, jeżeli ostateczna akcja w 
sprawie jego bilu nie będzie 
podjęta przedtem.

H O R N E R  O M A W IA  P R O G R A M  P O M O C Y  
B E Z R O B O T N Y M  W  ILLIN O IS.

Stan M usi Z naleźć Fundusze Na A k cję R atunkow ą.

na

Ostatnia kampajna wyborcza 
w Irlandji wykazała, że Irland­
czycy to naród politykierów. 
Umieją prowadzić akcję wybór 
czą, ale też umieją po mi­
strzowsku fałszować baloty. W 
jednym z dystryktów w Dubli­
nie jedną trzecią wszystkich 
głosów sfałszowano. Przykła­
dów takich będzie prawdopo­
dobnie więcej.

Irlandji potrzeba koniecznie 
naszego Jareckiego,

*

Springfield, 111., 25. stycznia
W liście odczytanym wczoraj 
na dorocznem zebraniu organi­
zacji Springfield Council of 
Social Agencies, gub. Horner 
przedstawił bardziej szczegóło­
we swoje poglądy na problem 
pomocy bezrobotnym. Wyjaś­
nił on obszerniej swoje stano­
wisko na punkcie zapomóg rzą­
dowych, stanowego podatku od 
sprzedaży i pokrewnych przed­
miotów, omawianych już w je­
go mowie inauguracyjnej 9-go 
stycznia.

Chwaląc lokalnych działaczy 
społecznych za dokonane przez 
nich prace, gubernator ostrzegł 
ich, że trudne zadanie leży 
przed nimi ,,w dniach rekon­
strukcji, jakie idą ku nam“.

„Co do dwóch rzeczy nie ma­
my żadnej wątpliwości” — p. 
Horner mówił w swym liście —

„mianowicie: że działalności 
ratunkowe muszą być prowa­
dzone w dalszym ciągu i że stan 
musi się natychmiast postarać 
o dodatkowe fundusze, w uzu­
pełnieniu zbieranych drogą sub 
skrypcyj prywatnych.”

Gubernator wskazał na sta­
nowy podatek od sprzedaży ja ­
ko na najlepsze źródło fundu­
szów na akcję ratunkową, naj­
lepsze dlatego, że pozwoli na 
szybkie zbieranie pieniędzy. 
Przyznając, że opodatkowanie 
stało się więcej niż uciążliwem, 
bo niemal konfiskacyjnem, gu­
bernator Horner podkreślił, że 
stan nie może dopuścić, aby 
nasi współobywatele, bez włas­
nej winy, mieli mrzeć z głodu.

Pan Horner opowiedział się 
przeciw bezpośredniej zapomo­
dze rządowej, jako sprzecznej 
z ideałami amerykańskimi.
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Przy MILWAUKEE AVE., Blisko ASHLAND— Armitage 1000

Z HAWTHORNE- CICERO

Trwale Falowanie Włosów
Miękkie i Naturalne

$1*95
p  i wyżej

* /  D z i e w c z ę t a  s z k o l n e !  S t a r a j c i e  s i ę  w y -
'  g l ą d a ć  j a k  n a j ł a d n i e j  n a  z a k o ń c z ę - -

n ie  s z k o ły .  Z a m ó w c ie  s o b ie  u  n a s  t r w a  
łe  f a l o w a n i e  w ło s ó w .  N a d a j e  s i ę  s z c z e -

/
- - g ó l n i e  n a  l o k i  i f r y z u r ę  z  z a k r ę c o n e -  

m i k o ń c a m i .  W ł ą c z o n e  j e s t  m y c ie  w ło -  
s ó w  i u ł o ż e n i e  p a l c a m i .

STRZYŻENIE WŁOSOW DZIECIOM ...........................................  15c
U K S Z T A Ł T O W A N IE  <9Of4 M A R C E L  —  p o  n a s z e j  4A4
B R W I p a n i o m  ................ •V r  n i s k i e j  c e n i e  ...............  s J W
I Ł O Ż E N I E  W Ł O S Ó W  P A L -  P I E R W S Z O R Z Ę D N E  A p lN l -
C A M I —  b a r d z o  R U R O W A N IE  —
s p e c j a l n i e  .............  t e r a z  ...............................

Nasze Ceny są Zawsze te Same Nawet w Sobotą 
Są O p era to rk i M ó w ią ce  po P o ls k u  —r D z ia ł F r y z je r s k i——Nn 2 P ię tr z e .

D ziew iąta  R oczn ica  Ś m ierci 
P re z y d e n ta  W ilsona.

Jakie znaczenie miało wypo­
wiedzenie się Prezydenta Wil­
sona na przebieg sprawy pol­
skiej, gdy oświadczył, iż ma po­
wstać Polska niepodległa z do­
stępem do morze — wiemy do­
brze. Poruszyło ono sprawę w 
taki sposób, że nie dopuszczało 
do żadnych dwuznaczników, co 
do uzyskania wolności przez 
półtora wieku gnębionej Polski 
przez trzech zaborców. — Nie 
wszystkim dyplomatom było o- 
no na rękę, lecz musieli się po­
godzić ze stanem rzeczy, nie 
znajdując innego wyjścia, jak 
tylko wzięcie tej kwestji pod

W  Y S T  H Z  E G  A J  < I E  S I  E  
IN F L U E N Z Y  

i u r o g a  lu d z k o śc i, z a p a le n ia  I 
p łu c! U n ik a jc ie  z a z ię b ie ń  I ti-  
tr z y in u jc lc  j e l i t a  w o ln e m i | 
przez rcarularne u ż y w a n ie  
n t l N E R M  G O R Z K I E G O  W I N A  I

.......... K U P O N .......
: DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO

25go STYCZNIA, 1933
I
S Za oznaczona liczbę tych 
! kuponów można otrzymap 
[ darmo książkę podaną w 
i naszych ogłoszeniach.

MODNA POPOŁUDNIOWA 
SUKIENKA.

Anno Adams Modelko 2534. 
Zamówić można tylko w wielko-

óciach 16, 18. 20, 34, 36, 38, 40 i  42. 
Na wielkość 16 potrzeba 3% jarda 39 
calowej niaterji i % ja rda kontrasto­
wej niaterji.

uwagę w naradach przy zawie­
raniu pokoju. Rezultatem by­
ło przywrócenie. wolności na­
szemu uciemiężonemu narodo­
wi i danie mu możności nieza­
leżnego bytu.

Za śmiałe to powiedzenie— 
wszyscy Polacy mają wdzięcz­
ność do Wielkiego Prezydenta, 
pamięć zaś jego uczci Polon ja 
tutejsza w dziewiątą rocznicę 
śmierci, która przypada w dniu 
3 lutego.

Za staraniem Centrali Pol­
skich Ideowych Organizacyj w 
Chicago, skupiającej w sobie 
przeszło dwadzieścia zrzeszeń 
ideowych, odbędzie się w tym 
dniu akademja ku czci Prezy­
denta Wilsona, w auditorjum 
św. Trójcy. Początek o godzinie 
7 :30 wieczorem.

W akademji wezmą udział 
wybitni reprezentanci amery­
kańscy i polscy, którzy wygło­
szą mowy.

Aby uroczystość ta wypadła 
jak najokazalej, Polonja tutej­
sza powinna wziąć w niej gre­
na jalny udział, tembardziej, że 
po raz pierwszy dopiero akade­
mja taka odbędzie się w Chica 
go ku czci niezapomnianej pa­
mięci wielkiego idealisty, za 
którego przyczyną weszła Pol­
ska w grono narodów niepodle­
głych przed odejściem armij 
zaborców z ziem polskich.

Próbka.
— Dlaczego stale nosi pan 

ze sobą tę cegłę ?
— Ach, to pan nie wie Sprze 

daję mój dom, a to jest prób 
ka.

4  4 1
ŁATWO DO USZYCIA. 

Modelko 441.

Nabyć można w wielkośeiacli 14, 
16, 18, 20 lat, 36, 38 i 40 eali w biu 
śeie. Na wielkość 16 potrzeba 2% 
jarda 39 calowej materji.

Prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE CENTÓW (15c) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać imię i nazwisko, adres, numer fasonu I 
wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres: Dziennik Chieagoskl, 1455 W. Dlvislon 
8L, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstawiający najnowsze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, dnmskiej bielizny, kosztuje tylko PIĘTNA­
ŚCIE CENTÓW. Katalog wraz z jednem modełkiem DWADZIEŚCIA PIĘĆ 
CENTÓW.

W szelkie w  D zienniku C hicagoskim  podane m o­
delka rozsyłam y na żądanie za nadesłaniem  15 cen ­
tów  w  srebrze lub znaczkach p ocztow ych  i w y ­
pełnieniem  p oniższego kuponu:

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA

Nr.

Wielkość............................... ............. ..
Imię i Nazwisko.........................................
Adres . .......................................................

Miasto............................................Stan

W ubiegły wtorek, odbyło się 
posiedzenie Centrali Komitetów 
Polskich Organizacyj i Towa­
rzystw w Cicero, na którem od­
były się wybory nowego za­
rządu. Przewodniczył p. Mi­
chał Tomaszkiewicz. Urzędni­
kami zostali wybrani: K. Cel­
mer, prezes; Ig. Kuczborski, 
wice-prezes; pani Marja Miara, 
wice-prezeska; Paweł Książkie- 
wicz, sekretarz i Wacław Choj­
nacki, kasjer. Następnie uchwa 
łono dzień posiedzeń, które od­
bywać się będą w 3ci czwartek 
miesiąca, w Hawthorne Com- 
munity House.

Po długiej dyskusji w spra­
wie dotyczącej młodego p. Ed­
munda Hyżego, który był nau­
czycielem w wyższej szkole 
Morton High School, przed kil­
ku miesiącami został usunięty 
niespodzianie. Został wybrany 
komitet złożony z pięciu, który 
tworzą: p. Stanisław Wiza, p. 
B. Osowski, Stanisław W. Zien- 
ty, Ignacy Błażejak i pani Ma­
rja Miara. Komitet ten zbada 
przyczynę usunięcia p. Edmun­
da Hyżego.

❖
Również była omawiana spra 

wa petycji młodego p. Juljusza 
Skrzydlewskiego, który był a 
systentem prokuratorem stano­
wego pod prokuratorem John 
A . Swansonem, a teraz parę ty 
godni temu został usunięty z 
tego stanowiska. Została przy­
gotowana petycja do p. Richey 
V. Graham, stanowego senato­
ra i p. A. Maciejewskiego, su- 
perwizora miasta Cicero z pod­
pisami członków wszystkich 
Organizacyj i Towarzystw 
Centrali, ażeby był ponownie 
zamianowany na to samo stano 
wisko. Wybrano komitet w 
skład którego weszli: M. Toma­
szkiewicz, K. Celmer, P. Książ- 
kiewicz, Ig. Kuczborski, W 
Chojnacki, pani Marja Waszak 
i pani Marja Miara.

*
W przyszłą niedzielę, dnia 29 

stycznia,'o godzinie 6tej wie­
czorem, w Hawthorne Commu- 
nity House, odbędzie się kon­
cert uczniów p. Mieczysława 
Rektorskiego nauczyciela szko­
ły muzycznej. Program będzie 
piękny i urozmaicony. Po kon 
cercie nastąpi zabawa taneczna. 
Komitet i zabawa połączone są 
ze współudziałem posterunku 
nr. 22 Woodrow Wilsona P. L. 
A. W.

Kółko Lit. Dram. im. G. Wa. 
shingtona, występuje dzisiaj 
wieczorem na bal urządzony 
przez Security Benefit Ass’n. 
w sali ob. St. Pilaszewskiego. 
Członkowie raczą się zebrać o 
godzinie 7 :30 wieczorem, w sali 
Sokolnej.

*
We wtorek, dnia 17go sty­

cznia, o godzinie lOtej rano, od 
był się pogrzeb ś. p. Francisz­
ka Janickiego, z domu żałoby, 
p. nr. 4919 So. 31 Place, do ko­
ścioła M. B. Częstochowskiej a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego. Zmar 
ły należał do posterunku nr. 
26 Amerykańskiego Legjonu. 
Koledzy oddali zmałemu o- 
statnią usługę. Jerzy Stasenka, 
komendant, wypowiedział mo­
wę przy grobie.

*
W sobotę, odbyła się gwiazd­

ka dla dziatwy Gniazda nr. 49 
im. A. Osińskiego, Sokół Pol­
ski w Ameryce w Sokolni 
Program był nadzwyczaj u- 
datny. Sala była wypełniona 
rodzicami dziatwy. Naczelnik 
gniazda p. Marjan Prymuła, 
powołał na przewodniczące­
go programu prezesa tegoż 
gniazda, p. Wacława Chojnow­
skiego, jednakowoż względem 
nieobecności prezesa, zmuszony 
był prowadzić program naczel­
nik p. Marjan Prymuła. Pro- 
gram był następujący: 1. Po­
witanie przez dziatwę Sokolo- 
harcerską. 2. Betlejem, także 
przez dziatwę. 3. Ćwiczenia wol 
ne, Harcerzy. 4. Rzewne prze­
mówienie druha Wasilewskiego' 
głównego harc-mistrza Sokol­
stwa Pilskiego. 5. Ćwiczenia 
wolne, Harcerek. 6. Przemowie 
nie Naczelnika Okręgu 2, dru­
ha Obrzut. 7. Ćwiczenia na po­
ręczach, druhen z Gn. Igo. 8. 
Krakowiak, odtańczony przez 
dziatwę harcerską. 9. Akroba- 
ci, druhowie Frasz i Kochany.
10. Ćwiczenia druhów na porę­
czach przez zastęp Okręgu 2go.
11. Pajace z Gniazda Igo. 12. 
Walc, odtańczony przez druhny 
gniazda. 13. Krakowiak i Ma­

zur, odtańczony przez naczelni­
czkę Okr. 2go druhnę M. Ma­
niak i druha Kasprzyk. 14. 
Sztuczka, „Jak Stary Rok ustę­
pował miejsce N o w e m u ”. 
15. Przemówienie przez se­
kretarza Okręgu 2go, druha M. 
Kościańskiego. 16. Ćwiczenia 
Szablami, przez Harcerzy Gnia­
zda. 17. Komiczne życzenia No­
woroczne przez druha S. Nowi 
ckiego. 18. Przemówienie przez 
syna pierwszego naczelnika So­
kolstwa, druha Tad. Osińskie­
go. 19. Deklamacja Noworocz­
na — przez Sokolęta. 20. Tro­
jak, odtańczony przez Sokolęta 
Gniazda. 21. Ognisko na sali. 
22. Odczytanie telegraficznych 
życzeń Gniazdu nadesłane przez 
Prezesa Okręgu 2go druha Sa­
wickiego. 23. Rozdanie prezen­
tów Dziatwie Gniazda. 24. Prze 
mówienie apelujące, Sekr. Ko­
misji Technicznej druha Ed­
munda Hyży o dobrowolną da­
ninę na radjowĄ godzinę. Do ko­
lekty przyczyniły się druhny 
Obodzińska i Sikora i zebrały 
sumę $14.13. Po programie by­
ło oddanie dziatwy przez byłe­
go Naczelnika druha M. Pry­
muła następnemu nacżelnikowi 
druhowi S. Leśniak. Po ukoń­
czeniu programu nastąpiła za­
bawa.

*Posiedzenia: Jutro odbędzie 
się regularne posiedzenie Haw­
thorne Tax Payers Ass’n., w 
sali ob. A. Kosobuckiego, p. nr. 
5028 W. 31szy Place. Foreste- 
rzy z Dworu św. Kazimierza nr. 
796 Z. K. L., mają swoje po­
siedzenie w sali parafjalnej. W 
piątek, dnia 27go stycznia, o 
godzinie 7 :45 wieczorem odbę­
dzie się regularne roczne posie­
dzenie Kółka Lit. Dram. im. 
Washingtona w sali ob. St. Pi­
laszewskiego, p. nr. 5101 West 
31szy Place. Wszyscy członko­
wie są proszeni o przybycie. — 
Prezesem jest p. Zienty. W po­
niedziałek, dnia 3Qgo stycznia, o 
7:30 wieczorem, odbędzie się 
regularne posiedzenie Tow. M, 
B. Dobrej Rady w sali zwy­
kłych posiedzeń... W przyszły 
wtorek, dnia 31go sitycznia, o 
godzinie 7 :30 wieczorem, odbę­
dzie się roczne posiedzenie Osa* 
dy nr. 65 Z. P. R. K. w sali 
posiedzeń. W środę, dnia Igo 
lutego, odbędzie regularne po­
siedzenie Kawalerji Polskiej O- 
rzeł Biały w sali parafjalnej. 
W sobotę, dnia 28go stycznia, w 
sali parafjalnej św. Walentego, 
odbędzie się posiedzenie Klu­
bu Republikańskiego. Tow. św. 
Jadwigi, będzie miało swoje po­
siedzenie w środę, dnia 2go lu­
tego w sali parafjalnej św. 
Walentego.

KASZEL
Uważajcie, aby nie zaczął Was du­

sić. Zacznijele natychmiast walczyć 
przeciwko zarazkom. Oreomulsion 
sfełada się z 7 najlepszych Środków 
pomocniczych, które są znane w nowo­
czesnej nauce. Bardzo silne, lecz nie­
szkodliwe. Przyjemne do zażycia. Nie 
zawiera narkotyków. Wasz aptekarz 
zwróci Wam pieniądze, jeżeli od Creo- 
muilsion nie nasfąipi ulga w jakimkol­
wiek kasalu lub zaziębieniu i bez 
względu na ich przewlekłość, (ogł.)

35 L a t D o św ia d c z e n ia .  
B a d a n ie  O czu. 

D o p a s o w y w a n ie  O k u la ró w

D r. John J . Sm etana
O PT O M E T R Y ST A  

1801 8. A sh la n d  A v e ., 1 8 th  St.
C o d z i e n n ie  o d  9 r a n o  a o  8 w le c z .

T H E  T U T T S

T e le fo n  B iu r a : B r u n s w ic k  2770. 
L ec z e n ie  Z ł a m a ń  o ra z  
C h orob y  K o ś c i I S ta w ó w

G o d z in y  1— 3 p o  p o ł .  W i e c z o r e m  t y l k o  w e  w t o r e k  i c z w a r t e k  o d  7 d o  8.
W I C K E R  P A R K  M E D I C A L  B U I L D I N G  15 3 0  N . D a m e n  A v e . ( R o b e y  u l . )

T e le fo n  R e z y d e n c j i:  L a w n d a le  3710.

DR. L. M. CZAJA

Z ah arias N astęp n ym
R y w a lem  S tech era . 

Savoldi i McMillen Także  
W ystąpią.

W zbrojowni 202 pułku ar- 
tylerji nadbrzeżnej, znajdują­
cej się przy Broadway i Thorn- 
dale ave., na północnej stronie 
miasta, w poniedziałek, dnia 30 
stycznia, wieczorem, do głów­
nej walki staną dwaj tędzy za­
paśnicy, Józef Stecher i Jerzy 
Zaharias. Stecher parę dni te­
mu stoczył w Coliseum nieroz­
strzygniętą walkę z szampjo­
nem Jim’Londośem.

Jak zapowiada promotor te­
go wieczorku zapaśniczego,'Jó­
zef Coffey, wystąpią także zna­
ni chicagowianom zapaśnicy— 
jak Pat O’Shocker, który sta­
nie do walki z Jim McMillenem, 
Józef Savoldi, który walczyć 
będzie z Pawłem Hanperem i 
inni.

Savoldi, McMillen jak i Ste­
cher, będą się starali wykazać 
w poniedziałek że są najod­
powiedniejszymi kandydatami 
na rywali szampjona Jim Lon- 
dosa. Znawcy przyznają, że do 
pierwszeństwa ma prawo nie 
kto inny, jak były szamp jon 
zapaśników ciężkiej wagi, Jó­
zef Stecher.

Bilety na wieczorek, jaki się 
odbędzie w poniedziałek, dnia 
30 stycznia w Broadway Ar- 
mory, można juk nabyć dzisiaj 
w kwaterach pn. 115 S. Dear- 
born ul., lub 127 N. Dearborn 
ul. Pierwsza walka rozpocznie 
się o godzinie 8 :30 wieczorem.

J a d w ig o w ia n ie
Z dobyli 4 ty  K on test.
Piątka lekkiej wagi graczy 

w piłkę koszykową Tow. Najśw. 
Imienia na Jadwigowie, zdobyła 
czwarte z rzędu zwycięstwo 
przez pokonanie ostatnio piąt­
ki św. Sebastjana w lidze Or­
ganizacji Katolickiej Młodzie­
ży (C. Y. o .y

Frankowi Szymańskiemu ja­
dwigowianie zawdzięczają wy­
granie tak ważnego dla nich 
kontestu w piłkę koszykową, 
gdyż on sam zdobył 11 punk­
tów. Cyfry:

B. Ft.P .
Jadwigowianie .........10 4 8
Sebastianie .............  7 411

W niedzielę, dnia 29 stycz­
nia, w sali De Paul Auditorium 
piątka lekkiej wagi z Jadwigo- 
wa, stanie do następnego kon­
testu w piłkę koszykową w li­
dze C. Y. O. z piątką św. Win­
centego.

Dnia 10 lutego, w sali Fran­
cis Gordon Cym, przy Haddon 
ave., blisko Milwaukee avenue, 
piątka jadwigowian zmierzy 
się z piątką Weber High, o go­
dzinie 7 :30 wieczorem.
LICA MŁODSZA LEWISA.
W kręgielnni Lewisa, przy 

Milwaukee ave. i Division ul., 
rozegrane były zwykłe konte- 
sty klubów kręglarskich z ligi 
wyżej wspomnianej, z czego ra­
port nadesłano nam tak i:
Toll Bros.............650 624 690

Yufit Pharmacy .631 643 687 
Kamka Boosters 639 645 538 
F. & T. S. Shop 637 585 595 
Washington S .. . . 614 619 585
N. N......................612 620 826
N. N......................599 542 592
N. N......................664 649 676

D ziś  P ier w szy  
W ieczo rek  P ro m o to ra

M olitora .
Shikat i Evko Staną Do 

G łównej W alki.
Chicago ma nowego promo­

tora walk zapaśniczych, a tym 
jest od kilku dni Józef Molitor, 
znany w kołach amerykańskich 
sportowców. Otóż p. Molitor 
dzisiaj urządza swój pierwszy 
wieczorek zapaśniczy w sali 
Rainbo Frpnton, przy N. Clark 
ul., blisko Lawrence ave. Do 
głównej walki wystąpią Dick 
Shikat i Jan Evko. Ma to być 
pierwszy prawdziwy wieczorek 
zapaśniczy, pod kontrolą Stano­
wej Komisji Atletycznej od li­
stopada, 1931 roku, jak twier­
dzi Molitor.

Shikat i Evko staną do wal­
ki o dwa rzuty z trzech, czyli 
do ukończenia. Inne walki tak­
że na programie.
Z DWÓCH KONTESTÓW W 
' SOKOLNI NA STANI­

SŁAWOWIE.
W sokolni na Stanisławowie 

ubiegłej niedzieli dwie piątki 
Tow. Sokołów Orła Białego 
stoczyło zacięte kontesty w pił­
kę koszykową. Piłkarze wagi 
przeciętnej. 135 funtów, z So­
kolni, pokonali rywali z piątki 
Berwyn Hornets punktami 24 
do 23. Cyfry:

B .F t.P .
Sokoli ...........................9 6 14
Berwyn Hornets ........8 7 9

Do drugiego kontestu stanę­
ły dwie piątki koszykarzy cięż­
kiej wagi. Sokoli Orła Białego 
niemal przy samym końcu gry 
pokonali rywali z piątki Gene­
ral Electric X-Ray Co., punk­
tami 28 dó 25. Jan Wałęsa grał 
doskonale dla Sokołów. Cyfry:

B. Ft. P.
Sokoli ......................... 12 4 12
General Electric . . . . .  10 5 11

Z M Ł O D Z IA N K O W A .
Bractwo św. Józefa urządza 

zabawę ciężko-czasową połączo 
ną z tańcami w niedzielę, dnia 
5go lutego w sali parafjalnej, 
począwszy o godz. 4ej po połu­
dniu. Pożądanym jest, ażeby 
każdy kto przyjdzie na zaba­
wę odpowiednio się do niej za­
stosował. Za najoryginalniej­
sze ubiory dawane będą stosow 
ne nagrody. Bilety są po nader 
przystępnej cenie za które pła­
cić się będzie przy wejściu do 
sali — przy kasie. Komitet zło­
żony z członków: F. Szczepań­
skiego, J. Migiel, J. Wójcika, i 
J. Kolec, dokłada wszelkich sta 
rań, ażeby zabawa wypadła jak 
najpomyślniej. Będzie wobec 
tego sposobność zabawienia się 
w kółku przyjaciół i znajomych 
i pogawędzenia sobie o dokucz­
liwej depKesji, tusząc się nadzie 
ją lepszych czasów — lepszej 
doli.

L E K A R Z E  P O L S C Y

D R. ŻU R A W SK I —P o w r ó c ił
H O M E B A N K  B L D G . —  S z ó s te  p ię tr o . —  1200 N . A S H L A N D  A V E .

P r z y j ę c i a  o d  12 — 2 i 6 d o  8 p r ó c z  ś r o d y  w ie c z o r e m ,  n i e d z i e l  i ś w i ą t .  
C h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e .  —  W a d y  c e r y  i s k ó r y  —  m o c z o - p ł c i o w e .

DR. BRONISŁAW J .M I X
Lekarz, Chirurg i Akuszer

B i u r o  I M i e s z k a n i e :
1433 N. ASHLAND AVENUE

G o d z . : 1— 2 p o  p o ł.,  7 :3 0 — 9 w ie c z .
T e ł. B r u n s w ic k  2422

D R . M IC H A Ł  C. G OY
S P E C J A L I S T A  C H O R Ó B  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  N E R W O W Y C H
1610 W. NORTH AVE.

przy Ashland Ave. 
nad upteką.

asa u m ó w ie n ie m .

TELEFON ARMITAGE 3230
Godziny: 1 do 3 

7 do 8

D H , JA N  P . W O JT A U E W IC Z
L E K A R Z  I  C H I R U R G  

O f ls :  1 0 0 8  M i l w a u k e e  A v e . ,  10 p i ę t r o .  
G o d z .:  1 d o  3 p o  p o ł .  i 7 d o  8 :3 0  w ie c z .

o p r ó c z  ś r o d y  i n i e d z i e l i .
T e l. O f i s u :  A r n u  2 3 0 0 — r e z .  l r v i n g  5200

D R . F . A .  D U L A K
Spec. C horób  O czu. U szu , N osa  i G ard ła  

O fls: IGOS M ilw a u k e e  A ve. 
T e le fo n  B r u n s w ic k  0040.

N o r t h - W e s t  T o W e r  B u d y n e k  2 P i ę t r o .  
W  p o n . i p i ą t k i  o d  4 -6  i o d  7 -9  w ie c z .  
W e  w t o r k i ,  c z w a r t k i  i s o b o t y  o d  1 -5  

p o  p o łu d n i u  i o d  7 -9  w ie c z o r e m .
W  O f is le  w  ś r ó d m i e ś c i u :  W  p o n .,  ś r o ­
d y  i w  s o b o t y :  o d  12 -2  p o  p o ł .  B ez .:  
2956 L o g a n  B lv d .  —  T e l .  B e l m o n t  5217.

D R . L. GROTOW SKI
L E K A R Z , CHI It U KG I A K U SZ E R  

1113 w . CHICAGO AVE. 
T e le fo n  H a y n in r k e i 5308

G O D Z . O F I S O W E :  O d  1 1 -1 2 , o d  1 -3  
I 7 d o  9 w ie c z .  W  n ie d z .  o d  10 d o  12. 

R E Z Y D E N C JA  3010 LOGAN B L V D . 
T e le fo n  B e lm o n t 79S6.

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p ec ja ln o ść  C horób  K o b iec y c h  i D z iec i  
Rez. 2201 Uortez Ul.—Brunswick 2532 

1530 N. DAMEN AVENUE 
Wicker Pk. Medical Budynek 

T e le fo n y  B R łJ n s w ic k  27C9-2770  
Godz. 11 do 12— 3 do 4— 7 do 8 w le cz .

T e le fo n  o f ls n :  A R M IT A G E  0296.
DR. F. J . TEN CZAR

LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER
O F 1 S : O F I S :

986 Milwaukee Av. 1530 N. Damen Av.
\V  D o m u  ZJedn. W ic k e r  P a r k  

G odz.: 12-3 po p o i. M ed ica l B ldft.
i 7-8:30 w le c z . T e l. B r u n s w . 2770  
o p ró cz  Środy. G odz.: 11-12 w  poł.

T e ł. m ie s z k a n ia  B R U N S W IC K  4370.

D r. JOZEF F . K O N O PA
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER A Y  L eca y  W s z e lk ie  C horoby

a P r ę d k o  f S k u te c z n ie

Ofis:1628W.Divisionst.Vi"rM,nehiAv:
G o d z - n y :  o d  10 d o  12 i o d  2 d o  4 i 6 d o  
8 w ie c z .  W  n i e d z i e l ę  r a n o  o d  10 d o  12.

Telefon ARMITAGE 6143

parafjalnej, odbędzie się posie­
dzenie Klubu Obywatelskiego 
im. Króla Jana III Sobieskiego. 
Na tem posiedzeniu przyjdą 
pod obrady ważne sprawy wy­
magające obecności wszyst­
kich członków.

*
Państwo Ignacy i Anna Bia­

łas, zam. pnr. 1542 Fry ul., ob­
chodzić będą srebrne gody mał­
żeńskie w przyszłą sobotę, dnia 
28go stycznia. Z tej okazji ju­
bilaci podziękują Bogu za ode­
brane łaski z prośbą o dalsze w 
kościele śś. Młodzianków na 
Mszy św. o godz. 8ej rano.

*
Odbył się z kościoła śś. Mło­

dzianków pogrzeb ś. p. Pawła 
Szóstaka, liczącego przy zgo­
nie lat 56. Pozostawił żonę, czte 
rech synów i dwie córki. — 
Mieszkał pnr. 2022 W. Huron 
ul. Po odprawionych ceremo- 
njach liturgicznych zwłoki 
zmarłego złożone zostały na 
wieczny spoczynek na cmenta­
rzu św. Wojciecha.

*
Pochowano na cmentarzu 

św. Wojciecha zwłoki ś. p. Jo­
anny Komorowskiej, z pnr. 
1542 Cornell ul. Ceremonje li­
turgiczne odprawione zostały 
w kościele śś. Młodzienków.

Z 32giej Wardy.

B y C raw ford Y o u n g

W D  S jbBY ŹU oofo

Copyright, 1933, by Central Press Association, lnc.

X POM? CARE JE You 
BoUAtff A NEW FUte. 

COA-f— BUY A poZEZ/Z

rf  WA<5 bCCKY PADŹT SORE TocrfH ACYBp
A COUNTER- IRRITMIT THE PAY MOM
H O M E  T r eMBLIN6-/WITH -TH/yT N E W  CćA T /

Pokaźna liczba dziec) i osób 
starszych otrzymała Sakra­
ment Bierzmowania w ubiegłą 
niedzielę po południu w koście­
le śś. Młodzianków, z rąk J. E. 
ks. Biskupa-Sufragana B. J. 
SheiFa, D. D.

♦
Na ostatniem posiedzeniu 

Bractwa św. Józefa wybrano 
zarząd w skład którego wcho­
dzą następujący urzędnicy: ks. 
Ignacy Andrysiak, kapelan; J. 
Smith, przełożony; Fr. Szcze­
pański, podprzełożony; J. Wój­
cik, sekr. prot.; J.' Migiel, sekr. 
fin.; J. Matys, skarbnik. Po 
zaprzysiężeniu nowo obranych 
urzędników, podano przekąskę 
po której rozpręmjowano nie­
które rzeczy, z których pokry­
to koszta tej zabawy instala­
cyjnej. *

Posiedzenia Dworu śś. Mło­
dzianków, nr. 688 Z. K. L. od­
bywają się co pierwszy ponie­
działek miesiąca w sali para­
fjalnej. Nadleśniczym jest pan 
Jan Imbiorski, sekretarzem p. 
Jan Deka.

*
Dzisiej wieczorem, w sali

Regularny Klub Demokraty­
czny Kobiet wardy 32giej, od­
będzie posiedzenie w czwartek, 
dnia 26go stycznia, o godzinie 
7 :30 wieczorem, w sali Nika O- 
rzechowskiego, narożnik Black- 
hawk i Dickson ulic. —- Roza- 
lja Petlak, prez.; Anna Kasia- 
nowska, sekr. prot.

^ a k e v ie w  58o3

D R. T. Z. XELO W SK I
S P E C J A L I S T A  W  L E C Z E N I U  

C H O R Ó B  K O B I E C Y C H  I  C H I R U R G
PO K Ó J 409.

1200 N . A sh ln n il A v e„  rfi(S D iv la io n  U l.
G o d z . O f i s . :  o d  12 d o  1 d z i e n n i e  i o d  
7 d o  9 w ie c z .  z  w y j ą t .  ś r o d y  i p i ą t k u .

T E L E F O N  A R M IT A G E  0247.

DR. F. WOJNIAK
S P E C J A L I S T A  C H O R Ó B

Oczu, Uszu, Nosa i Gardła 
4649 S. ASHLAND AVE.

G O D Z IN Y :
1 1 -1  i 6 -8  z w y j ą t k i e m  ś r o d y .

Telefon B0tI!evard 3990—Teł. Rez. HEMIock 2787

D r. S. R. PIETROW ICZ
S P E C J A L I S T A 'I  K O N S U L T O R  C H O ­
R Ó B  W E W N Ę T R Z .  I  N E R W O W Y C H .

\ L a b o r a to r iu m  1 O fis:
1200 N. Ashland Ave. nar. Division
O d  11 d o  2 p o  p o ł. i o d  6 d o  8 w ie c z .  

T e l .  A r m i t a g e  1129.
Rez. 2730 Sheridan Rd., Evanston

T e l .  S h e l d r a k e  5285.

T el. H a y m a r k e t  3S93 
T el. rez . M onroe 4038

D R . OLGA M . L A T K A
LEKARZ. CHIRURG I  AKUSZER 
Choroby Iiobiecp moją specjalnością

Pokój 4—747 N. Paulina ul.
G od zin y: 2 do 4 po p o ł. i G do  8 w ie cz .

T 12 L K F O N
BRUNSWICK 2 4 8 6 - 2 4 8 7

Dr. E .H . W ARSZEW SKI
Chirurg, Lekarz i Akuszer 

Od 2 do 3 po poł.; od 6 do 8 wiec 
Ofis i Rezyd. 1238 NOBLE U'

T E L E F O N  O F IS U  C A N A L  6323  
T E L E F O N  B E Z . C A N A I. O6.I2
Dr. J. P. Gardzielewski

LEKARZ, CHIRURG I  AKUSZER
G o d z in y  O f i s o w e  O p r ó c z  P i ą t k u  2— 4 

p o  p o ł u d n i u  7— 9 w ie c z o r e m .
A S H L A N D  ST A T E  B A N K  B LD G . 

1800 S. A SH L A N D  A V E . 
Rezydencja 1700 S. PAULINA Ul,.

‘W a rsza w a  w  K w ia ta ch ’ 
N a In sta la cji.

Do tańców będzie przygrywała 
orkiestra p. E. Solewskiej.*

“Warszawa w kwiatach” — 
nosi tytuł jedna z wielu atrak- 
cyj, przygotowanych na insta­
lację zarządu Tow. S. Chmieliń­
skiej, w niedzielę, dnia 29-go 
stycznia, o godzinie 7-ej wie­
czorem, w sali hotelu Lewis, 
1166 Milwaukee ave.

Program jest krótki, dobo­
rowy, zaledwie dwie mowy, re­
szta popisy muzykalno-wokal- 
ne, wykonane przez pierwszo­
rzędne siły artystyczne, zgro­
madzone w tym zespole.

Uczestnicy będą mieli spo­
sobność ujrzeć sekstet towarzy­
stwa, którego melodyjnym pio­
senkom wielu przysłuchiwało 
się przez rad jo. Wystąpi także 
z wesołym monologiem p. Wł. 
Schmidt, i inni. Po programie 
zabawa do rana, przy dźwię­
kach orkiestry damskiej, pod 
batutą członkini, p. E. Solew- 
skiej. ,

Wstęp 75c, włącznie z kola­
cją. Po rezerwacje komitet pro­
si zgłaszać się do p. Z. Buczyń­
skiej, telefon Brunswick 0446. 
Zarząd i komitet zapraszają do 
wzięcia udziału przyjaciół to­
warzystwa.

Prosimy naszych łaskawych 
Czytelników i Czytelniczki, aby 
przy kupnie towarów oznajmia­
li, że czytali ogłoszenie w
“Dzienniku Chicagoskim.”

S C O T T ’S S C R A P B O O K  - -. B y  R. J .  Scott

B L A C K F E L L O V J  
C H I E F S  o F  NOK5THERM  

A U S < R A L I A  W E A R
U > E N -fT F IĆ -A lT o t4

B U D A P E S T ,  Y h ł  c a p p Al

O F  H U G O A R . y , IS  M A D Ł  I I P  O F  

4 w o  c h I e s -B U D A .owphe wes<  
B A M K  O F  "THE D A N U 6 E  R l V E E  ,

A N O  P E S Y ,  O N -TH E E A S <  B A N K  ( f

A uS<BALIAN A B O !3 .iq iN Ł  
W O M E N  A B E  K N O W N
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PADEREW SKI
C złow iek W ielk iej P ra c y  i W ielk iego S erca  

G eniusz M uzyczny  i T w ó rc a  P a ń s tw a
n a p is a ł

D r. Józef O rło w sk i

TOM TRZECI.
R ok R ządów  P a d erew sk ieg o  

w  P o lsce .
VII.

UTWORZENIE ARMJI POLSKIEJ.
(Ciąg dalszy)

C.
LEGJONIŚCI W SZEREGACH ARMJI POLSKIEJ.

Generał Szeptycki, jako szef sztabu generalnego zastał woj­
sko uformowane i doskonale wyćwiczone jedynie w polskiej 
“Wehrmacht,” składającej się z 6-ciu bataljonów piechoty, 1 
pułku kawalerji i 1 baterji.

Całe to wojsko liczyło 3,000 głów.
Ponieważ zaczęła się już wojna z Ukraińcami we Lwowie, 

a także z Czechami i rozwijały się już nawiązki wojny bolsze­
wickiej, trzeba było przyśpieszyć formację znaczniejszych sił 
zbrojnych i w tym celu podzielił Polskę na Dowództwa Okręgów 
Korpuśnych, każdy zaś okręg na dywizje, każdą z nich po 4 puł­
ki piechoty i jeden pułk artylerji.

D. O. K. zostały utworzone w Przemyślu, w Krakowie, w 
Lodzi, w’ Kielcach, w Lublinie i w Warszawie. Utworzone tamże 
dowództwa korpuśne, formowały, każde w swoim rejonie, od­
działy piechoty, artylerji i kawalerji, starając się wykorzystać 
różne urządzenia, składy mundurów, broni, amunicji etc., na ich 
terytorjum się znajdujące.

Materjał ludzki, którym dysponował, składał się z wraca­
jących legjonistów z różnych frontów austrjackich i z Ukrainy, 
dalej z byłych oficerów i żołnierzy korpusu gen. Dowbór-Muśnic- 
kiego, oficerów .podoficerów, żołnierzy Polaków z armij zabor­
czych, z których niektórzy, szczególnie z armji austrjackiej, 
przyprowadzili niekiedy ze sobą zwarte oddziały piechoty, ar­
tylerji i kawalerji, tak z włoskiego frontu, jak i z Ukrainy. — 
Cały ten materjał ludzki rozdzielił Sztab Generalny na owych 
sześć sekcyj D. O. K„ aby mniej więcej zrównoważyć wydaj­
ność ich wszystkich. W ten sposób tworzyły się najprzód bata- 
ljony piechoty, szwadrony kawelerji i baterje, które sztab zno­
wu łączył w pułki, brygady, a nawet i w dywizje.

Materjału ludzkiego nie brakowało, gdyż do tych wszyst­
kich wyżej wymienionych ochotników, wciągał sztab generalny, 
za porozumieniem się z Piłsudskim, oficjalnie wszystkich człon­
ków P. O. W., którzy, według opinji gen. Szeptyckiego, dali świe­
ży i już do pewnego stopnia wyrobiony materjał.

Do formowania armji brakowało jednak armat, karabinów, 
amunicji, mundurów, bielizny, butów, ekwipunku wojskowego. 
Małą cząstkę tychże zapotrzebowań uzyskał Sztab Generalny 
z nikłych zasobów, pozostających po zaborcach. Większą ilość, 
szczególnie karabinów, bagnetów’, mundurów i ekwipunku uzy­
skano przez rozbrojenie oddziałów niemieckich i austrjackich 
na terenach Królestwa i Galicji. W tej pracy rozbrojeniowej 
zasłużyła się organizacja P. O. W., i Straż Obywatelska, które 
rozrzucone po całej połaci polskiej, przeciwstawiły energję i 
pewność siebie, niepewności i dezorjentacji oddziałów większych 
resztek armij zaborcych.

W chwili ustąpienia gen. Szeptyckiego ze stanowiska szefa 
sztabu generalnego, było w armji polskiej:

Bagnetów 45 — 50,000 
Szabel: 10,000
i do 160 dział

Praca gen. Szeptyckiego, podejmowana w nieustannem po­
rozumieniu z Piłsudskim i przy częstych naradach z Paderew­
skim była więc ze wszech miar wydatną i ze wszech miał zasłu­

żoną. Szeptycki zostawił po sobie dwadzieścia razy tyle sił zbroj­
nych, w stosunku do tego, co zastał.

Po ustąpieniu ze stanowiska szefa sztabu generalnego,z gen. 
Szeptycki mianowany został, w marcu 1919 r., dowódcą dywizji 
Litewsko-Białoruskiej, której formację przyjęło na siebie oby­
watelstwo polskie na kresach północnych, a więc szlachta, zie­
mianie, inteligencja, mieszczaństwo i chłopi, zespoleni w Zwią­
zek obrońców kresów wschodnich. Starsi i zasobniejsi dawali 
na umundurowanie, broń, amunicję, ekwipunek, konie, etc., — 
młodsi wstępowali jako ochotnicy, do formujących się pułków' 
tejże dywizji. Paderewski kilkakrotnie tę ogromnie drogą, dla 
zubożałych kresów imprezę, zasilał pieniędzmi, gdyż Państwo 
Polskie na tę imprezę, w ówczesnych czasach, żadnych wkła­
dów, robić nie mogło.

Formowanie tej dywizji postępowało równolegle z napada­
mi bolszewickich oddziałów, które dywizja Litewsko-Białoru- 
ska wypierała ku wschodowi. Był to zaczątek późniejszego fron­
tu litewsko-bialoruskiego, który granice Polski wysunął w prze­
ciągu żmudnej, ale owocodajnej 16-miesięcznej pracy po Dźwi- 
nę i Berezynę.

Praca gen. Szeptyckiego, jako szefa sztabu nad utworze­
niem armji polskiej ogromnie była przez to utrudnioną, że w 
tym czasie, na trzech frontach toczyła się już wojna i że ledwo 
utworzone siły zbrojne trzeba było odpowiednio rozdzielać. Jak 
na stan wojenny było ich w początkach stanowczo zamało, a 
wszystkie przeważnie niedostatecznie zaopatrzone.

Daje o tern świadectwo, rozkaz dzienny naczelnego wodza 
Józefa Piłsudskiego z dn. 14 lutego 1919 r.

Czytamy w tym rozkazie:
“Wojna toczona przez siły polskie ma dotychczas wszelkie 

cechy wojny nieregularnej. Powody do tego leżą w warunkach, 
w jakich ziemie polskie zostały uwolnione od okupantów, lub 
wyzwoliły się z pod jarzma pruskiego lub austrjackiego.

“Formacje regularne armji polskiej były, jak wiadomo, 
bardzo nieliczne.

“Trzeba było z szybkością formować, uzbrajać i ćwiczyć 
jednostki bojowe, powstające z oficerów i szeregowców z roz­
maitych wojsk i ochotników, a więc z pierwiastków niejednoli­
tych.

“Z powodu rozprężenia armji austrjackiej, zmęczenia dłu­
goletnią wojną, ciężkich strat, jakie poniosła Galicja, i wycień­
czenia kraju, zabór austrjacki na samym początku nie mógł 
wystawić pułków polskich w tej samej sile i sprawności, na ja­
kie z początku liczono.

“Zabór pruski nie posiadał wogóle pułków polskich. Tam 
właśnie, dzięki rozprężeniu armji niemieckiej i zakusom socjali­
stycznym, znoszącym wszelką subordynację, mogły się potwo­
rzyć samorzutne oddziały czysto polskie, jednakże tocząc wojnę 
z niemieckim Heimatschutzem, na razie na naszym terenie wo­
jennym, nie wchodzą one w rachubę.

“Napad Ukraińców na Lwów, zagrożenie • Chełmszczyzny, 
niejasna sytuacja, a później wojna z Czechami, zbliżenie się 
bolszewików przez Litwę, konieczność obserwacji wszystkich 
granic, zmuszały Naczelne Dowództwo do rzucenia sit na zagro­
żone punkty bez odpowiedniego ekwipunku, którego kraj, zubo­
żały wojną, dostarczyć nie mógł i bez koniecznych uzupełnień 
w ludziach.

“Warunki tego rodzaju odbijają się dotąd ujemnie na pro­
wadzeniu wojny. Dowództwo było zmuszone, na prędce formo­
wane jednostki, mimo braków wyćwiczenia, wyekwipowania, 
umundurowania, a nawet z niedostateczną bielizną, posyłać na 
front.

“Jest nadzieja — kończy rozkaz Naczelnego Wodza, — że 
już w najbliższym czasie trudności te zostaną usunięte i że or­
ganizacja armji wstąpi na nowe tory.”

(Ciąg dalszy nastąpi.)
(C o p y r ig h t: T ex t and  I l lu s tr a t lo n s :  by H. T B eckert, C hicago. T1L1 1932

i THE FAI R- M l  LWA U KEE AVE.
Kupajcie w Czwartek 

od 9:00 do 9:00

Zamówienia Telefoniczne: 
BRUnswick 2500

39-Calowy 80-Square
N ieb ielony M uślin

6Ac Jard

A Gzeat Stoze in a Gzeat Gty

T U B  F A I R
-State, Adams and Bearbom Streets 

Oak Fark—Lakę ał Marłon SŁ MUwaokee Ave. at Wood SŁZ w y k ły  lO c g a t u n e k !  Ś c iś le  t k a ­
n y  i n a d  r w y  c z a j  d o b r z e  Mię n o ­
s z ą c y !  S p e c ja ln ie !

D r u g ie  P ię t r o .

Największa Wartość w Chicago!

W iosenne Jed w ab ie
Dopieroco Otrzymane!

$1.50 Ucco Her- 
bokne ................

Wzory i kolory są w 
tym roku piękniejsze 
niż kiedykolwiek! Nie 
będziecie cheieli pomi; 
nąć naszej wspaniałej 
wystawy tych jedwa­
biów! Zobaczcie je ju ­
tro!

3 9 -C a lo w a  
P ra ln a  T a ffe ta
M o cn y , l ś n ią c y  R a tu n e k  
w  k o m p le tn y m  w y b o r z e  
k o lo r ó w . Z w y k le  s p r z e ­
d a w a n y  p o  Q
4 0 c  Jard,
n a  J u tro

9 6  c

97c

» l-2 5  T r ln e r ’a  G o r z k ie  7  1 P
W in o  ......................................  *

L n y o r ls  a n t y n e p ty c z n y  (U7 C
p ły n  d o  p lń k a n la  u s t  U I V

25e  V ic k ’» a n t y s e p t y k  4 ZY
t y lk o  ..................j ...............  IW C

2 5 c  G arfie lcU s p r o -  Q z a  4 Q
■ z k l n a  b ń l g ł o w y ^ i  1  v

40e  C a s to r la , 1
t y lk o  ............. .......................  1 » /  V

F n jn t  n o r w e s k ie g o  r y -  O O p
b le g o  tr n n u  ....................

R o s y j s k i  m in e r a ln y  o le j ,  n Q
p a jn t  ........  ............................

S q n lb b ’s  p a s tn  d o  W-A 
b ń w , 50e  tu b k i  “

g l .0 0  U e e o  h e r b a ta  n a  C Q o  
u s z c z u p le n ie  ............................ U oL

K o r d jn ły :  K u m m e l, C r en ie  d e  
M e n th e , A p r ie o t ,  B o m .  OO -  
b o n , R u m . G in , e tc .

La S w ls s  s łń d , z w y k ły  a lb o  c h m le  
le m  z a p r a w ia -  “ * $ 1 . 0 0

F n lr c o  b ia łe  p ła t k i  m y d la n e  —  
20s/;g -u n c jo w e  A ««
p a c z k i  ............. * U W

S q u lb b ’s  m in e r a ln y  o le j ,  A Q 
t y l k o ........................................

.$l.óO Ł u ty c e  p u d e r  na  
t w a r z  .................................

T H E  F A I R  —
M ilw a u k e e  A v e ., G łó w n e  P ię tr o .

18x3(1 c a lo w e  tu r e c k ie  
R Ę C Z N IK I  

D O  K Ą P I E L I .  
D u ż e  r ę c z n ik i  z  p o ­
d w ó jn y c h  n ic i .  M ię k ­
k ie  i g ą b k o  w a t ę ! —
S e n s a c y jn ie  -| 
t a n io .  K a ż -  JL Vz C 
d y  t y lk o

4 5 x 3 0  M U Ś L IN O W E  
P O S Z E W K I NA  

P O D U S Z K I.
C a łk o w ic ie  b ie lo n e !  
Są p r n w d a iw le  d o b rą  
tn n lo S e lą  po  n a s z e j  
n is k ie j  c e n ie !*
J u t r o  s z t u ­
k a  t y lk o

19c

Chłopięce Pralne
K O SZ U L E

T r w a ło  -  k o lo r o w e  b ro n  d c io t  h*  
w  s k r o m n y c h  a o z d o b n y c h  d e s e ­
n ia c h . Z gdnn  n ic  J est w a r ta  
m n ie j  n iż  3 5 c . w ic ie  z  n ic h
3vartc  d o  5(lc! AA i c l k o ś c i  (> d o  1—•

Bądźcie Patriotyczni!
Kupujcie Towary

A m erykańskiego  W yrobu!
Zwykłego i Nieprującego Się Gatunku 1

39c Rayonowa Bielizna
Koszule, majteczki, step-
ins, bloomers . . . nawet!
kombinacje! Nadzwyczaj
piękna rayonowa bielizna
w cielistym i brzoskwinio-,
wym odcieniu. Wszystkie*
wieikości od 36 do 42.

Jedw abna  Bielizna
K o r o n k ą  o z d o b io n e  c h e in ls e s ,
m a j t e c z k i  t d a n e e t t e s  z  f r n n c u - ,
■ k le j k r e p y .  T a k ż e  u k o ś n ie  k r o - I
Jo n ę  s t ip s  z  r a y o n o w e j  t a f f e t y . l
W ie lk o ś c i  34  d o  44.
T H E  F A I R — M ilw a u k e e  A v e „  D r u g ie  P ię t r o .

D o p ó

5 0 0
O k a z ó w

k i  S ta r c z ą !

Karpetów

Okazy ładnych, drożej ce­
nionych karpetów. Wiele 
sztuk z $2 i $3 gatunków. 
W wielkościach przydat­
nych do wielu celów w do­
mu. Wybierzeie sobie kil­
ka sztuk.

Wasz Wybór Po

G R U B E  B -S T O P O W E  P E L T  B A S E

POKRYCIE 
Na PODŁOGĘ
S a n ita r n e ,  d a jq c e  s ię  ła t w o  z m y w a ć .
L e ż y  g ła d k o  b e z  p r z y b ija n ia .  P r a w ­
d z iw ie  ś w ie t n a  w a r t o ś ć !  O /j  P 
N o w e  w z o r y  do  w y b o r u .  fa l * C  
K W A D R A T O W Y  J A R D

T H E  F A I R  —  M ilw a u k e e  A v e ., T r z e c ie  P ię t r o .

10c

2 U

5 c

19c

Z E L Ó W K I I G U M O ­
W E  O B C A SY . 

O ak s k ó r z a n e  z e l ó w ­
k i ,  i b a r d z o  d o b re  
g u m o w e  o b c a s y .  P o d ­
b it e  do  tr z e w ik ó w  na
p o c z e k a n iu  
a lb o  d o s t a ­
w io n e  d a r m o '5 7 c

M Ę S K IE  I D A M S K IE  
B A W E Ł N IA N E  
C H U S T E C Z K I

B i a ł e  b a w e łn ia n e  
c h u s t e c z k i  z  m e r e ż -  
k o w a n y m  o b r ą b k ie m .  
K u p u jc ie  Je t u z in a ­
m i po t e j
n i s k ie j  
c e n ie  ..........

M Ę S K IE  NO W O M O ­
D N E  R A YON O W E  

S K A R P E T K I
R a y o n o w c  o r a z  ra  j o ­
n o w e  i b a w e łn ia n e  
m ie s z a n k i .  D r u g o r z ę ­
d n e  z g u t ł in .  s p r z e ­
d a w a n y c h  po  
c e n a c h  d o  19c.
T e r a z  t y lk o

D A M S K IE  R A Y O N O -  
W E  A L B O  W E Ł N I A ­
N E  I B A W E Ł N IA N E  

PO Ń C Z O C H Y . 
D o s k o n a le j  j a k o ś c i  
p o ń c z o c h y  z e  w z m o c -  
n io n e in i p ię ta m i i p a l 
e a n ii .  w  p o ­
p u la r . o d ­
c ie ń . P a r a

278  P A R  M Ę S K IC H
M O CNYCH  S P O D N I  

DO R O B O T Y .
C o za  w a r t o ś c i !  S p o ­
d n ie  r o b io n e  z  t r w a ­
ły c h  m a le r y j .  C ie m ­
n e  k o lo r y .
W s z y s t .  
w ie lk o ś c i .

• .4 » I  V I I I  —

$1.3?

O stra  K rytyka Ju ry  M alarskiej 
W ystaw y w A rt In stitu te .

O brazy p. W ł. K raw ca C ieszą Się U znaniem .

Ocena jury artystycznej dziel 
ia Wystawie Artystów Chica- 
joskich w gmachu Art Insti- 
ute przy Michigan ave. spoty­
ka się od pierwszego dnia z o- 
•tremi cięgami krytyków. Za- 
az iw przyznaniu i wręczeniu 

nagród, ukazała się w prasie 
jwaga krytyka artystycznego, 
ie, gdyby jeden z donatorów 
nagrody mógł ujrzeć nagrodzo­
ne z jego funduszu malowidło, 
przewróciłby się niejednokrot­
nie w swym grobie. Ostatnio 
długoletnia recenzentka działu 
artystycznego w „Chicago Tri­
bune”, p. Eleonora Jewett, pi­
sze w nagłówku swego spra­
wozdania: „Nagrody dostały
się radykałom, lecz honory 
zbierają konserwatyści na wy­
stawie w Chicago. — Krytyka 
znalazła lepsze prace malarskie 
między obrazami, którym jury 
nie przyznała, żadnej nagrody.”

„Dwie rzeczy — pisze p. Je­
wett — każdy zauważa na te­
gorocznej Wystawie Artystów 
Chicagoskich. Przeoczyć tego 
niepodobna. Pierwszą cechą 
jest, że bez obrazów konserwa­
tywnych i pośrednich nie było­
by tam wcale wystawy, a dru­
gą jest to, że pięciu sędziów z 
modernistów, tworzących więk­
szość, Louis Ritman, Francis 
Uhapin, Flora Schofield, Emi:

Zettler i Alfonso Ianelli, nie 
zdołali zadowolić adeptów sztu­
ki.”

Jury artystyczna składała 
się z dziewięciu członków. 
Czterema innymi ze strony kon 
serwatystów byli: Pauline Pal- 
mer, Edgar Cameron, Rudolph 
Ingerle i Sylvia Shaw Judson. 
Ci nie mieli głosu, ponieważ 
moderniści szli solidarnie i nie 
uznawali innej sztuki malowa­
nia prócz modernistycznej. Dla 
tego niektóre nagrody dostały 
się modernistom za prace nie- 
wytrzymujące żadnego porów­
nania z obrazami innej szkoły. 
Tudzież radykalna większość 
przyznała swoim nawet nagro­
dy, zgóry zastrzeżone przez do­
natorów za malatury konserwa 
tywne.

Wziąć, naprzykład, pisze p. 
Jewett, — wypchane koniki i

TYSIĄCOM pomogły szybko 
ZIOŁA OB. SZYMAŃSKIEGO!

D o s k o n a ł e  z i o ł o w e  . l e k a r s t w o ,  w y r a ­
b i a n e  z  n a j l e p s z y c h  z i ó ł  z e b r a n y c h  w  
E u r o p i e ,  A m e r y c e  i W s c h o d n i c h  I n -  
d j a c h ,  j e s t  t e r a z  o f i a r o w a n e  c h o r y m  
i n i e d o m a g a j ą c y m !  T y s i ą c e  s t r a s z l i ­
w ie  d o t k n i ę t y c h  z o s t a ł o  u z d r o w i o n y c h  
w  o s t a t n i c h  3 5 c iu  l a t a c h .  D r .  I’. B . 
S z y m a ń s k i ,  s y n  H e l e n y  S z y m a ń s k i e j ,  
z n a n e j  7 0 - l e t n i e j  z i o ł o z n a w e z y n i , ' 1 869 
N. D a m e n  A ve> , C h i c a g o ,  I l i . ,  o f i a r u j e  
$1 .0 0  5 - d n i o w e  z i o ł o w e  l e c z e n i e  z a  25c . 
U d a j c i e  s i ę  d o  n i e g o  p o  l e c z e n i e  o r a z  
b e z p ł a t n ą  e g z a m i n a c j ę .  D o w i e d z c i e  
s i ę  c o  W a m  r z e c z y w i ś c i e  d o l e g a  i k t ó ­
r e  z i o ł o w e  l e k a r s t w o  b ę d z i e  n a j o d ­
p o w i e d n i e j s z e .  N ie  z w l e k a j c i e !  Z g ł o ­
ś c i e  s i ę  z t e m  o g ł o s z e n i e m  a l b o  na- 
p i s z c i e .  D r .  P . B . S z y m a ń s k i ,  N a t u r e ' a  
H e r b  a n d  E l e c t r i c  H e a l t h  S y s t e m ,  —  
1S09 N . D a m e n  A v e „  C h i c a g o ,  111. —  
C h i - 1 - 2 5 - 3 3 .  ( O g ł . )

lalki ze szmatek Ryfki Angel, 
obraz „Scena Cyrkowa” i po­
równać z pięknem obrazu 
„Między Aktami”, pędzla p. 
Władysława Krawca, znajdują­
cym się na przyległej ścianie. 
Jest tak olbrzymia różnica 
pod każdym względem, że 
wprost niepodobna porówny­
wać. A jednak nagroda Chica­
go Womens Aid została przy­
znana za obraz „Scena Cyrko­
wca.” Gdy dobra malatura, w 
mojej opinji, została pominię­
ta.”

Oba wzmiankowane obrazy 
przedstawiają sceny cyrkowe. 
Recezentka „Tribune” obok swe 
go sprawozdania zamieściła je­
dno zdjęcie fotograficzne z dru 
giego obrazu p. Władysława 
Krawca, pod nazwą „Wielki 
Namiot” (The Big Top), nama 
lowany ubiegłego lata podczas 
postoju cyrku w Parku Granta.

Z artystów polskiego pocho­
dzenia, prócz p. Władysława 
Krawca, rysownika Dziennika 
Chicagoskiego, znajdują się na 
wystawne obrazy pani Jadwigi 
B. Krawcowej, p. Teodora J. 
Roszaka i p. Jana Fabion-Szy~ 
nalika. Jeden z modernistycz­
nych obrazów p. Szynalika o- 
trzymał nagrodę pieniężną w 
sumie dwieście dolarów.

Pani Jewett w swej recenzji 
wymienia około dwudziestu ma 
larzy i ich dzieła, przyczem za­
znacza, iż z powodu skromnego 
miejsca nie może wymienić 
wszystkich obrazów konserwa­
tywnych, zasługujących na wy 
różnienie i tworzących, właści­
wą wystawę sztuki.

„To, co się stało, pisze, już 
się nie odstanie. Więc ta wy­
stawa nie będzie prędko zapo 
mniana.”

W końcu swego sprawozda­
nia p. Jewett cytuje ironiczną 
uwagę: „Jeden ze starszych
malarzy artystów, William 
Schmedtgen, co wędrował po 
salonach wystawowych ubie­
głego tygodnia i zbadał całą 
galerję, podał dobrą sugestję 
na rok przyszły. Mianowicie, 
dla oszczędzenia trudów sę­
dziom i kosztów artystom, ostat 
ni powinni zamiast obrazów 
nadesłać kartki z nazwami 
swych eksponatów. Kartki ju­
ry powinna wsypać do wielkie­
go kapelusza, wymieszać i wy­
ciągnąć tyle, na ile obrazów 
jest miejsca na ścianach. W ten 
sposób uniknie się przy wybo­
rze przesądu i' uprzedzenia do 
sztuki innych szkół. Nagrody 
powinny także w ten sposób 
rozlosowane. Wtedy każdy bę­
dzie wiedział, kto ma szczęś­
cie.”

Cierpka uwaga pod adresem 
znajomości sztuki i smaku ar­
tystycznego większości moder­
nistycznej w jury, ma mówić 
iż nie piękno i sztuka decydo­
wały o wyborze i doborze obra­
zów, ale określony pogląd sę­
dziów.

M O PS
7, T R Z O N K IE M . 

Z w y k łe  30 c . D u ż e  B- 
u n e j o w e  m o p s  z  m o ­
c n y m  tr z o n k ie m !  —  
P r a w ie  p o  p ó ł c e n y ,  
t y lk o  n a  j e ­
d en  d z ie ń
z a  ...............

2 9 c  G A L W A N IZ O ­
W A N E  B A D J E  DO  

P R A N I A .
G r u b e  I t r w a łe !  P o ­
p u la r n a  A w ie lk o ś ć  
d o  w ie lu  e e -  4 
łó w  o k o ło  1 t /  C 
d o m u . J u tr o

19c

M IO T Ł Y  Z W Y B I E ­
R A N E J  K U K U R Y ­

D Z Y !
M>e w a r t o ś c i !  5 r a z y  
p r z e s z y w a n e !  R o b io ­
n e  m o ż l iw ie  ja k  n a j ­
le p ie j !  W c z o r a j  k o ­
s z t o w a ł y
59c . J u tro  
t y lk o  . . . . 3 3 c

SĄ WARTE $1!

Koron. Panel Firanki

ZŁODZIEJE UKRADLI MU 
DOM.

Logansport, Ind., 25. stycz­
nia. — Złodzieje ukradli w no­
cy dom H. Zimmermanowi, któ 
ry doniósł policji, że kiedy wró­
cił po całonocnej nieobecności, 
nie zastał domu na miejscu.

F i l e t  i n o w o m o d n e
t k a n in y ,  36 d o  43  c a ­
li s z e r o k ie !  Z ą b k o ­
w a n e  a lb o  p r o s te  u
d o łu , o z d o b io n e  g r u -
b e m l r a y o n  f r e n d z la -
m l. K a ż d a

$2 .25  w a t o w e  k o m fo r te r y ,  p o k r y t e  o z -  
d o b n e m l e h a l l i e s  I u p ię k -  1 y  y  
s z o n e  s a t y n o w a  b o r ta  . . d> 1 s  f  •

5bc m i ł o w a n o  C r is s -C r o s s  a lb o  P r i-  
s c i l la  f i r a n k i  w  k r e m o w y m  
i e k r u  k o lo r z e .  P a r a ....................  O c z U
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Rodzice! Oglądnijcie to 
Chłopięce ( Dziewczęce

O B U W IE

Nadzwyczaj tanio cenione!
Style do strojnego noszenia!
Style do szkoły!
Wszystkie mocne i bardzo 
trw ałe w noszeniu. W arte 
wiele więcej niż żądamy. —
Wielkości 8% do 2.

Strojne Oxfordy
Dla mężczyzn i młodzień­
ców.
C a łe  o a k  s k ó r z a n e  z e ló w k i,
G o o d y e a r  w e l t  k o n s t r u k ­

c ja . G u m o w e  o b c a s y .
W  s t y lu  1 ja k o ś c i  p o ­
d o b n e  d o  <£ I  
$3 t r z e w i -  <5 |  
k ó w .  P a r a  —-—

T H E  F A I R  —  M ilw a u k e e  A v e „  D r u g ie  P ię t r o .

s

W
Chłopięce Granatowe

W ełniane Ubrania
Na Zakończenie Szkoły

S ta r a n n ie  s z y -D o  s t r o j n e g o  n o s z e n ia  
te  z  w e łn ia n e g o  i j e ­
d w a b n e g o  s z e w j o t u !
K a ż d e  u b r a n ie  z  2 iu a  
p a r a m i k n ic k e r s  a l ­
bo  2 -m a  p a r a m i d łu ­
g ic h  s p o d n i!  W ie l ­
k o ś c i  10 d o  18.
C h ło p ię c e  co r tl k n ic k e r s  i w e łn ia n e  i 

c o rd  d łu g ie  a p o d n le ,  <t» 1 A A
p a r a  .............................................  w  *■ • W

C h ło p ię c e  w e łn ia n e  d łu g ie  s p o d n ie  w 
p o p u la r n y c h  o d c ie n ia c h .  1
22 c a le  s z e r o k ie  u  d o łu  A • w

T H E  F A I R  —- M ilw a u k e e  A v e ., 
G łó w n e  P ię t r o .

Chłopięce i dziewczę- i  
ee baw. pońezoehj . 1

C H Ł O P IĘ C E  C Z YSTO  W E Ł N I A ­
N E  S L IP O Y E R S

o d p o w ie d n ic h  k o lo ­
r a ch  do  s z k o ły .
W ic i.  30  d<» 36 . . .

M Ę S K IE  K O S Z U L E

$ 1 . 0 0

SH O R T S .
S h o r f s  z  <»zdohnc.i h r o a d c lo th , z, 

c ln s ty k i)  w  t y le .  a 
K o s z u le  z  c z e -  V  C
s a n e j  b a w e łn y ,

M Ę S K IE  B A W E Ł N  I \  M  
G A R N IT U R  Y

z d łu g ic m i r ę k a w a m i i n o g a w k a ­
m i d o  k o s t e k .  W ie l ­
k o ś c i  36  d o  46 . N ie ­
c o  w a d l iw e  ..................

M Ę S K IE  B L U Z Y  Z SU
b g u z ik a m i  
W  c c g l a -  

s ty m  k o lo r z e .  
W ie lk o ś c i  36  d o  46,

W  s t y lu  
u d o łu .

5 9 c
E D E  M AT. 
i c la s t y k o

$1.95
B A W E Ł N IA N I  

D Z IA N E  S U K N I
D la  k o b ie t !  J e d n o  i d w u - s z t u k o -  

w e  s t y le .  W ie lk o ś c i  
14 do  20. Z w y k łe  
$1 .00  w a r t o ś c i .......... 79c

Ę C E  50c  U B IO R Y  
S P A N IA .

Z c s to p k a m i!  R a n d o m ,  
n ie b ie s k ie  i r ó ż o w e !  
W ie lk o ś c i  0 do  6

4 4 c

$3 i $4 Wartości w Zakresie

M odnego O B U W IA
DLA KOBIET
Mamy na Sprzedaż Tylko 

273 Par!

$  J . 7 9

Włączone 
nawet nowe 

suede skórki!
Z d z iw ic ie  s ię ,  ż e  
ta k i  g a t u n e k  I 
t a k ie  s t y l e  m o ż ­
n a  k u p ić  t a k  t a ­
n io !  P u n ip s , p an  
t o f e lk i  z  p a s ę — 
c z k a m l,  d o  z a ­
w ią z y w a n ia  i 
o x fo r d y ,  z  la k ie  
r o w a n e j  s k ó r k i ,  
z  k o ź lę c e j  s k ó r ­
k i  i s u e d e s .  —
W s z y s t k i e  w ie l ­
k o ś c i  w  ty m  z a ­
p a s ie !

T H E  F A IR  —- M ilw a u k e e  A v e „  D r u g ie  P ię t r o .
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D ZIE N N IK  CHICAGO SKI
T H E  P O L IS H  D A I L Y  N E W S

Issu ed  every  day excep t Sundaya 
a n d  H olidays.

W ychodzi codzień z w y ją tk iem  
niedziel i  Św iąt uroczystych.

PR Z E D PŁ A T A  W YNOSIT E R M S /O F  SU B SC R IPT IO N
Dne y e a r ................................  $5.00
Bix m on ths .......................................... 3.00
rh re e  m o n th s ........... .......................... 1.75
tn  Chicago by m ail fo r 1 m onth .85
ro  E uropę fo r one y ear ............... 8.00
to  C anada  fo r  one y e a r ........... 5.00

AU le tte ra  ahall be  ad dressed  to

Rocznie ..........     .$5.00
Półrocznie ............................   3.00
Kwartalnie ................................   178
W Chicago pocztą miesięcznie.. .85
Do E uropy  rocznie .........................8.00
Do K an ad y  rocznie  ......................  5.00

W szelkie lis ty  adresow ać n a leży :

T H E  P O L IS H  P U B L IS H IN G  C O M P A N Y  
1455-57 West D iris ion  Street, 

CHICAGO, ILL.
Telefon B runsw ick  7040.

W odzenie L udzi za Nos.
Tak już zawsze bywało, że po wyborach, ciągnęli ludzie do 

kwater politycznych po “dziaby” za usługę w czasie kampanji 
politycznej a nierzadko tylko za oddany głos. Dziś te pielgrzym­
ki przybrały rozmiary bez porównania większe głównie dlatego, 
że istnieje bezrobocie i że na dzisiaj polityka jest podobno naj­
lepszym byznesem. Nawet gdy pensji ludzie na czas nie otrzy­
mują, to jeszcze nazywa się to lepszem, jak gdyby wcale nie 
pracowali. Przynajmniej powiedzieć sobie mogą, że im się należy.

Kwatery polityczne są zatem przepełnione nierzadko taki­
mi, którzy w innych warunkach nigdyby tam nie poszli. Stoją 
ci biedacy nietylko godzinami, ale całemi dniami i czekają cier­
pliwie ukazania się dygnitarza politykierskiego. Po wielu ty­
godniach podpierania ściany, politykier wreszcie powie, żeby 
poszukiwacz “dziabu” udał się do prezesów organizacji i od nich 
dostał list rekomendacyjny.

Od tej chwili zaczyna się pielgrzymka prawdziwa i wodze­
nie ludzi za nos, bo gdy się nawet dostanie list rekomendacyj­
ny od prezesa organizacji, to jeszcze nie wystarczy. Wtedy py­
tają, czy ten ktoś należy do organizacji wardowej, a wówczas 
odsyłają go po “indorsement” do komitymana. — Ten ostatni 
przyjmie cię z wysoka, mruknie, bąknie a czasem warknie i za­
pyta, czy nieszczęśliwy był u kapitana precynktowego. Trzeba 
więc do tego dygnitarza pójść po to, aby cię odesłał z powrotem 
do jakiegoś politykiera na urzędzie. Ten wreszcie zawoła sekre­
tarkę, podyktuje list rekomendacyjny i odda go uradowanemu. Z 
takim listem idzie się do biura prokuratora, albo do biura inne­
go dygnitarza, gdzie jest dużo “dziabów” do rozdania. Człowiek 
się cieszy na myśl, że już wszystko ma w ręku, że już wreszcie 
doszedł do kresu, aż tu nagle mówią, że ta  rekomendacja do­
bra jest, ale tylko w domowem obejściu a nie w polityce, że 
trzeba koniecznie iść do komitymana i od niego dostać “indor­
sację.”

Zasmucił się poszukiwacz „dziabu”, ponieważ cel znów się 
oddalił, ale nadziei nie stracił. Teraz jest pewny, że znajduje 
się na właściwej drodze, że gdy tylko dostanie indorsację ko­
mitymana wtedy wszystko będzie w porządku. Pędzi więc do 
pana komitymana, który faktycznie list potrzebny daje. Bieg­
nie z nim z powrotem do biura, gdzie już był poprzednio i znów 
doznaje rozczarowania, albowiem żądają od niego indorsacji or­
ganizacji. Upływa znów jakiś czas, gdyż takich indorsacyj 
nie dostaje się w ciągu pół godziny. Trzeba na to czekać nieraz 
ygodnie. Dostał ją  wreszcie, pędzi po „dziab”, będąc pewny, że 
iaz już nikt nigdzie go nie odeśle. Omylił się jednak, albo- 
:em po przejrzeniu rekomendacji powiedziano mu, żeby “pa-
. nage'committee” dał swoje O. K.

Zebrał nieszczęśilwy resztę sił i cierpliwość i powlókł się 
lo “patronage committee.” Kazano mu tam długo czekać, bo 
komitet musiał przejrzeć aplikacje tych, co wpierw się tam zgło­
sili, a było ich dużo, bardzo dużo, więc trzeba było czekać dłu­
go. Doczekał się wreszcie nasz poszukiwacz “dziabu” politycz- 
nego. Dostał O. K. ale już tak był zmęczony i wyczerpany tern 
wszystkiem, że nie biegł, a wlókł się do tego samego biura po 
“dziab.” Widocznie jakieś przeczucie kazało mu się wlec, gdyż 
naprawdę nie było się po co spieszyć. Gdy przyszedł, przyjęto 
go bardzo życzliwie, o wiele życzliwiej niż przedtem, niestety, 
było już za późno. Wszystkie “dziaby” zostały już rozdane. Po­
wiedziano mu, żeby poczekał, aż się wakans otworzy, ale kiedy 
— nikt nie wie.

Mamy Ludzi Odpowiednich...
Artykuły nasze polityczne wywołały badrzo szerokie zain­

teresowanie niewątpliwie dlatego, że Polonja chicagoska dosz­
ła już do wysokiego uświadomienia politycznego, poznała swą 
siłę i wartość i chce zabierać głoś narówni z innymi współoby­
watelami obcego pochodzenia. Nie będziemy w tej chwili anali 
zowali tego zjawiska celem stwierdzenia, czy owo głębokie in­
teresowanie jest dla nas większą korzyścią, jak interesowanie 
się w innych dziedzinach np. handlowej i finansowej, oraz w 
dziedzinie ścisłej nauki czy sztuki. Stwierdzamy tylko fakt.

Liczne głosy czytelników naszych dowodzą ponad wszelką 
wątpliwość istnienia wśród nas wysokich ambicji politycznych, 
co bynajmniej nie jest szkodliwe, o ile nie odbywa się kosztem 
ambicyj w innych dziedzinach. Ludzie składają nam powinszo­
wania nie celem łechtania naszej próżności, ale celem zadoku­
mentowania, że myślimy tak, jak myślą szerokie masy ludu na­
szego, że czujemy tak, jak one czują. Wyraz temu dają nietyl­
ko ci, co się ria polityce znają, co kiedyś sami uprawiali polity- 
kierję, ale robią to'przeciętni poczciwcy nasi, których dotąd w 
pole wyprowadzono. Choć w różnych słowach, lecz wszyscy do­
wodzą, że dobrą pełnimy służbę.

Ostatnio pisze nam były alderman Tomczak. „Bardzo inte­
resujące artykuły czytam w Dzienniku Chicagoskim z życia po­
litycznego Polonji naszej. Piszcie tak dalej i pouczajcie lud.”

„Reprezentacji w polityce nam potrzeba, reprezentacji wła­
ściwej, i cieszę się, że Dziennik Chicagoski zajął się tą sprawą 
i woła głośno o tę reprezentację. Nasza Prasa to potęga, któ­
rej nic dorównać nie może. Wielu obywateli nie chodzi na zebra­
nia polityczne, tylko z gazet polskich korzysta i w dzień wybo­
rów głosują tak, jak im gazeta pisze.

„Dużo zależy także i od naszych politykierów, od urzędni­
ków publicznych na stanowiskach. Niestety, wielu z nich inte­
resuje się tylko sobą, gdy inni znów nie umieją się wysłowić 
należycie, i ten łjrak utrudnia im zdobycie należytego uznania. 
Ale to nie znaczy, żebyśmy ludzi odpowiednich nie mieli. Ow­
szem, mamy ich i nawet wielu, tylko że ci ludzie wolą pozostać 
w byznesie prywatnym, handlowym własnym, lub na stanowis­
kach w wielkich korporacjach amerykańskich. Są i wśród poli­
tykierów naszych wyjątki, lecz te wyjątki nie mogą starczyć 
za dziesiątki i dlatego tak ciężko nam idzie w polityce.”

W polityce nie zawsze ma się na względzie uczciwość. Czę­
sto rozmyślnie nie rekomenduje się zdolnego rodaka na urząd 
dlatego, że właśnie jest zdolny, że jest w stanie myśleć za sie­
bie, że nie chce być narzędziem, lub zwykłym lokajem. O takim 
mówi się, że jest za mądry, a nam właśnie mądrych w polityce 
trzeba a nie żadnyeh „jesmanów.”

Z ty m  sy stem em  m usim y  w ziąć ro zb ra t, jeś li chcem y, żeby 
zdrow e sto su n k i m iędzy nam i panow ały . M usim y w ziąć ro zb ra t

także z praktyką popierania na stanowiska ludzi dlatego tylko, 
że noszą nazwisko polskie. Nie, taki kandydat musi mieć je­
szcze coś więcej, musi sobie zasłużyć u społeczeństwa na to po­
parcie i musi posiadać takie zalety, że chlubić się nim będziemy. 
Nieodpowiadających tym wymaganiom pozostawmy samym so­
bie. Będzie to lepiej tak dla nas jak i dla nich.

,,K u l t u r a l n i ” N  le m c y ,
W związku z mającym się odbyć w czasie od 7 do 12 wrze­

śnia br. w Wiedniu niemieckim Dniem Katolickim „Berliner 
Boersenzeitung” atakuje ostro arcybiskupa wiedeńskiego, X. 
dr. Innitzera, za zaproszenie na powyższe uroczystości Polaków. 
W dłuższym artykule odmawia „Beri. Boersentzg.” Polakom 
prawa na wyłączność zasługi za pogrom wojska tureckiego pod 
Wiedniem, które zostało właściwie pobite przez... dzielnych 
(wackers) Saksończyków pod wodzą elektora Jana Grzegorza 
III. Polacy zaczęli dopiero ścigać uciekających w popłochu Tur­
ków, przeprowadzając przy tej sposobności „tak dokładny rabu­
nek (Pluenderung), że nie dostrzegali różnicy między zdobyczą 
na Turkach a mienia ludności niemieckiej.” W podobnym mniej- 
więcej „tonie” jest utrzymana reszta artykułu w piśmie nie- 
mieckiem, posiadającem pretensje do miana pisma kultural­
nego.

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y
NOWINY POLSKIE W MILWAUKEE—9.-I.

Redakcja “Dziennika Chicagoskiego” zabrała się ostatnio nie na 
żarty do skóry polsko-amerykańskich politykierów w Chicago, doma­
gając się od nich śmiało uczciwego spełniania przyjętych obowiązków 
i zaprzestania blagi politykierskiej.

Dobrze robi “Dziennik Chicagoski”, że naresłcie zaczyna śmiało 
i otwarcie politykierom mówić prawdę w oczy.

Zbyt długo prasa nasza tolerowała różne zło, zbyt długo wyno­
siła ona na urzędy różnych osobników nie zasługujących na zaufanie 
ogółu i lekceważących sobie po objęciu urzedóiv nietylko gazety pol­
skie, nietylko swoich wyborców-rodaków, ale wogóle wszystko co pol­
skie.

Trzeba skończyć z tolerowaniem zła, trzeba skończyć z glupiero 
politykierstwem a zatrać się dó właściwej polityki.

Ludzie, którzy jedynie w czasie kampanji wyborczej pamiętają 
o swej polskości i swoich rodakach, na zaufanie naszych rodaków nie 
zasługują. Ludzie, którzy widzą polskie pismo i polskiego dzienni­
karza tylko w czasie kampanji wyborczej, a po wyborach lekcewa­
żą sobie opinję tego pisma i szczycą się tern, że ich Polska nie inte­
resuje, nie zasługują na poparcie polskiej gazety.

B ądźcie  D u m n i Z eście P olakam i.
Rozpatrując udział Polski w ,rozwoju nauk ścisłych, znajdujemy i tu 

poczesne dla niej miejsce. Oto Polak Vitelo już w X III wieku stworzy! 
trak ta t o optyce. Był też pierwszym w Europie, który wrócił do teorji ma 
tematyka Apollonoiso z Pergi. Kopernik, ów wielki Polak, który wstrzymał 
słońce, wzruszył ziemię, i który swą teorją spowodował przewrót we wszy­
stkich dziedzinach nauki i życia. W X VIII wieku na widowni dziejów wy 
stępuje najznakomitszy swoich czasów astronom Jan  Heweljusz. W ostat­
nich czasach zajaśniał blaskiem potęgi umysłu najwybitniejszy genjusz 
ubiegłego stulecia Hoene-Wroński, który- stworzył silne fundamenty nowo­
czesnego postępu.

Inny zaś polski uczony, Mertens, wzbogacił swemi odkryciami wszy­
stkie działy matematyki. Długi jest tu szereg mężów polskiej nauki m. in. 
Wróblewski i Olszewski, z imieniem których związane jest skroplenie tlenu. 
A największa wśród nich chluba narodu polskiego — M arja Uurie-Skłodow- 
ska, która nietylko naukę wzbogaciła swemi doniosłemi odkryciami. Wyna­
leziony przez nią pierwiastek radu leczy ludzkość ze strasznej choroby, jaką 
jest rak. M arja Skłodowska jest także pierwszą kobietą w świecie, która 
otrzymała order francuskiej “Legji Honorowej”.

Wiktor

Przecławski
SAMOTNY NARÓD

CZĘŚĆ DRUGA

PĘDZĄCA SŁAWA.

(Ciąg dalszy.)
Plan polegał na skierowaniu z Mińska całej armji naszej, 

wzmocnionej czwartą dywizją piechoty oraz częścią garnizonu 
Warszawy, przeciwko Dybiczowi. Podkreślał silnie okoliczność, 
że wódz rosyjski nie ma już przygniatającej przewagi liczebnej, 
że poniósł dosyć znaczne straty, że wreszcie Witt z trzecią dy­
wizją grenadjerów, i trzecim korpusem kawalerji znajduje się 
wciąż za Wieprzem, a więc za daleko, aby móc dość szybko połą­
czyć się z armją główną, i słusznie przewidywał, że także kon­
centracja wojsk nieprzyjacielskich nie może się odbyć odrazu, 
przeto armja nasza będzie walczyła z ogromną szansą zwycię­
stwa. A poza tymi niewątpliwymi walorami był jeszcze jeden, 
może najważniejszy, a mianowicie niesłychany zapał naszego 
żołnierza, wspaniała postawa całego wojska, złączonego w nie­
rozerwalną jedność żądzą zwycięstwa i niezłomną wiarą w to 
wielkie zwycięstwo.

A jednak narady, a później ostateczna rozmowa Prądzyń- 
skiego ze Skrzyneckim nie doprowadziły do niczego, Prądzyński 
mówił:

— Dybicz, być może, chce bitwy, bo jeszcze wierzy w sie­
bie, zresztą unikać bitwy nie może, bo poprostu nie będzie miał 
wyboru. Na terenie, o którym mowa, będzie musiał walczyć pra­
wie wyłącznie przy pomocy piechoty, a to samo już/decyduje o 
naszej przewadze.

Skrzynecki był niezadowolony, nawet ponury. Machnął 
niecierpliwie ręką, a później obie ręce położył na mapie: — Ja 
z szosy nie zejdę — rzekł upartym tonem — tylko szosa zape­
wnia mi szybkość, a ta jest główną rzeczą w naszych manew­
rach. Zresztą tam w tych błotach nad Okrzejdą my będziemy 
znużeni, nie oni. Bo oni będą wypoczęci, jeśli będą na nas cze­
kać, a my będziemy dobrze nadszarpani marszami.

— Panie generale, przecież całość położenia Dybicza jest 
taka, że się tu chwila może więcej nie powtórzyć. Wrażenie klę­
ski tam musi być ogromne! Ta bitwa może rozstrzygnąć wojnę, 
panie generale!

— Mamy czas — opryskliwie odpowiedział wódz naczelny 
— ja tylko wtedy zezwolę na walną bitwę, jeśli zgóry będę pe­
wny zwycięstwa!

— Pozwolę sobie zauważyć, że takich sytuacyj niema!
— To je stworzymy, panie pułkowniku — pyszałkowato 

odpowiedział Skrzynecki — przecież mamy po temu możności. 
A naczelną naszą myślą być winno, być musi i będzie to, że nam 
armji narażać nie wolno, musimy jej strzec jak oka w głowie!

— Któż tu mówi o narażaniu armji? — uniósł się wtedy 
Prądzyński. — Ośmielę się zauważyć, żem dotąd nigdy jej nie 
naraził! A trwanie, panie generale, bierne trwanie i marnowa­
nie okazji jest marnowaniem nietylko armji, ale o losów narodu. 
My możemy wygrać, my mamy losy wojny ot! tak w ręku! Ale 
my musimy działać szybko, energicznie, śmiało i rozstrzygają­
co! Rozstrzygająco, panie generale!

— Chcesz pan nowej Olszynki? Nowego potoku krwi bez 
rezultatów, albo klęskę ?

— Jesteśmy sami, panie generale — spokojnie i zdecydowa­
nie odpowiedział Prądzyński —i możemy nie bawić się frazesa­
mi. Jest rzeczą nietylko widoczną, ale już najzupełniej udowo­
dnioną, że powstanie może liczyć na wygraną, a nawet może i 
czynne poparcie zachodu tylko w tym wypadku, jeśli będziemy 
prowadzić wojnę czynną, zuchwałą, napastliwą, i szybką, swhka

H a n d e l  S ty p e n d ia m i .
( K u r j e r  P o l s k i  w  M i lw a u k e e ) .

Opieramy się w tym artyku­
le na wiadomościach , zaczerp­
niętych z polskiego pisma 
„Pittsburczanin”. — Znaleźliś­
my tam ciekawe wywody na te­
mat handlowania stypendjami 
dla zdolnych studentów na czte 
rech uczelniach uniwersytec­
kich stanu Pennsylvania.

Posłuchajmy.
W Stanie Pennsylvania czte­

ry uniwersytety rozdzielają po­
między 50 stanowych senato­
rów po 12 stypendjów każdemu 
na rok, celem nadania tychże 
najzdolniejszym studentom. .

Każda z tych uczelni pobiera 
wielkie zapomogi od stanu.

Stypendja te są nadawane 
najzdolniejszym uczniom, aby 
mieli sposobność ukończyć stu- 
dja na jednej z uczelni w sta­
nie Pennsylvania.

Ostatnio wyszło na jaw, iż 
ludzie nieuczciwi w najrozmait­
szy sposób wydostają owe sty­
pendja od senatorów, którzy je 
otrzymali zupełnie darmo, ce­
lem rozdzielenia takowych, a 
wydostawszy je od senatorów, 
poprostu mówiąc, sprzedają je 
upatrzonym studentom.

Stypendjum takie ma war­
tość przeciętnie $300 rocznie, a 
ponieważ jest dane na cztery 
lata, przeto wartość jego wyno­
si $1200. Wobec tego, że 50 se­
natorów otrzymuje po dwanaś­
cie stypendjów na rok, to jest 
600 razem, suma ogólna ich 
wartości wynosi około $720,000 
rocznie.

Więc jest czem handlować, 
bo idzie o poważną sumę pie­
niędzy.

Podobno w ten skandal jest 
już wmieszanych dwóch sena­
torów, dalej jakiś politykier, 
który zajmował przez długie la­
ta poważny urząd stanowy. - 
Właśnie ten urzędnik zwracał 
się do senatorów, aby mu te 
stypendja odstępowali, czem 
wzbudził podejrzenie. Przez dłu 
gie lata ten urzędnik kolekto- 
wał sporo grosza do własnej kie 
szeni z tego handlu stypendja- 
,mi. Jeden ze senatorów zapy­

tany w tej sprawie - odpowie­
dział, że słyszał o tym całym 
skandalu, lecz nie zna bliżej fak 
tów i nie wie, czy są dowody, 
aby można było wszcząć śledz­
two. Ale nadmienił, że jeśli są, 
to sprawa taka musi być całko­
wicie wyświetlona i przestęp­
stwo surowo napiętnowane, 
gdzie winni muszą ponieść ka­
rę.
. Dlaczego o tern piszemy?

Aby tylko dać przykład, jak 
różnorodne są drogi do robie­
nia pieniędzy w niewłaściwy 
sposób.

Wszędzie i na każdym kroku 
widzimy brak kontroli i swo­
bodę załatwiania spraw nawet 
wielkiej wagi, gdzie dotychczas 
nikt nie zwracał uwagi, a dopie 
ro w tych ciężkich czasach każ­
dy zastanawia się nad podobne- 
mi problemami.

G ŁO SY N A SZYC H  
CZYTELNIKÓW .

JAK ZWALCZAĆ PROPAGANDĘ 
niemiecka.

Szanowna Redakcjo!
Czytając polskie pisma, zauważy­

łem artykuły i wzmianki na temat 
“Jak najlepiej* można walczyć prze­
ciw propagadzie niemieckiej”, która 
tyle szkodzi polskiej sprawie tu w a- 
merykańskiej prasie. Ja  uważam, że 
jest sposób bardzo łatwy. Oto mo­
ja sngestja, która powinna być naj­
skuteczniejsza, a mianowicie, złożyć 
tak zwany żelazny fundusz przy pol­
skich wydawnictwach, do któregoby 
wpływały dobrowolne datki na ten 
cel, tak od ortganizacyj, jak i od osób 
prywatnych. Z takiego funduszu że­
laznego prasa polska mogłaby czer­
pać pieniądze na odpieranie pruskiej 
propagandy w prasie amerykańskiej. 
Polskie wydawnictwa mogłyby poro­
zumieć się wspólnie w tej sprawie i 
postawić odpowiednich ludzi na cze­
le takiego funduszu, albo powierzyć 
tę pracę Syndykatowi Dziennikarzy 
Pol., któryby tę pracę załatwiał ku 
ogólnemu zadowoleniu Wyehodźtwa 
i Ojczyzny.

A więc można zwalczać propagan­
dę antypolską, tylko trzeba chcieć i 
mieć dobre chęci. J a  wierzę, że fun­
dusz żelazny na tak wzniosły cel bę­
dzie poparty z całą chęcią przez Wy- 
chodźtwo. J . S. Chmielewski,

1451 Holt ul.

Powieść E

z Roku 1831 !

przedewszystkiem! Na bierność nas nie stać, na wojnę na wy­
czerpanie nas nie stać! Do szybkiego rozstrzygnięcia dążyć mu­
simy za wszelką cenę, to jest nasz obowiązek.

— Pan planuje, układa, prowadzi! Lecz odpowiedzialność 
spada na mnie!

— I spadnie w każdym wypadku! Pan generał jest naczel-■ jarzyny, drzewa i kwiaty mu-
nym wodzem! jszą mieć poddostatkiem wody,

— Otóż to! I dlatego nie dla mnie te wszystkie próżne rze-! światła słonecznego i świeżego 
czy, ja wam Kościuszką nie będę .i Maciejowicami skończyć nie j powietrza.
chcę! j Ciało ludzkie jest jak gdyby

Prądzyński szarpnął się w sobie, a twarz jego skurczyła i rosnącą rośliną tak długo do- 
się, jak gdyby usłyszał obelgę. Podniósł się powoli i długo, ba- póki śmierć nie przetnie nici
dawczo patrzał w nadętą twarz wodza. Cicho rzekł:

— Mogę upewnić pana, panie generale, że Kościuszko ta­
kiej sposobności nie zmarnowałby! Nawet, gdyby miał jeszcze 
raz ryzykować życiem!

— Ja swego życia nie chronię—krzyknął Skrzynecki i po­
wstał także — i nigdy chronić nie będę! Ale malowanym wo­
dzem nie będę!

— Więc pan generał plan mój odrzuca? i:AH ■
— Tak jest! Nie chcę o nim słyszeć!
— Podług rozkazu,' panie generale!
Wyszedł zgnębiony, przybity, zrozpaczony. Waliły się jego 

piękne plany jak marny domek z kart. Ze zwycięstwa, z jego 
skutków, z otwartych możliwości nie pozostawało poprostu nic, 
krom próżnej sławy i zawiedzionych ogromnych nadziei. Na­
czelny wódz rzucił w błoto swą najważniejszą kartę, rychło pa­
trzeć, a przeciwnik chytrze ją podniesie! Załamała się świetna 
ofensywa zaraz po pierwszem zwycięstwie, załamała się fatalnie 
w rękach... Naczelnego Wodza! Nie będzie żadnych donioślej­
szych następstw, nie będzie bitwy rozstrzygającej, nie zagrzmi 
sława polska po szerokim świecie! Rozśmieje się szyderczo 
feldmarszałek Dybicz, rozśmieje się car w kamiennym Peters­
burgu.

— Czapkami zakidajem! — Nie mają Polacy wodza!
Psiakrew!
Przemęczył się całą noc. Gryzł się, medytował, zrywał się, 

nowre plany układał i — bezsilny — znów widział to samo: brak 
woli i decyzji, zupełną-małoduszność, i najgorsze: brak inteli­
gencji!

Aż wreszcie porwał go gniew. Nie! To jednak tak być nie 
może! Nie wolno bezczynnie patrzeć na nieświadome a okropne 
kopanie grobu wszystkich nadziei polskich, nie wolno rezygno­
wać!

I nagle powziął postanowienie.
Wytrwale, chłodno, z najwyższym wysiłkiem zdobywając 

się na konieczny spokój pracował do samego rana. Przygotował 
nowe plany w najdokładniejszych szkicach, oparł wszystko na 
ścisłym, poważnym rachunku, zanotował szczegółowo wszystkie 
argumenty, a na samym końcu przygotował prośbę o dymisję, 
opatrzoną również obszernemi motywami. Ta szybka a 'wyczer­
pująca praca ostudziła w nim gnij^y i oburzenie, i jakby nową 
ukazała drogę./ Będę wałczył do ostatka — zdecydował twardo 
— i użyję wszelkiej broni, nawet prób groźby i zastraszenia, na­
wet upokarzającej prośby, nawet uniżenia! Może obudzi się w 
nim wielka dusza, może drgnie nareszcie ta zaspana wola! Bę­
dę prowadził podwójną grę wojenną. .. z wrogiem. .. i z włas­
nym naczelnym wodzem! (Ciąg dalszy nastani.ł

Z P rzed  C zterdziestu  
Laty w  D zienniku  

C hicagoskim
Środa, 25go stycznia, 1893 r.

W Hiszpanji trwa ciągle agi­
tacja republikańska. W tych 
dniach przeciwnicy monarchji 
wydali w tym celu manifest pod 
pisany między innymi przez Zo- 
rillę.

Wczorajszy śnieg obfity „za- 
sztapował” ruch na niektórych 
z linji tramwajowych. Ludziska 
musieli brnąć piechotą przez 
zaspy!

Złe czasy.
Złe dziś czasy, sensu mało.
Kiedy biało głowy,
Posypują mąką ciało — 
i twarze i głowy!! ! . . . .
W Podgórzu pod Toruniem

(Prusy zachodnie) poradził so­
bie bardzo dowcipnie zięć, mie­
szkający w jednym domu z te­
ściową. Gdy mu ta w wieczór 
Sylwestrowy nie chciała dać 
klucza do domu, wyjął połowę 
drzki do sieni i zabrał je z so­
bą na zabawę. Na zięcia tak po­
mysłowego oczywiście gniewać 
się nie można. . ..

O d p ow ied ź R ed a k cji.
Panu S. R. z Rockwell ul.: Syn 

pański, mając dwa lata kredytu uni­
wersyteckiego, studja dentystyczne 
zajmą mu jeszcze trzy lata w Chi­
cago College of Dental Surgery. Ogól­
ny koszt studjów wynosi między $fi00 
a $700 rocznie. Radzimy napisać po 
katalog, w którym podane są wszel­
kie warunki i koszta nauki. Podaje- 
my panu adresy dwóch kolegjów den­
tystycznych: Chicago College of Den­
tal Surgery, Wood and Harrisów St. 
oraz Illinois College of Dental Sur­
gery, Honore and Harrison St.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

TO I  OWO.

Jest w Ameryce radość szczera, ża 
się pozbyto już Hoorera, co byl na 
sznapsa wielki sknera i Roosevelt 
teraz hołdy zbiera. Radości głośnej 
zaś wybuchy, że ustępuje Hoover su­
chy i w Europie drażnią słuchy, cie­
szą się bowiem z tego z góry, że wy- 
przedadzą wielkie fmry Jankesom 
różnej mocnej tury i że załatwią o- 
sobliwie wojenne długi przy tern żni­
wie w koniaku, w wódce oraz w pi­
wie. Nie wiedzą Europejczyki, że w 
różnych kątach Ameryki już funkcjo­
nują dziś fabryki i wyrabiają w wiel­
kiej masie sznapsa, ażeby mieć w za­
pasie, gdy tylko go sprzedawać da się. 
Wielki się bowiem nacisk kładzie, by 
własnej wódki mając kadzie, przy' 
Moraroego trwać zasadzie!

*
W Szwajcarji, w kraju, co, jak wie­

cie, najspokojniejszym jest na świe­
cie i byt szczęśliwym dotąd przecie
— w' dodatku przytem w tej Gene­
wie, gdzie z dobrej woli, a  nie W 
gniewie, pokój powszechny jest w po­
siewie, gdzie najmądrzejsze głowy 
świata ta  myśl jednoczy oraz splata, 
by człowiek miał w człowieku b rata
— były paskudne awantury, robiono 
sobie we łbach dziury, widok byt 
smutny i ponury — działy się brzyd­
kie rzeczy w czynie tak, jakby W 
Moskwie lub w Berlinie, gdzie, to
działają różne św.....  Podobno, że te
demonstracje w Moskwie znalazły 
swoje racje, że stamtąd przyszły ma­
chinacje przez nadesłane delegacje. 
Lecz tak, czy owak — źle się dzieje, 
przyznajcie mości dobrodzieje, że się 
porządek świata chwieje i że się.... 
Stalin w kułak śmieje.

U HINDENBURGA.

Hindenburg do szefa kancelarjł 
Meissnera:

— Żeby ten H itler nie był żywą o- 
sobą, a obrazem pędzla słynnego mi­
strza...

— To i co, Wasza Ekscelencjo?
— To meżnaby go z łatwością po­

wiesić, a sprobój pan teraz to uczy, 
nić.

Poradnik Dobrego Zdrow ia.
Referuje Specjalnie Dla Dziennika Chicagoskiego Dr. Michał C. Goy, Którego 

Biuro Mieści Się Pod nr. 1610 W. Norlh Ave., Przy Ashland Ave. Tel. Ann. 3230.

D z i a ł  z a w i e r a  a r t y k u ł y  t r e ś c i  o g ó ln o  -  p o u c z a j ą c e j  w  d z i e d z i n i e  zd ro -*  
w ia  o r a z  o d p o w ie d z i  n a  p y t a n i a  C z y t e l n i k ó w ,  k t ó r e  m o g ą  b y ó  t r a k t o w a n o -  
o g ó ln i e .  N a  p y t a n i a  a n o n i m o w e  n i e  o d p o w ia d a m y .  Z a p y t a n i a  a d r e s o w a ć !  
n a l e ż y  w p r o s t  d o  d o k t o r a  G o y , a  o d p o w ie d z i  s z u k a ć  w  D z i e n n i k a ,

USTAWICZNA TROSKA O ZDROWIE.

Dobre zdrowie nie jest przy­
padkiem. Chociaż jest najwięk­
szym ze wszystkich darów, ja­
kie posiadamy, często jest nie­
doceniane. Dopiero gdy na nas 
spadnie choroba, wówczas zda- 
jemy sobie sprawę z wartości 
zdrowia dla nas, ale po odzys­
kaniu zdrowia znów zapomina­
my i zaniedbujemy je.

Farmer nie może spodziewać 
się dobrych zbiorów, ani też 
ogrodnik pięknych owoców czy 
kwiatów, dopóki nie uprawi ro­
li odpowiednio i nie przypilnu­
je następnie rosnących roślin, 

j Oprócz tego wszystkie rosnące

chu. A wszystko to pomaga do 
rozwoju ciała.

W przeciwieństwie do tego 
niewiele starszych osób uzna- 
je wartość ćwiczeń, świeżego 
powietrza i światła. Niektórzy 
nie uznają nawet rzeczywistej 
wartości wody. Wstają oni ra­
no, spieszą do pracy, często 
przepędzają cały dzień na sie­
dzeniu przy pracy, następnie 
spieszą do domu na kolację, 
później siedzą czytając gaze­
tę, czy książkę, grając w kar­
ty, lub też po kilkugodzinnej 
rozmowie, udają się na spoczy­
nek — i wielu potem dziwi się 
dlaczego spać nie może i dlacze­
go budzą się rano nie czując się 
dobrze i wypoczętymi.

Takie życie nie zapewnia 
odpowiedniej troski dla ciała. 
Po pierwsze ciało nasze wyma­
ga zdrowego i pożywnego po­
karmu, a to zapewnić można 
tylko przez zrównoważoną dje- 
tę. Djeta taka oznacza, że o- 
prócz mięsa, jaj i ryb, powin­
niśmy spożywać dużo jarzyn, 
zwłaszcza świeżych i liściastych 
oprócz tego należy jeść owoce, 
takie jak pomarańcze i tp. W 
końcu powinniśmy pamiętać o 
dobroci mlecznych produktów, 
jak ser, masło i jaja i dopilno­
wać, by pić jak najwięcej mle­
ka.

W dodatku do tego należy u- 
prawiać ćwiczenia na słońcu i 
świeżem powietrzu, a spacer 
jest jednym z najlepszych tego 
rodzaju ćwiczeń. Chociaż ta­
niec, uprawiany od czasu do 
czasu, jest dobrem ćwiczeniem 
fizycznem, to jednak dobro­
czynne jego skutki giną przez 
to, że zwykle tańce odbywają 
się w źle przewietrzanych sa-

życia. Jeżeli chcemy mieć zdro­
we Ciało, musimy troszczyć się 
o nie nawet więcej, niż farmer, 
czy ogrodnik o ziarno, owoce 
lub kwiaty. Ciało ludzkie musi 
mieć zapewnioną żywność w 
dostatecznej ilości, by mo'gło 
rość, a także dużo światła sło­
necznego i dużo świeżego po­
wietrza. Co więcej, musi być 
odpowiednio nawodnione, wew­
nątrz i nazewnątrz.

O ile prawdą jest, że polne 
łiłje “nie pracują, ani orzą,” to 
jednak faktem jest, że jeżeli 
niema należytego starania ko­
ło nich, nie pokryją się one u- 
pragnionem przez nas kwie­
ciem. Kwiaty i zboże zginęłoby 
bez wody, ani też nie nabrało­
by siły potrzebnej, gdyby nie u- 
prawiało ćwiczeń odpowiednich 
przez opieranie się podmuchom
wiatiu. . (lach i pokojach.

Niemowlę, które zaczyna się ' PnroinnUniv . 
czołgać po podłodze, uprawia 
już ćwiczenia instynktownie.
Nie zadowalając się czołganiem 
po podłodze z miejsca na miej­
sce, próbuje ono podnieść się 
na swych ramionach, bawi się 
zabawkami i innymi przedmio­
tami, z którymi się styka i u- 
trzymuje /we ciało, swe ramio­
na i nogi w ustawicznym ru­
chu przez cały czas. Wcześnie 
już uczy się rzucać rzeczy, a 
gdy jest z czegoś niezadowolo­
ne, objawia to ćwiczeniem płuc 
przez płacz i krzyk.

Normalnie rozwijające się 
niemowlę wprost nie może usie­
dzieć spokojnie. Zawsze jest w 
ruchu; biega skacze i wogóle 
czyni coś, by ciałc było w ru­

Powinniśmy zawsze "spać w 
dobrze przewietrzanych sypial­
niach, przy otwartych oknach, 
i prócz tego uprawiać także lek­
kie domowe ćwiczenia fizyczne, 
rano i wieczór. Kąpiel powinna 
być częsta, gdyż to pomaga skó­
rze naszej do należytego funk­
cjonowania. Codzienna kąpiel 
jest doskonałym nałogiem.

Czyścić yęby należy rano i 
wieczór, i chodzić do dentysty 
kilka razy na rok. W końcu po­
winniśmy poddawać się egzami- 
nacji lekarskiej, przynajmniej 
raz na rok.

Jeżeli zastosujecie się do po­
wyższych rad, zapewnicie so­
bie zdrowie i siły.

Dr. Shirley W. Wynne, 
Kom. Zdr. m. New York.
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P r z e d s ta w ie n ie
N a  W ła d y s ła w o w ie  

S u k c e se m .
Tow. Młoda Polska, gr. 388 

Z. P. w Am., urządziło przedsta­
wienie, w niedzielę, dnia 15go 
i 22go stycznia, w sali parku 
Chopina, gdzie sukces był nie­
zrównany. Publiczność dopisa­
ła. Bo w obie niedziele sala o- 
kazała się za małą, tak że spo­
ra liczba gości odchodząc z po­
żałowaniem, że nie mogła wi­
dzieć tak pięknej sztuki, jaką 
jest „Śmierć Sieroty Pod Krzy­
żem”. Komitet z łona Tow. naj­
serdeczniej przeprasza tych 
wszystkich którzy z braku 
miejsca powrócili do domów.

W dramacie „Śmierć Sieroty 
Pod Krzyżem”, brali udział na­
stępujący; Maciuś, pastuszek 
Leonard Górski; Hanuś, siero­
ta Irena Człapinska; Zosia, sie­
rota Helena Pluta; Jakób, oj­
ciec, Hanusi Henryk Szlapa; 
Michał, ojciec Maciusia Edwin 
Rusin; Wojciech Wymienialski, 
fabrykant mydła, Józef Pier­
ścionek; Konegunda, jego żona 
Klara Stompor; Fredzio, ich 
syn Jan Gradowski; Wandzia, 
ich córka Bernadyna Schrei- 
man, Ciocia, Lucja-Marja Ga­
jewska; Maciej, Wyrobnik Jó­
zef Wróbel, Maciejowa, jego 
żona Regina Szlapa; Felczer 
Edward Kierkowski; Elżbieta, 
opiekunka sierocińca, Gertruda 
Owczarek; Barbara, opiekunka 
sierocińca, Genowefa Depukat; 
Koleżanki szkolne: L. Miloch, 
J. Słowik, A. Ozimek, A. Hyc- 
ner, E. Kulikowski, D. Guzio- 
łek, L. Szymańska, E. Wojnic­
ka i I. Ziemba. Kobiety, krewne 
sierotek: El. Brzezińska, L. Bo­
gacka, J. Baranowska, S. Pier­
ścionek, W. Ruszkiewicz i J. 
Osmańska, Dozorczyni sierot, 
B. Mrozek; Postać matki, A. 
Ozimek. Na wyróżnienie swoją 
grą zasługują sobie: L. Górski, 
H. Szlapa, M. Gajewska, J. 
Pierścionek, K. Stompar i J. 
Graduski.

W komedji p.- t. „Spokojny 
Lokator”, brali udział następu­
jący: pp. T. Orłowski, M. Be- 
bak, H. Przepiorska, S. Jawor­
ski, C. Ambrożewski, M. Stena- 
lewicz, którzy grą swoją uba­
wili gości, po wzruszającym 
dramacie. Widać było, że wszy­
stko szło gładko i sprawnie, z 
czego widać było, że publiczność 
była bardzo zadowoloną i do­
magała się więcej takich dobo­
rowych przedstawień. To też 
komitet był z tego zadowolony 
i dziękował p. Janu Łysakow­
skiemu za jego staranną pracę 
w reżyszerowaniu powyżej wy­
mienionych sztuk.

C hór “ N o w e  Ż y c ie”  
R o z w in ie  D w a  

S z ta n d a r y .
Za koncert “Pieśni o Morzu 

Polskiem,” Chór Nowe Życie o- 
trzymał piękny sztandar pol­
ski od Ligi Morskiej i Rzecz­
nej w Ameryce, na przedsta­
wienie wice-konsula p. Lindy- 
Lipaczyńskiego. Zaś sztandar 
amerykański ofiarował chóro­
wi klerk sądu najwyższego sta­
nu Illinois, p. Adam F. Bloch.

Obydwa sztandary oglądać 
można będzie na uroczystem 
rozwinięciu tychże, w niedzie­
lę, dnia 5 lutego, w Avenue Ca­
feteria, 1248 Milwaukee ave., 
o godzinie 3-ej po poł.

Wiele wybitnych osobistości,

♦ SEZ YO U  *  4

' 1. The prince identified Cinderella by the 
i ring she dropped ......................... .•.............

2. Xantippe was the shrewish wife of Soc-
rates ...............................................................

3. ” A labyrinth is another word fo r labora-
t o r y ...... ............. .............. ..............................

4. Hari-kiri is Japanese fo r committing sui-
cide by disembowelment ..........................

5. Newton D. Baker was assistant secretary
of the U. S. navy during the World 

_  w ar .................................................................
‘ 6 . 'Admirał Peary discovered the South Pole 

in 1 9 1 1 ..........................................................
7. " Lead is the minerał most used in pencils....
8. Christopher Columbus was bom in Genoa,

Italy .................... :...............................
9. John D. Rockefeller makes a hobby of

distributing new d im es................. .............
10. The Carpathian mountains are in central

Europę, between Czechoslovakia and 
P o lan d ............................................................

GS TOTAL

f H c re ’s  how  to  fret y o u r  in te lllg en ce  sc o re : I f  y o u  th in k  a  s ta te m e n t  ls  
t ru e , p lace  a  ch eck  beside it  In th e  co lu m n  h ead ed  "T ru e ."  I f  you th in k  
It fa lse , place a  ch eck  beside  i t  In th e  co lu m n  h ead ed  " F a lse ."  A fte r  you 
h n v e  com pleted  th e  q u e s tio n s  look u p  th e  c o rre c t a n s w e rs  an d  p u t  10 
dow n In th e  "S core” co lu m n  ev« ry  tim c  you  a re  c o r r e c t  A p e rfe c t score 
ls 100.

Answers to "Sez You” on page 6.

K Ą C I K ^ S O K O L I .
Pośw ięcony Spraw om  Sokolstw a Pol­

skiego w O kręgu II. Z . S. P.
Posiedzenie komitetu przed- 

zlotowego.
Powiadamia się niniejszem 

wszystkich — wchodzących w 
skład komitetu przedzlotowego, 
że w czwartek, 26 stycznia, o 
godzinie 8-ej wieczorej, odbę­
dzie się repularne posiedzenie, 
w sali Słowackiego. Obecność 
wszystkich jest stanowczo wy­
magana. — J. Świniarski, wi- 
ce-prez.; W. W. Kościański, 
sekr.

*
Z Gwiazdki Gniazda 49-go 

w Cicero.
Dorocznym zwyczajem przy­

jętym w Sokolstwie, gn. 49, A. 
Osińskiego, urządziło Gwiazdkę 
dla swej młodzieży w sokolni w 
Cicero. Zebranie zagaił i po­
prowadził naczelnik gniazda, 
M. Prymula, witając liczną pub­
liczność.

Program składał się z wol­
nych ćwiczeń, na poręczach, 
tańca, deklamacji i sztuczek, 
w których popisywała się mło­
dzież gniazda, pod kierownic­
twem dha. E. Hyżego. Pozatem 
popisywały się ćwiczeniami na 
poręczach druhny z gn. 1-go i 
druhowie z Okręgu II. Naczel­
niczka Okręgu, M. Maniak i W. 
Kasprzyk, odtańczyli mazura. 
Ogólnie znani akrobaci F. Frasz 
i P. Kochany, świetnie się wy­
kazali swą zręcznością.

Na prośbę przemówił harc­
mistrz Sokolstwa, dh. M. Wasi­
lewski, apelując do obecnych, 
aby wysiłki i starania Sokol­
stwa popierali i przybyli licznie 
na walny zlot, który odbędzie 
się na Polu Żołnierza w dniu 9 
lipca. Przemówił także dh. W. 
Kościański. Na koniec progra­
mu dziatwa została obdarzona 
prezentami, a dla starszych roz­
poczęto zabawę taneczną. Prze­
wodniczący oraz były naczel­
nik, oddał młodzież, nad którą 
miał pieczę przez kilka lat, no- 
woobranemu naczelnikowi, dh. 
S. Ładniakowi.

*
Dzięki ofiarom, Sokoli Okrę­

gu Ii-go, będą przeprowadzali

jak nas informuje p. M. Win- 
gert, sekretarz, obiecało być 
na uroczystości w charakterze 
kumotrów.

T r u e  F . l s e  S c o r e

krótki program, co drugą nie­
dzielę na godzinie Polskich 
Kupców i Przemysłowców, na­
dawanej na stacji WLS. Dona­
torami są: E. F. Obrzut, P. Z. 
Krakowski, M. Wasilewski, J. 
Wróbel, S. Cichoń, dr. J. P. Ko­
brzyński, T. Sawicki, K. Drze­
wiecka, W. Kościański, S. Siko­
ra, I. Tomaszewski, J. Kucha- 
rzyk, F. C. Patka, A. Piarow- 
ska, B. Motyka, J. Kierkowski, 
J. Ukleja, M. Machowicz, dr. J. 
Bonk, dr. M. J. Skrętny, K. 
Grzelak, M. Wojtyła, L. Czu- 
chalski, A. O. Opalewski, M. 
Kowalski, E. H. Wiśniewski o- 
raz uczestnicy Gwiazdki gn. 49 
w Cicero, gn. 1-go, gn. 100, i 
gn. 827. Wszystkim ofiarodaw­
com składa komisja technicz­
na—Cześć!

Z Gwiazdki Gn. 1-go.
Program Gwiazdki gn. 22-go 

zagaił ustępujący prezes dh. W. 
Wyszyński, powołując na prze­
wodniczącego dh. S. S. Tyra- 
kowskiego, członka gn. 1 i dy­
rektora Z. P. R. K. Program 
był przygotowany i przeprowa­
dzony przez naczelnika F. Ki­
towskiego i naczelniczkę J. O- 
lewińską. Ćwiczący wykazali 
sprawność gimnastyczną, czem 
gniazdo mogło zawsze się szczy­
cić. Ćwiczeniami wolnemi, na 
poręczach, tańcem, śpiewem i 
deklamacjami, młodzież spisała 
się bez zarzutu. Pierwszą mowę 
wypowiedział naczelny harc­
mistrz Sokolstwa, M. Wasilew­
ski, po której wręczył krzyże 
harcerskie członkom drużyny 
harcerskiej, którzy ukończyli 
kurs dla zastępowych, jak rów­
nież lilijkę dhnie. H. Kois, za 
zdobycie wyższego stopnia har­
cerskiego na kursie w obozie. 
Przemawiali zachęcająco hono­
rowa wice-prezeska okręgu, dh. 
A. B. Lenard i organizator, dh.
J. Bankę. Do ćwiczeń i tańców 
przygrywali dh. R. Hejna i dh. 
Elżb. Hejna. Poczem zjawił się 
Gwiazdor i rozdał dziatwie po­
darunki. Gwiazdka odbyła się 
w Sokolni przy 22-ej ul.

Instalacja zarządu gn. 856.
We wtorek, 17 stycznia, w 

sali Wolność, przy 46-ej i So. 
Mozart ul., odbyło się posiedze­
nie instalacyjne gn. 356. Po 
przeprowadzeniu obrad, przy­
sięgę odebrał sekretarz okręgu 
dh. W. Kościański. W skład ad­
ministracji wchodzą: S. Fran­
kowski, prezes; A. Dzikowski, 
wice-prezes; F. Pawlak, kasjer;
K. Fudalaj, sekr. fin .; F. Niedź- 
wiecki, sekr. prot. i S. Mitus, 
naczelnik.

D L A C Z E G O  PAN
Z N IS Z C Z Y Ł T W A R Z  

S W E G O
P R ZY JA C IE LA ? SĘDZIO, P A N

P O W IN IE N  W ID Z IE Ć ,
C O  O N  Z N IS Z C Z Y Ł D LA  

M N IE !

voiLue.-
WHĄT Th ESŁ. 

Do MojUKG. -ra t>o 
-BesT7

Ogólnie znane z gościnności 
dhny. J. Hojnacka i A. Piarow- 
ska, zastawiły stoły smacznem 
jedzeniem. A przy wspólnym 
posiłku potoczyły' się przemó­
wienia i składanie życzeń.

*
Gwiazdka gniazda 827 na 

Brighton Parku.
W niedzielę, 15 stycznia, w 

sali Wolność, odbyła się Gwiazd 
ka dla dziatwy, gn. 827. Dobo­
rowa publiczność wypełniła sa­
lę po brzegi. Program otworzy­
ła dhna. A. Piarowska, witając 
gości w imieniu komitetu. Prze­
wodniczyła dhna. M. Bakowska, 
dhna. M. Myszakowska, sekre­
tarzowała.

Bardzo interesujący program 
przygotowała i przeprowadziła 
naczelniczka R. Wiewiórkie- 
wicz? W programie, składają­
cym się z ćwiczeń, śpiewu i tań­
ca, brała udział młodzież żeń­
ska, wywiązując się bez za­
rzutu.

Treściwie i bardzo dobitnie 
przemówił do rodziców i gości 
prezes okręgji, dh. T. Sawicki, 
apelując o regularne posyłanie 
młodzieży na ćwiczenia i koo­
perację z pracą Sokolstwa. Na­
czelnik okręgu, dh. S. Obrzut, 
wręczył harcerzom medale, — 
przyznane im za wzorowe egza­
miny. Po ukończeniu programu
nastąpiła zabawa taneczna.

#
Bal z niespodziankami kapeli 

Okręgu Ii-go.
W najbliższą sobotę, dnia 28 

stycznia, o godzinie 7 :30 wie­
czorem, rozpocznie się bal z nie­
spodziankami, urządzany stara­
niem kapeli Okręgu H, wieczór 
—■ którego wszyscy oczekiwali. 
Komitet prosi drużynę sokolą 
i Polonję o liczne stawienie się 
do sokolni gniazda 2-go, im. W. 
Swiątkiewicza, 1062 Ashland 
ave„ gwarantując, że nikt nie 
pożałuje.

*
Z Gwiazdki gniazda 100 

na Town of Lakę.
Sala Słowackiego od dłuższe­

go czasu nie była przepełniona 
publicznością tak jak w niedzie­
lę, 15 stycznia. Program zagai­
ła dhna. M. Lewandowska, po­
wołując ną przewodniczącą pre­
zeskę dhnę. M. Łopacińską, a 
na sekretarkę dhnę. L. Jagieł 
ło. W programie brały udział 
wyłącznie członkinie gniazda, 
pod kierownictwem naczelnicz­
ki okręgu dhny M. Maniak, i 
podnaczelniczki dhny, K. Cie- 
ślewicz. Program, składający 
się z ćwiczeń zlotowych, tań­
ców i śpiewów, publiczność da­
rzyła licżnemi oklaskami.

Na zaproszenie przewodni­
czącej, przemówił reprezentant 
kontrolera miasta, p. W. Pan­
ka, przypominając wszystkim 
długoletnią pracę, poświęcenia 
i zasługi Sokolstwa Polskiego.

Śpiew solo dhny. L. Meger, 
był wynagrodzony licznemi o- 
klaskami, jak również i taniec 
małej D. Cieślewicz.

Z innych, przemawiali: pod- 
naczelnik Sokolstwa, dh. M. 
Wasilewski i dhna. A. B. Le­
nard.

Pod koniec programu każde 
dziecko na sali było obdarzone 
podarunkiem, a starsi puścili 
się w tany.

*
Bunco z Gwiazdką w gn. 866.

W niedzielę, o godzinie 2-ej 
po południu, w sali White City, 
przy 48-ej i S. Throop ul., od-

W ym ęczen i,
C ałkiem  Zgnuśniali ?

S z e r e g - l a t  t e m u ,  z n a n y ’ l e k a r z  s p e ­
c j a l i s t a  w y n a l a z ł  k o m b i n a c j ę  l e ­
k a r s t w ,  k t ó r e  d z i a ł a ł y  ś w i e t n i e  w  
p r z y w r ó c e n i u  c z y n n o ś c i  o r g a n ó w ,  k t ó ­
r e  c z ę ś c i o w o  l u b  c a ł k o w i c i e  o s ł a b ł y  i 
k t ó r y m  p o t r z e b a  b y ł o  t y l k o  o d p o ­
w i e d n i e g o  t o n i k u ,  a ż e b y  jó  p o r u s z y ć .  
R e c e p t a  t a ,  j e s t  t e r a z  s p r z e d a w a n a  w  
a p t e k a c h  p o  n i s k i e j  c e n i e  J e d n e g o  
D o l a r a  z a  m i e s i ę c z n y  z a p a s .  J e ż e l i  p o  
u b i e g u  d w u d z i e s t u  d n i ,  n i e  j e s t e ś c i e  
z a d o w o l e n i ,  w a s z  d o l a r  z w r ó c i m y ,  
I d ź c i e  d o  s w e g o  a p t e k a r z a  i  z a p y t a j ­
c i e  s i ę  o  b u t e l k ę  p r a w d z i w e g o  N U G A -  
T O N E . U w a ż a j c i e  a b y  n a z w a  n a  p i e ­
c z ę c i  b y ł a  N U G A - T O N E .

M E K S Y K A N K A .

Eaquel Torres, aktorka filmowa, w 
kostjumie przywiezionym do Holly 
wood z Meksyku. (Klisza Acme).

będzie się Bunco, staraniem gn. 
866. Wieczorem, o godzinie 6-ej 
rozpocznie się Gwiazdka dla 
dziatwy tegoż gniazda. Komitet
uprzejmie zaprasza wszystkich.

*
Uwaga, sekretarze i sekretarki 

gniazd!
Zarząd zmuszony jest ponow­

nie prosić przez łamy prasy a- 
żeby kwestjonarjusze okręgu 
były przesłane jak najprędzej 
na ręce sekretarza. — Połowa 
gniazd jeszcze ich nie nade­
słała.

*
Od komitetu 15-lecia armji 

polskiej.
Komitet uroczystości 15-lecia 

rekrutacji armji polskiej, która 
się odbędzie w niedzielę, dnia 
12 lutego, jeszcze raz zwraca 
się z prośbą do gniazd, ażeby 
czemprędzej wypełniły aplika­
cje na medale sokołom-wetera- 
nom, którzy z gniazd.do “błę­
kitnej armji” się zapisali i ta ­
kowe wysłali do biura Sokol­
stwa. Czas jest krótki a sposob­
ności drugiej nie będzie, ponie­
waż czas na uroczystości tego 
rodzaju jest ograniczony do 
lutego.

Z C R A G IN .
W niedzielę wieczór, dnia 22 

stycznia, w sali parkowej Black 
hawk, przy ul. Belden i La- 
vergne Ave„ odbyła się wspól­
na Instalacja Posterunku Cra- 
gin-Hanson' Park Nr. 18, Pol­
skiego Legjonu Wet. Amer. o- 
raz Oddziału Pań 7-go. Sala by­
ła przepełniona publicznością. 
Komitetowi urządzającemu na­
leży się uznanie za pracę jaką 
położył nad programem, któ­
remu przewodniczył były ko­
mendant naczelny S. A. Ha- 
lick. Piękne przemówienie wy­
głosił p. W. Zygmunt, adwokat 
i szczery przyjaciel wetera­
nów, oraz p. A. Tymiński, prez. 
Grupy 1464 Z. N. P. Przysięgę 
od nowo obpanych urzędników 
odebrał kolega wice komendant 
J. W. Zdebski, który wygłosił 
mowę, a od urzędniczek Oddzia­
łu 7go odebrała przysięgę pani 
Wienert, prez. nacz. Leg. Pań.

Po skończonym programie 
nastąpiła zabawa taneczna, 
przy muzyce p. Koneckiego. 
Organizacja Military Order of 
Fleas, była licznie reprezento­
wana i komitet składa tej swe 
największe uznanie za moralne 
i finansowe poparcie. Posteru­
nek Nr. 16ty prosi wszystkie 
posterunki aby się wstrzymały

Dział Śpiewaków.
Do chórów i okręgów Z. Ś. P.

Wszelkie sprawy, tyczące się 
działu śpiewaczego i nut, nale­
ży adresować: J. Handke, 2736 
Potomac ave. W sprawach fi­
nansowych i organizacyjnych: 
M. Wyżykowski, 11938 S. La 
Salle ul.

. *
Regularne posiedzenia zarzą­

du głównego odbywają się w 
bie Młoda Polska, 1575 Milwau­
kee ave. *

Przygotowanie chórów na 
wystawę.

Wiadomo nam już jest, że 
tydzień polski na światowej 
wystawie naznaczono na mie­
siąc lipiec. Jest więc tylko sześć 
miesięcy czasu do przygotowa­
nia się z dziewięciu pieśniami: 
chóry męskie, trzy pieśni; żeń­
skie trzy i mieszane, trzy. — 
Pieśni na chóry mieszane ma­
ją ćwiczyć wszystkie chóry, bez 
wyjątku, chóry męskie i żeń­
skie, tylko swoje pieśni. Ażeby 
chóry męskie i żeńskie powięk­
szyć, śpiewaczki i śpiewacy z 
chórów mieszanych proszeni są 
o dobrowolne przyłączenie się 
do chórów męskich i żeńskich.

W tych dniach nadejdą pieś­
ni z Polski, lecz tymczasowo 
zarząd wysłał już chórom żeń­
skim dwie pieśni, mieszanym, 
dwie i męskim jedną. Pieśni po­
winny być ćwiczone, bowiem za 
miesiąc chóry będą zwołane na 
ogólną próbę.

Z Okręgu No. 1, Z. Ś. P.
Na ostatniem styczniowem 

posiedzeniu Okręg No. 1 uchwa­
lił urządzić zabawę śpiewaczą 
w karnawale, na dochód chó­
rów dziecięcych. Utrzymanie 
chórów dziecięcych w obecnych 
czasach, jest bardzo trudne.— 
Ażeby okręgowi dopomóc, pre­
zes Wieczorek podjął się z ko­
misją Chóru Świt, No. 17, wy­
stawić przedstawienie z udzia­
łem chórów dziecięcych.

*
Okręg No. 1 otrzymał dwa 

zaproszenia od Centrali Organi- 
zacyj Ideowych, na akademję 
żałobną Prezydenta Wilsona i 
obchód 15-letniej rocznicy re­
krutacji armji polskiej. Zapro­
szenia przyjęto i uchwalono wy 
stąpić gremjalnie na akademji, 
zaś na obchód wyznaczono Chór 
Drużynę, No. 139 i Chór Cho­
pina, No. 1.

*
Wiadomości z chórów Z. Ś. P.

Chór Chopina, No. 1, odbył 
swą instalację 14 stycznia, w 
lokalu przy Hoyne ave. Prezes 
Grabowski po złożeniu przysię­
gi, przemówił do zebranych na 
temat rozwoju. — Lekcje tego 
wieczoru zastąpiono wspólnym 
posiłkiem i zabawTą.

Na rocznem posiedzeniu chó­
ru uchwalono urządzić w roku 
bieżącym cały szereg afer. — 
Pierwszą z nich będzie wieczór 
rozmaitości, w dniu 4 lutego, w 
klubie Młoda Polska, 1575 Mil­
waukee ave. Każdy przybywa­
jący otrzyma numer szczęścia, 
który może wygrać jedną z ele­
ganckich premij. Podczas za­
bawy będą wykonane różne
solowe atrakcje.

*
Chór Filharmonja, jeden z 

najstarszych mieszanych chó­
rów w Chicago, urządza bal ko- 
stjumowy w sobotę, 28 stycz­
nia, w klubie Nowe Życie. Ce­
ny biletów zniżone, ażeby dać

od urządzenia zabaw w niedzie­
lę, 23go kwietnia, bo urządza 
zabawę wiosenną w sali p. Ko­
neckiego, przy ul. Loreł i 
Grand Ave. na którą serdecz­
nie zaprasza posterunki i Od­
działy Legjonu Pań.

S. Gnaster, przewód.; J. Sam­
czyk, W. Lis, R. Rycerz, F. Na- 
głowski, Pani Rogala, Pani 
Gryfierczyk, Pani Dominiak, 
Pani Czarnecka, Pani Albin.

Komitet Urządzający.

SENSACYJNA SPRZEDAŻ
“YOGUE”

SIS  Wartość, T eraz
Nie W ięcej, Nie M niej— O statnie “ Vogue”  Okulary

T n ta j  j e s t  S e n s a c y jn a  O fe r ta , k t ó r a  p o w in n a  p r z e m ó w ić  d o  k a ż d e g o ,  k t o  
n o s i,  a lb o  p o tr z e b u je  o k u la r y .  P r z e z  t r z y  d n i t y lk o  o f ia r u j e m y  d o s k o n a le ,  
w  s t y lu  „Y o jęu e” o k u la r y ,  w  m o d n e j  Z lo te m  P o k r y t e j  O p r a w ie , w a r to ś c i  
r e g u la r n e j  $15 .00 , z r e d u k o w a n e j  n a  t ę  s e n s a c y jn i ,  s p r z e d a ż  d o  $ 2 .9 8  ty lk o .  
O k u la r y  d o p a s o w a n e  p r z e z  w y s o k o  u z d o ln io n y c h ,  l ic e n c jo n o w a n y c h  e k s ­
p e r t  ó w - o p t o m e t r y s t ó w .  —  S o c z e w k i s p e c j a ln ie  s z l i f o w a n e  p r z e z  e k s p e r ­
t ó w  m e c h a n ik ó w , ż e b y  z a d o w o ln ić  s p e c j a ln ie  w a s z e  w y m a c a n ia ,  w  n a ­
s z e j  w ie lk ie j ,  n a j n o w s z e j  f a b r y c e  s o c z e w e k .  B e z w z g lę d n ie  g w a r a n t o w a n e ,  
ż e b y  d o s k o n a le  p a s o w a ły  i d a ły  z u p e łn e  z a d o w o le n ie ,  a lb o  N IE  BIjJDĄ. 
W A S  N IC  K O S Z T O W A Ł Y .

P r ó b a  P r z e z  1O  D n i  D A R M O !
T y lk o  w y p r ó b u j c ie  je .  T o  j e s t  w s z y s t k o ,  o c o  W a s  p r o s im y . T o  j e s t  n a s z  
je d y n y  a r g u m e n t .  P r z e k o n a jc ie  s i ę  n a  n a s z e  r y z y k o ,  j a k  b a r d z o  t e  p ię k ­
n e , s t y lo w e  o k u la r y  p o le p s z y  w a s z  w y g lą d ,  ja k  u m o ż liw ia  W a m  w id z ie ć  
d o s k o n a le  z  b l i s k a  i z  d a le k a ,  c z y t a ć  n a j m n ie j s z y  d r u k  i n a w le c  n a j c ie ń ­
s z ą  I g łę .  P r z y jd ź c ie  z a r a z  po  b e z p ła tn i,  e g z a m in a c ję  i d o p a s o w a n ie  p r z e z  
E k s p e r t ó w  O p t o m e tr y s t ó w . C en a  j e s t  d o b r a  n a  ś r o d ę , c z w a r t e k  i  p ią t e k  
t y lk o ,  ż e b y  o l> s łu ży ć  w ie lk ą  l ic z b ę  lu d z i ,  k t ó r ą  n a p e w n o  p r z y c ią g n ie  
o f e r t a  s e n s a c y j n e j  c e n y , w s z y s t k ie  b iu r a  b ę d ą  o t w a r t e  w  c z w a r t e k  d o  9ej  
w ie c z o r e m . S k o r z y s t a j c ie  d z is ia j  z t e ł  N IE Z W Y K L E  T A N I E J  C E N Y  1 n a ­
s z e j  lO -C IO  D N IO W E J  B E Z P Ł A T N E J  P R Ó B Y . K u p n o  n ie  o b o w ią z k o w e .

Bezpłatna Egzaminacja przez Licencjonowanych Ekspertów Optometrystów.
D R .  R S T H O L Z  O P T I C A L  C O .

N a  P ó ł n o c n e j  S t r o n i e
4731 B r o a d w a y  
3199  L in c o ln  A v e .
3318  Ł a w r e n c e  A v e .  
1249 M IL W A U K E E  A V .

CZY Z M IA N A  F R O N T U  U  S T U D E N T Ó W  
Ż Y D O W SK IC H ?

Studenci w City College w N,
Y. Nawiązują Kontakt ze 

Studentami w Polsce.
Niedawno bo zaledwie parę 

tygodni temu było głośno o a- 
wanturach i poehodach studen­
tów żydowskich w College of 
the City of New York z powo­
du rzekomych zaburzeń w Pol­
sce. Byliśmy nawet świadka­
mi tych pochodów w okolicy 
gmachu Konsulatu Polskiego 
w Nowym Yorku.

Fowodeim tego wszystkiego 
był prawdopodobnie niedoszły 
Gandhi, niejaki Dr. Kraus, któ­
ry głodówką i demagogją zwró­
cił na siebie uwagę — prasy, 
studentów żydowskich i władz 
szkolnych którego następnie z 
zajmowanej chwilowo posady 
zwolniły czy też w ciemnościach 
zawiesiły.

Scena no. ,2 odbyła się przed 
chwilą w biurze Fundacji Ko­
ściuszkowskiej.

“Czy to jest biuro Fundacji 
Kościuszkowskiej ?” pyta się 
nieśmiało wchodzący młody 
człowiek.

“Tak jest, czem mogę słu­
żyć?” odpowiada dyrektor.

“Bo proszę Pana, powiedzia­
no mi, że tutaj mogę zasięgnąć 
wszelkich informacji w sprawie 
uniwersytetów i studentów w 
Polsęe. Jak Panu może'wiado­
mo, u nas w City College było 
niedawno małe nieporozumie­
nie w sprawie jakichś tam roz­
ruchów studenckich w Polsce. 
Tego wszystkiego jest taki re­
zultat, że Dr. Kraus jest zawie-

możność przybyć każdemu. — 
Lekcje chóru z nowoobranym 
zarządem, odbywają się w każ­
dy czwartek w klubie Nowe Ży­
cie.

•Je
Chór Nowe Życie, pomimo, iż 

dyrygent był chory, odbywał 
lekcje regularnie, pod dyrekcją 
wice >- dyrygenta Kosińskiego. 
Obecnie objął batutę p. Chrza­
nowski.

Niezwykłe święto i pierwsze 
tego rodzaju odznaczenie dru­
żyn śpiewaczych, spotyka Chór 
Nowe Życie, przez ofiarowanie 
sztandaru przez Ligę Morską. 
Oficjalne rozwinięcie, tegoż od­
będzie się 5 lutego, po południu, 
w Avenue Cafeteria, 1250 Mil­
waukee ave. Dar ten zasłużył 
sobie chór pracą nieustaną dla 
idei. Chór Nowe Życie jest god­
nym swej nazwy. W zespole 
śpiewaczym niema chóru któ­
ryby mógł dorównać liczebnie i 
pod względem śpiewu chórowi 
Nowe Życie.

113 South 
D earboni St.

N a  P o ł u d n i o w e j  S t r o n i e  N a  Z a c h o d n i e j  S t r o n i e .
4705 S. P a r k  A v e . 11 S. C r a w fo r d  A v e .
4632  S. A S H L A N D  A V . 302 2  W . 2(łtll S T R E E T  
6507  S. M a ls te d  S t . 1445 W . J a c k s o n  B lv d .  
11196  S. M ic h ig a n  A v e ., K o s e la n d .

______ ____ -t aaa /ulii B iu r a  w  g łó w n ie j s z y c h  m ia s ta c h .
n o s i  d o s k o n a le  o k n la r y  D r . R h h o U - a  ° ‘ " " 0 0 ^ , , " tO rk*’ 

—  P R Z Y J D Ź C IE  PO  B E Z P Ł A T N A  E G Z A M IN A C J E  W A S Z Y C H  ÓCZ«—

szony w swych czynnościach a 
my studenci zorganizowaliśmy 
kółko młodzieży, celem nawią­
zania drogą korespondencji bez 
pośrednio kontaktu z młodzie­
żą uniwersytecką w Polsce oraz 
dowiedzenia się w ten sposób o 
programach naukowych i o ży­
ciu studentów w Polsce. Ja u- 
rodziłem się w Ameryce ale moi 
rodzice obydwoje pochodzą z 
Polski, a z pod dawnego zaboru 
rosyjskiego.”

Naturalnie podaliśmy mu, 
jak i w innych tego rodzaju 
wypadkach, wszelkie informa­
cje, nawet nazwiska i adresy 
osób z któremi w danej uczelni 
w pierwszej mierze należy na­
wiązać kontakt. Podzieliliśmy 
się z nim nawet takiemi infor­
macjami o jakie może nie miał 
zamiaru prosić, jak Żydzi byli 
przez wieki traktowani w Pol­
sce w porównaniu z innemi eu­
ropejskimi krajami, ilu ich jest 
w niektórych uniwersytetach 
w Polsce współczesnej i jak na 
podstawie osobistych obserwa­
cji parę lat temu, są oni trak­
towani przez władze państwo­
we i uniwersyteckie itd. itd.

Wydawałoby się, że studenci 
żydowscy w City College zmie­
nili zdanie co do swego “proro- 
ka-męczennika” oraz zmienili 
front odnośnie stosunków w 
Polsce.

Stefan P. Mierzwa, dyr. wyk. 
Fundacji Kościuszkowskiej, 149 
East 67th St., New, York, N. Y.

U W A G A !
3 
$25

$1.00
$6.00

W Y R W A N IE  
T R Z E C H  Z Ę B Ó W

K O M P L E T

P ię k n n , C n ła -R ó ż o w n , D o s k o n a le  
D o p a s o w a n a ,  N le la in ią c a  s ię

H E C O L I T E  P Ł Y T A
$100 W a r to ś c i ...................$38.50
Z a  W y r w a n i e  Z ę b ó w  N ie  L i c z y m y  

P r z y  Z a m ó w i e n i u  P ł y t y .

ROBOTA MOSTKOWA 
KORONA, 22 KARAT . 
( O R A I l iE  PŁATA . .

. $5.00 

. $5.00 
$24.50

34 L e t n i e  D o ś w i a d c z e n i e  w  W y r a ­
b i a n i u  D o b r y c h  P ł y t .

B iu r a  O tw a r te  C o d z ie n n ie  do  O-ej 
W ie c z o r e m , u  w  N ie d z ie le  d o  1 -e j .

Boston Dentists
47TH & ASHLAND

W e j ś c i e  4658  S o . A s h l a n d  A v e .

3023 E. 92nd St., blisko Cttmmercial 
Ave., South Chicago.
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D E SPE R A T  ZE “ ZŁOTEGO W YBRZEŻA” .

WŁAŚCICIELE SKŁADÓW. 
MIEJCIE SIĘ NA BACZNOŚCI

Dr. Herman N. Bundesen. 
prezes Rady Zdrowia wczoraj 
wydał ostrzeżenie pod adresem 
wszystkich właścicieli składów 
w mieście Chicago. Po mieście 
włóczą się samozwańczy inspek­
torzy, którzy kolektują pienią­
dze od właścicieli składów za 
inspekcje ich posiadłości. Bun­
desen podaje. że jego inspekto­
rzy przv zwiedzaniu i inspek­
cji składów nie są upoważnie­
ni do zbierania jakichkolwiek 
opłat. Ci zaś co to rohią są zwy­
kłymi naciągaczami, których 
warto przy sposobności oddać 
w ręce policji. A więc polscy 
grosernicy i rzeźnicy. miejcie 
się na baczności. Nie płaćcie ni­
komu za inspekcje waszych 
składów!. .. .

Śmierć Wieczorkowskiego była 
wypadkową.

Ława przysięgłych koronera 
na inkweście w sprawie śmier­
ci Jana Wieczorkowskiego, lat 
27, z p. nr. 2039 Homer ulica, 
uznała śmierć tą za wypadkową 
i taki wydala wyrok. Wieczor­
kowski- spadł ze schodów w do­
mu p. nr. 1409 Crain ulica, w 
Evanston i śmiertelnie się oka­
leczył przed paru dniami.

Obrabowali buchalterkę 
wracającą z banku.

Dwóch bandytów wczoraj 
skradło $1,149, gdy napadli na 
buchalterkę powracającą do 
biura spółki Kadat Krueger 
and Co., p. nr. 216 West Adams 
ulica, z pieniędzmi z banku 
First National. Pieniądze te 
przeznaczone były na wypłatę 
pensyj pracującym.

Oskarżony c napad na kapitana 
Horana.

Mikołaj Grissyński, z p. nr. 
636 North Rockwell ulica wczo­
raj' stawiony był w stan oskar­
żenia przez ławę wielkoprzysię- 
głych i teraz odpowiadać bę­
dzie w sądzie za napad na ka­
pitana policji Jana Horana, któ 
rego on uderzyć miał pałką po 
głoA-ie podczas awantury jaka 
miała miejsce ubiegłego piątku 
przed stacją zapomogową znaj­
dującą się naprzeciwko Hum­
boldt parku, przy narożniku 
California i North aves.

Obrabowali biuro spółki 
asekuracyjnej.

Po napadzie na dwóch męż­
czyzn i steroryzowania 40tu in­
nych w biurze spółki asekura­
cyjnej Metropolitan Life Insu­
rance Company, p. nr. 3909 W. 
North avenue czterech bandy­
tów wczoraj skradło $2,500 w 
gotówce. Henryk Buyer i Leo­
nard Minuk, agenci tej spółki, 
zostali pobici przez bandytów, 
gdy nie dość szybko usłuchali 
ich rozkazów.

Jak szybko weszli tak szybko u- 
ciekli po odebraniu pieniędzy.

=» #:=
Stróż stracił życie w pożarze 

składu Krumm'a.
Bronisław Jaziorida, lat 45, 

z p. nr. 5707 North Maplewood 
avenue, stróż, wczoraj wieczo­
rem stracił życie, gdy pożar na­
wiedził skład departamentowy 
Jana Krumm’a, p. nr. 1509- 
1517 Fullerton avenue. Rodzi­
ny zamieszkałe nad składem 
zmuszone były ratować się u- 
cieczką z palącego się budynku. 
Zastępca Komisarza straży o- 
gniowej Daniel Carmody twier 
dzi, że są powody wierzenia iż 
ogień został podłożony w tym 
wypadku. Szkody obliczają na 
$25,000. Pożar powstał na 
pierwszem piętrze, w składzie i 
szybko przeniósł się do bejzmen 
tu gdzie znajdował się stróż wy­
żej wymieniony.

oć
Martinkus został zamordowany 

w pobliżu swego domu.
Józef Martinkus, lat 45, wczo 

raj wieczorem gdy znajdował 
się w garażu poza domem swo­
im p. nr. 3315 Auburn avenue 
został zastrzelony przez dwóch 
zbrodniarzy. Policja przypusz­
cza, że do zbrodni tej doprowa­
dził spór unijnych szoferów po 
grzebowych z pracodawcami. 
Zbrodniarzy widziała córka za­
mordowanego Martinkusa, Jó­
zefa, lat 19. Policja dowiedzia­
ła się, że kilka tygodni temu 
Martinkus pa miejsce unijnego 
szofera zatrudnił Benjamina 
Masalskiego, który ma być bra 
tem przyrodnim Aleksandra 
Masalskiego, właściciela zakła­
du pogrzebowego p. nr. 3307 
Auburn avenue. Wydalony uni­
sta ma być przez policję odszu­
kany w celu wyświetlenia całej 
sprawy.

Sędzia Jarecki jedzie na krótki 
wypoczynek.

Sędzia powiatowy, Edmund 
K. Jarecki wyjeżdża dzisiaj 
wieczorem w południowe strony 
na krótki wypoczynek. Taki roz 
kaz otrzymał on od swych le­
karzy pod których dozorem 
znajduje się od paru tygodni. 
Sędzia Jaręcki z powodu prze- 
licznych obowiązków jako sę­
dzia powiatowy od lat dziesię­
ciu nie bierze żadnych wakacji 
i to do pewnego stopnia podko­
pało jego zdrowie. Do Chicago 
wróci on w pierwszych dniach 
przyszłego miesiąca.
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Jchn H. Siherfhorne, członek starej i znanej rodziny ze sfery towarzy­
skiej śmietanki “Złotego Wybrzeża”, pozbawił się życia wystrzałem z re­
wolweru. Powodem ma być kiepskie zdrowie. Otok żona desperata, była 
Elizabeth Goddard, obecna w sąsiednim pokoju w chwili strzału.

Król i Zdon
przed sędzią Prystalskim.

Stanisław Król i Józef Zdon, 
uznani winnymi kradzieży zo­
stali wczoraj skazani przez sze­
fa sądu kryminalnego, sędziego 
Jana Prystalskiego na więzie­
nie od roku do lat dziesięciu 
każdy. Król i Zdon ukarani byli 
za kradzież automobilów.

Napadł na dziewczynkę 
lito  letnią w zaułku.

Irena Wieleńska, lat 11, któ­
rej rodzice zamieszkują p. nr. 
1238 Holt ulica, wczoraj wie­
czorem została pobita i dokona­
no na niej kryminalnego napa­
du w zaułku w pobliżu domu p. 
nr. 1510 Holt ul. Moron uciekł 
po tym napadzie. Irena, któ­
rą ojciec posłał do sąsiedniego 
składu przy narożniku Blanche 
i Holt ulic spotkała młodego 
morona, który ją pochwycił i 
wciągnął do zaułka. Gdy długo 
nie wracała szukał ją ojciec i 
znalazł błąkającą się w sąsiedz­
twie. Przewieziono ofiarę tej 
strasznej zbrodni do powiato­
wego szpitala i tam oddano o- 
piece lekarzy.

Goście byli świadkami 
obrabowania kasjerki.

Gdy około dwunastu gości 
zasiadało przy stołach w jadal­
ni w hotelu Sherman, wczoraj 
wieczorem, weszło dwóch męż­
czyzn z rewolwerami w rękach 
na których żądanie z kasy wy­
dała panna Minnie Mossner $70.

Listy z Polski na głównej stacji 
pocztowej.

Władze pocztowe chicagoskie 
dzisiaj poszukują osoby niżej 
wymienione w celu doręczenia 
im na głównej stacji pocztowej, 
znajdującej się przy narożniku 
West Adams i South Clark u- 
lic, listów z Polski. Poszukiwa­
ni są: 909 Danko Józef; 932 
Michałek Anna; 945 Rżany Zo- 
fja; 955 Sturza Jakób; 971 
Zemanek Stefan. Po listy z 
Polski trzeba się zgłosić osobi­
ście.

Z instalacji w 31ej wardzie
W sali parafialnej św. Fide- 

lisa odbyło się roczne posiedzę 
nie i instalacja nowych urzę­
dników Polsko - Amerykańskie­
go Klubu Demokratycznego 31 
wardy. Posiedzenie otworzył p. 
Franciszek J. Kruppa, nowo o- 
brani urzędnicy złożyli przysię­
gę, a potem odbyła się ceremo- 
nja złożenia koszów kwiatów a 
było ich tam sporo. Nastąpił 
wieczorek instalacyjny z mowa­
mi. śpiewami i muzyką. Mó­
wili sędzia Prystalski, sędzia 
Józef Lisack, sędzia Edward 
Scheffler, alderman Władysław 
Orlikowski z 35tej wardy, oraz 
p. Jan Klasa. Następnie mono­
logiem popisywała się panna 
Henryka Mulewska, po niej zaś 
pięknym śpiewem popisywała 
się pani Magdalena Szaleniec 
na fortepianie grała panna Ma- 
rja Mucho, poczem przemawia­
li alderman 31szej wardy, p. 
Tomasz Keane, po nim adwo­
kat Mirosławski, p. Józef Nie­
miec, p. Leon Sztycenberg, p. 
Andrzej Drzazga, p. Józef Stel- 
nicki, poczem p. Kazimierz Szy 
mański, nowo obrany sekretarz 
protokółowy odśpiewał kilka 
piosenek polskich. Przemówiła 
także pani Juljanna Knych, a 
na zakończenie przemówił pre­
zes klubu 31ej wardy, pan 
Franciszek J. Kruppa, dzięku­
jąc za podarki i kwiaty, dzię­
kował wszystkim gościom i wy­
konawcom programu.

=F =» •;?
Otwarto drogę radjową z
Nowego Jorku do miasta 

Watykanu.
Donosi nam p. Jan Nering, 

superintendent chicagoskiego 
biura spółki Postał Telegraph- 
Cable Company, że otwarto już 
drogę przesyłania depesz ra -  
djowych z Nowego Jorku do 
miasta Watykanu za pomocą 
systemu „Mackay”. Depesz te 
przesyłane są za opłatą taką 
samą jakie pobierają za depe­
sze przesyłane drogą Commer- 
cial Cable Company.

L ew is W zn a w ia  A p el 
o P o ż y c z k ę  D la  S z k ó ł  

w  C h icago .
Waszyngton, 25. stycznia. —

O ile chicagoski system szkol­
ny nie otrzyma federalnej po­
mocy finansowej, tysiące dzie­
ci szkolnych czeka wykolejone 
życie próżniactwa i przestęp­
czości. Z takiem ostrzeżeniem 
wystąpił sen. James H. Lewis, 
dem. z 111., przed senacką pod­
komisją bankową, rozważają­
cą bil Blacka, który upoważnia 
federalną Korporację Finanso­
wą do udzielania pożyczek wy­
działom szkolnym.
Jeżeli pomoc nie nadejdzie od 

rządu federalnego — sen. Le­
wis stwierdził — wiele szkól 
chicagoskich będzie musiało 
zamknąć swoje podwoje i tysią 
ce dzieci znajdzie się na uli­
cach.

Starsi i doświadczeni krymi­
naliści — p. Lewis mówił — 
tylko czekają na zastępy rekru 
tów, których dostarczyłoby 
zamknięcie szkół. Bronił on 
miasta Chicago mówiąc, że 
zbrodniczość w mieście nie jest 
tylko produktem lokalnym, ale 
wyrasta z faktu, że Chicago 
stoi na skrzyżowaniu dróg kra­
jowych.

Senator Lewis wyjaśnił sy­
tuację podatkową w Chicago i 
scharakteryzował jako ,.dużą 
omyłkę” odmowę Korporacji 
Finansowej pożyczenia wydzia 
łowi szkolnemu $22,000,000 
pod autorytetem dawania po­
życzek na „samospłacające się 
projekty”.

C hcą Z nieść
O gran iczen ia  N a W ó d k ę  

M ed yczn ą .
Washington, 25. stycznia.—

Poselska podkomisja sądowni­
cza zatwierdziła wczoraj zdję­
cie wszelkich ograniczeń nało­
żonych przez akt Volsteada na 
lekarzy w zakresie wydawania 
recept na wódkę medyczną.

Podkomisja zaleciła przepro­
wadzenie bilu kongr. Cellera, 
dem. z N. Y., lekarza z zawodu, 
popartego przez Amerykańskie 
Stów. Medyczne.

Akt Volsteada i towarzyszą­
ce mu prawa ograniczają leka­
rzy do przepisywania pacjento­
wi pół kwarty wódki na dzie­
sięć dni, albo jednej kwarty 
wina. Bil Cellera odrzuciłby 
wszystkie te ograniczenia i zo­
stawiłby lekarzom pełną swo­
bodę przepisywania trunków, 
stosownie do swego uznania.

Illinois W yd a 2 0 1
M iljon ów  N a  D ro g i.
Chicago ma dostać z tego 

$20,000,000.
Springfield, 111., 25. stycznia. 

Doradcza komisja drogowa 
przesłała wczoraj do legislatu- 
ry sprawozdanie polecające no­
wą politykę w wydaniu $201, 
280,000 w funduszach drogo­
wych w następnych czterech 
latach.

Chicago ma otrzymać $20, 
050,000 w stanowej konstruk­
cji „głównych projektów dro­
gowych’. Sprawozdanie nagli, 
aby miasta dostawały połowę z 
2 centów z podatku gazolinowe 
go oddawanych teraz stanowe­
mu departamentowi drogowe­
mu, do rozdzielenia pomiędzy 
municypalności w proporcji do 
ludności. Powiaty w dalszym 
ciągu dostawałyby 1 cent z po­
datku gazolinowego.

Sprawozdanie komisji nie 
wymienia specyficznie ani au­
tostrady na zachodniej stronie, 
ani żadnego innego projektu 
drogowego.

P r e z y d e n t-e le k t  P o zu je  D o  P o rtre tu .

Prezydent-elekt Roosęyęlt pozuje znanej malarce, Natalji Johnson Van Yleck, do portretu. (Klisza Acme).

M a m y  351 K a n d y d a tó w  
N a  A ld e rm a n ó w .

Na Liście Znajdujemy Nazwiska 46  Polskich  
/ Kandydatów.

U s u w a  p r z e z ię b ie n ie

niekosztownym środkiem
“ Mój trzechletni synek byt bardzo 
przeziębiony. P o ' zmięszaniu Pain- 
Expelleru z olejkiem oliwkowym, 
wysmarowałam jego piersi i plećy. 
Następnego rana przeziębienie znik-

,, Kotwiczny Pain-Ez-
z j i  ,a'to nai tańszy i najlepszy 
•rodek na usunięcie przeziębienia, 
zbolalyęh muszkułów, sz ty w n y c h  
członków i zbolałych nóg.”

Pani Stefania Dietrich. 
Travis, Staten Island.

PA M PE L L E K

MĄŻ STRZELA DO ŻONY 
W RESTAURACJI 

HOTELOWEJ.
New York, 25. stycznia. — 

W szale zazdrości, niejaki R. J. 
MacDonald, lat 39, postrzelił 
cztery razy swoją młodą żonę 
w przepełnionej restauracji 
hotelu Victoria. Ujęto go nie­
daleko hotelu, kiedy taksówka, 
w której próbował umknąć mu 
siała się zatrzymać na sygnał 
świetlny. Żonę jego przewie­
ziono w krytycznym stanie do 
szpitala.

T H E  O L D  H O M E  f O W N  B y  S T A N L E Y

THAT s u i t  W IL L  S H R in K , 
F A S T  H E L L  CHOKE 

D EA TH  B E F O P E  
HE g e t s  H o m e .'

( WHAT
1 W A S  T H E  N A M E  

| o f  t h a t  nhjd hole)
W H  J U S T  W E N T /

A ' \ !
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K on gres U c h w a lił 9 0
M ilj. D la  F arm erów .

Bil idzie przed Hoovera 
po gorącej dyskusji.

Washington, 25 .stycznia. —
Ponad protestami, że ustawo­
dawstwo jest paternalistyczne, 
socjalistyczne i że musi po­
większyć nadwyżki produktów 
farmerskich, kongres aprobo­
wał wczoraj ostatecznie bil u- 
poważniający federalną Kor­
porację Finansową do udziela 
nia w tym roku pożyczek far­
merom na produkcję zbiorów, 
do wysokości 90 miljonów do- 
arów.

Bil, który przechodzi teraz 
do Prezydenta, pozwala na uży 
cie 90 miljonów z niezużytko- 
wanej reszty funduszu 200 mi 
1 jonów, przydzielonego na rol­
nictwo. Sekretarz rolnictwa 
jest upełnomocniony do sta­
wiania pożyczającym warun­
ku, że zredukują obszar grun­
tów pod zasiewy o 30 procent.

Obydwie Izby przyjęły rela­
cję konferencyjną z bilu po go­
rącej dyskusji, w której pod­
niosły się liczne głosy sprzeci­
wu w stosunku do tego usta­
wodawstwa.

FASZYŚCI CZESCY ZDOBYLI 
KOSZARY W BRNIE. 

Praga, 25. stycznia. — Mło­
dy oficer rezerwy armji czes­
kiej, porucznik Władysław 
Kobzinek, pzrywódca faszystów 
czeskich w Brnie, wynajął so­
bie za pieniądze 50 b. żołnierzy 
bezrobotnych i przeprowadził z 
nimi plan zdobycia koszar, 
składu amunicji i broni. O go­
dzinie lej w nocy, oddział Kob- 
zinka, podjechał samochodem 
ciężarowym pod koszary, a 
znając rozkład koszar i miejsca 
posterunków, Kobzinek z łat­
wością opanował główny poste 
runek w bramie i w kilka mi­
nut potem był panem sytuacji 
w koszarach. Przyległe do ko­
szar piechoty baraki artylerji 
nie były zajęte. Artylerzyści za­
alarmowali cały obóz i Kobzi­
nek musiał się poddać. 

Nieszczęśliwy.
— Co to za jedna ta przy­

stojna kobieta, z którą szedłeś 
wczoraj pod rękę, szczęśliwy 
człowieku ?

— Moja żona, niestety.

Wczoraj, o godzinie 5ej ,po 
południu upłynął termin skła­
dania petycyj wszystkich kan­
dydatów na aldermanów chica­
goskich. Oficjalnie podają, że 
c 50 urzędów w 50tu wardach 
ubiegać się będzie aż 351 kan­
dydatów, w tem dużo Polaków. 
Z listy podanej dowiadujemy 
się, że na aldermana „polecą’ 
nasi we wardach:

PIĄTA — Włodzimierz Ja- 
nowicz, 5648 Harper ave.

SIÓDMA — Zygmunt J. Szy 
mański, 8100 Manistee avenue; 
Dr. Aureljusz T. Siemianowski, 
2700 East 83cia ulica.

DZIEWIĄTA — Henryk L. 
Prystalski, 11027 Edbrooke 
avenue; Aleksander J. Kalita, 
11921 Perry ave.; Józef Burda. 
Jr„ 143 East l l l t a  ulica; Ste­
fan J. Michuda, 437 West 103- 
cia ulica.

DZIESIĄTA — Andrzej Sa- 
łaciński, 8537 Essex ave.

JEDENASTA — Władysław 
Pacanowski, 2909 S, Quinn ul.; 
Antoni J. Zygmuntowicz, 4321 
S. Marshfield ave.; Antoni Bu­
kowiecki, 4446 Lowe ave.; Ed­
mund; J. Libuszowski, 3856 So. 
Ashland ave.; Józef Dropski, 
3445 S. Ashland ave.

DWUNASTA — Józef L. Żul 
kowski, 4587 Archer aye.; Au- 
guts Todda, 4811 S. Honore ul.

TRZYNASTA — Antoni Wa 
chowiak, 4617 S. Komensky 
ave.; Józef W. Andrzejewski, 
4615 S. Harding ave.; Franci­
szek Pułaski, 3928 W. 66ta ul.

DWUDZIESTA PIERWSZA 
— Mateusz Świecki, 2124 W. 
19ta ulica; Franciszek Brożak, 
1902 S. Throop ul.; Jan J. Ła­
godny, 1648 W. 18ta ul.

DWUDZIESTA DRUGA — 
Jan Gruca, 2221 S. Kedzie ave.

DWUDZIESTA SZÓSTA —
Józef S. Kobrzyński, 1166 Mil­
waukee ave.; Jerzy A. Gillmei- 
ster, 1051 Noble ul.; Stanisław
I. Golata, 1230 Augusta bul­
war; Tadeusz Kantor, 1015 
N. Ashland ave.; Franciszek 
E. Konkowski, 1030 W. Chica­
go ave.; Stefan H. Lewandow­
ski, 1325 W. Huron ul.

DWUDZIESTA ÓSMA — 
Józef Stcrc, 1739 W. Superior 
ulica.

TRZYDZIESTA DRUGA — 
Stanisław Aniołowski, 1437 
Wicker Park ave.; Daniel Ra­
kowski, 1348 Holt ave.; Edwin 
C. Gordon, 1733 Julian ul.; Jó­
zef P. Rostenkowski, 1349 No­
ble ul.; Franciszek Mytnik, 
2146 Churchill ul.; Edward C. 
Rostenkowski, 1237 Noble ul.

TRZYDZIESTA TRZECIA— 
Bernard Klarkowski, 2303 No. 
Western ave.; Jan P. Grzem- 
ski, 2304 N. Albany ave.; Jan
J. Kaleth, 2521 No. Richmond 
ul.; Z. H. Kadow, 2921 Logan 
bulwar.

TRZYDZIESTA PIĄTA — 
Władysław J. Orlikowski, 3002 
Davlin court; Aleksander J. 
Rozniecki, 5425 Drummond 
place; Piotr Nowak, 3058 No. 
Drakę ave.; Piotr Naskrent, 
4915 Wellington ave.

TRZYDZIESTA SZÓSTA — 
Stanisław T. Nowotarski, 6212 
W. Grand ave.

TRZYDZIESTA ÓSMA — 
Stanisław H. Kosiński, 5523 
Dakin ul.; Mikołaj Januszew- 
ski, 5354 Windsor ave.

CZTERDZIESTA PIERW­
SZA — Rajmund S. Głomski, 
6739 Oxford ave.

x) oznacza aldermanów, Po­
laków, obecnie na urzędach.

stawi dzisiaj prez. Hindenbur- 
gowi. O ponownym rozbiorze 
Polski, Otton jeszcze milczy, 
albo nie wie, jak się do tego 
zabrać. Jeżeli Otton posiedzi 
jeszcze dłużej w Berlinie, to się 
nauczy i po powrocie do Wied­
nia będzie umiał znaleźć jakiś 
nowy „korytarz”. Wszystko w 
tych czasach jest możliwe.

S a m o b ó jstw o  K on su la
A m e ry k a ń sk ie g o  

w  P ra d ze .
Praga, Czechosłowacja, 25 

stycznia. — Raymond Davis, 
konsul Stanów Zjednoczonych 
w Pradze, spędził wesoło w to­
warzystwie swych najlepszych 
przyjaciół dzień wczorajszy. Na 
cbiedzie w towarzystwie swej 
małżonki, był wesoły i rozma­
wiał o różnych sprawach bez. 
cienia jakiegoś smutku. Po o- 
biedzie Davis udał się do lobby 
hotelu, gdzie wypił kawę. Oko­
ło godziny lOej wieczorem, 
Davis sam udał się do aparta­
mentu, skąd prawdopodobnie 
wyszedł, aby popełnić samobój 
stwo, rzucając się na posadzkę 
lobby z drugiego piętra. Ciało 
konsula znaleziono w pobliżu 
kanapy, na której siedziała je­
go małżonka. Pani Davis wi­
dząc, że to jej mąż popełnił sa­
mobójstwo, zemdlała. Nikt z 
przyjaciół samobójcy nie mógł 
podać powodu tej tragedji. Pań 
stwo Davis byli bezdzietni. Da- 
vis odbjął placówkę konsularną 
w Pradze w początkach 1932 
roku. Urodził się w Ports- 
mouth, Me., w 1883 roku.

MICHIGAN OTWIERA 
BRAMY WIĘZIENIA 

DLA 6 OFIAR PROHIBICJI.
Pięć kobiet i mężczyzna 

uwolnieni.

V
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OBYWATELSKIE OBOZY 
ĆWICZEŃ POZOSTANĄ. 
Washington, 25. stycznia. —

Izba reprezentatnów sprzeci­
wiła się zamknięciu obywatel­
skich obozów ćwiczeń wojsko­
wych w celach oszczędnościo­
wych. Większością 117 głosów 
do 46, Izba dodała $2,500,000 
do preliminarza departamentu 
wojny na utrzymanie obozów 
ćwiczeń w następnym roku fis­
kalnym.

Czytajcie Ogłoszenia w 
‘Dzienniku Chicagoskim”

B A C Z N O Ś Ć ! !  

“T O W N  O F LA K Ę”
100% MÓWIONA — ŚPIEWANA 

KOMEDJA FILMOWA 
Z POLSKI . . .

“ U Ł A N I . .  U Ł A N I . .  
C h ło p cy  M alow an i 

wyświetlana będzie 
D W A  D N I

Jutro  i w P iątek
(2 6 g o  i 27go  styczn ia)

W TEATRZE

P E O P L E S
1620 W', lim a  uL przy Ashland

TEATR OTWARTY O GODZ. lej.

CENY MIEJSC:
-25c

------- 35c
-------------10e

Do 6:30 wieczór 
Wieczorem 
Dzieci

Lansing, Mich., 25. stycznia. 
Alfred Dębo, komisarz ułaska­
wień i parolów, ogłosił wczoraj 
pierwsze z obiecanych przez 
nową administrację parolów 
dla osób odsiadujących w wię­
zieniach stanowych wyroki za 
mniejsze wykroczenia przeciw 
prawu prohibicyjnemu. Pięć 
kobiet, które odbywały termi­
ny w domu poprawy i jeden 
mężczyzna, odzyskali wczoraj 
wolność dzięki ludzkiej polity­
ce gub. Comstocka.
Komisarz Dębo rozważa inne 

sprawy i można się spodziewać, 
że w krótkim czasie bramy 
więzienia otworzą się dla wielu 
innych więźniów prohibicyj- 
nych. W międzyczasie, miano­
wana przez gubernatora komi­
sja pracuje nad modyfikacją 
praw prohibicyjnych w uczy­
nieniu zadość woli wyborców 
w Michigan, którzy ogromną 
większością znieśli stanową po 
prąwkę suchą i zażądali stwo­
rzenia komisji kontroli trun­
ków.

Młody i naiwny książę 
strjacki Otton, następca tronu 
Habsburgów, cieszy się nadzie­
ją, że nietylko wkrótce zostanie 
cesarzem Austrji, lecz po wstą 
pieniu na tron austrjacki zdoła 
stworzyć nowe trój przymierze: 
Austro-Węgier, Niemiec i . . .  
Włoch. Plany swe Otton przed­

au-

Niejaki John Bowe, liczący 
lat 27, poprzednio klerk adwo­
kacki w Chicago, obecnie w 
Seattle, Wash., skoczył z 9go’ 
piętra domu apartamentowego 

- i powiada, że już więcej ni­
gdy tego nie zrobi.

W samobójczym skoku, Bowe 
wybił sobą dziurę w chodniku 
drewnianym i utkwił na dwie 
stopy głęboko w miękkiej zie­
mi. Policjantom, którzy go od­
grzebali, powiedział, że postano 
wił skończyć z sobą, ponieważ 
nie ma dość siły woli, aby prze­
stać pić. W szpitalu, lekarze po 
wiedzieli, że desperat będzie 
żył.

EGIPT Ż A D A  E W A K U A C JI W O JSK
ANGIELSKICH.

HEY, D I2Z Y , P O  Y o l> R E A L L Y  
T H IN K  T H A T  H O C K E Y ^ 

G A M Ę  W A S ^ F i y E D ? ,  

m m e l l z d a f f y ,
F R O M  -THE Y E fR Y  
S T /L ia m  i- r  w a s  

O N  I C E .

Londyn, 25. stycznia. — W 
rozmowie z korespondentem 
„Daily Mail” oświadczył pre- 
mjer Sidki Pasza, że się spo­
dziewa zawrzeć najdalej do 
końca roku 1933 nowy układ z 
Anglją, w którym zostaną roz­
wiązane cztery sprawy: obrona 
Egiptu, ochrona interesów za­
granicznych, bezpieczeństwo ko 
munikacji i kontrola angielsko 
egipskiego Sudanu.

Premjer liczy się z tem, że 
rokowania rozpoczną się nieba­
wem. Wojska angielskie po­
winny być wycofane z Kairu i 
Aleksandrji nad kanał Suezki. 
Egipski ustrój parlamentarny 
i rząd jest zupełnie zdolny do 
utrzymania interesów rządo­
wych, wysoko postawionych 
przed administrację angielską. 
Nie należy może sądzić, że naj­
lepszą rzeczą jest pozostawieni ? 
obecnego stanu na dłuższy czas, 
bo w takim razie mogliby E 
gipcjanie dojść, do przekona 
nia, że tylko siłą można coś u- 
•zyskać od Anglji. Irlandja i

lndje, które uprawiały polity­
kę agresywną, zwróciły na sife- 
bie całą uwagę Anglji, która 
niewiele się troszczy o spokoj­
ny Egipt.

Ogłaszając tę rozmowę z 
premjerem egipskim, ostrzega 
„Daily Mail” przed niebezpie­
czeństwem egipskiego ruchu, 
którego celem jest uzyskanie 
niezależności. Egipt jest pozy­
cją kluczową połączeń całego 
imperjum angielskiego. A Agi ja 
nie może sobie przeto pozwolić 
na ewakuację Egiptu. Jeśliby 
Egipt byl niezdolny do samo­
dzielności, byłoby ciężko potem 
siłą może zdobywać Kair i A- 
leksandrję.

SEZ Y O U  Answers
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3. K a ls c .  I t  is  a  c o m p l ic a te d  
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T r u e .  19. T r u .



DZIENNIK CHTCAGOSKI. ŚRODA. DNIA 25-GO STYCZNIA, 1933.

i  Z  JACKOWA  S
♦I* . ***

Jackowianie wybierają się 
licznie na przedstawienie Pa­
nienek z Apostolstwa Modlitwy 
mające się odbyć w przyszłą 
niedzielę, dnia 29go stycznia, w 
sali parafjalnej, począwszy o 
godż. 8 ej wieczorem punktual­
nie. Odegrane zostaną dwie 
zajmujące sztuki, a mianowi­
cie: jedna w języku angielskim 
p. t. „The Phantom” w trzech 
aktach, a druga w języku pol­
skim p. t. „Kajcio” w jednym 
akcie. Całkowity dochód z przed 
stawienia przelany będzie do 
funduszu parafjalnego. Bilety 
nabyć można codziennie do 
piątku od panienek w sali szkol 
nej albo na plebanj i w godzi­
nach urzędowych.

*
W przyszłą niedzielę, dnia 29 

stycznia, o godz. H ej przed 
południem, odprawiona zosta­
nie Msza św. za wszystkich, 
którzy złożyli w tym miesiącu 
ofiarę na biednych w parafj i.

5fc

Wczoraj z kościoła św. Jacka 
odbył się pogrzeb ś. p. Karoli­
ny Czekaj, a dzisiaj był pogrzeb 
ś. p. Józefa Ryba. Zwłoki zmar 
łych złożone zostały na wieczny 
spoczynek na cmentarzu św. 
Wojciecha.

•
Oddział skautów na Jackowie 

skupiający się przy To w. Naj­
świętszego Imienia Jezus, u- 
rządził wieczorek w ubiegły 
piątek, specjalnie dla rodziców 
i przyjaciół. Wykonany został 
piękny i interesujący program. 
Ze smutkiem jednak stwierdzić 
należy, że sala w dniu tym nie 
była wypełniona publicznością 
jakby się tego spodziewać nale­
żało. A warto było przypatrzeć 
się ćwiczeń i innych występów 
naszych młodych zuchów —•
skautów jackowskich.

*
Państwo Stanisław i Anas­

tazja Katarscy obchodzić będą 
w soboty nadchodzącą srebrne 
gody małżeńskie. Jubilaci po­
dziękują Bogu za łaski odebra­
ne na Mszy św. o godz. 6ej ra­
no.

W domu państwa Pawłostwa 
Stanek, zam. pnr. 3611 Wolf­
ram ul., odbyła się przed kilku 
dniami niespodzianka z okazji

C o S ły c h a ć  n a  P o lo n ji.
Staraniem Chóru Chopina, 

odbędzie się wielka zabawa w 
sobotę, dnia 4go lutego, w sali 
Klubu Młoda Polska, 1575 Mil­
waukee ave. Początek zabawy
o godzinie 8ej wieczorem.

*
Panny z Apostolstwa Modlit­

wy na Jackowie, urządzają 
przedstawienie w przyszłą nie­
dzielę, dnia 29go stycznia, w 
sali parafjalnej. Początek o go­
dzinie 8ej wieczorem. Odegra­
ne zostaną pod reżyserją X. H. 
Fabiańskiego, C.R., dwie zaj­
mujące sztuki. Jackowianie li­
cznie się na to przedstawienie 
wybierają.

*
Pod reżyserją-p. S. Drzyma­

ły odegrana zostanie wesoła je­
dnoaktówka ludowa p. t. „Bła­
żek Opętany? w niedzielę, dnia 
29go stycznia, w sali Atlas, p. 
nr. 1436 Emma ul. wieczorem. 
Urządzeniem przedstawienia 
zajmuje się Kółko Dramatycz­
ne „Unja Polska”. Po przed­
stawieniu bal.

¥
Państwo Leonostwo T. Wal— 

kowiczowie, niezmiernie czują 
się uradowani z urodzin zdro­
wego synka. Uszczęśliwiona ma 
musia i jej pociecha znajdują 
się w szpitalu polskim Matki 
Bożej z Nazaretu. Tatuś niemo>- 
wlęcia jest dziennikarzem.

*
Tow. Polek św. Anny, grupa 

323 Z. P . R. K. w West Pull- 
man, urządza bal połączony z 
przedstawieniem sztuki p. t. 
„Podawanie Pakunków” z racji 
25tej rocznicy tegoż Towarzy­
stwa. Impreza ta odbędzie się 
w niedzielę, dnia 26go lutego, o 
godzinie 6tej wieczorem, W sa- 
'i parafjalnej.

W IFE PRESERYERS

T he faces of composition dolls may be 
washed with ordinary cold cieam or lard.

rocznicy urodzin ich syna Paw­
ła, jr. Urządzeniem zabawy za­
jęła się panna Marja Stanek. 
Przy wieczerzy i składaniu u- 
pominków bawiono się wesoło 
i ochoczo. Uczestnikami tej za­
bawy byli : pp. J. Stanek, pp. J. 
Jurewicz, pp. Augustyn, Ma­
rja  Stanek z Cicero, V. Guilia- 
no, J. Stanek, M. Pacholczak, 
E, Stanek, M. Jurewicz, L. 
Schieve, D. Augustyn, M. Pe­
ruk, E. Peruk, A. Piryk, K. 
Kołek z Berwyn, J. Litwak, J. 
Jurewicz, jr„  H. Jurzewski, J. 
Pulasik, J. Malczyk, L. Zagór­
ski, E. Malczyk, M. Giondola i 
inni. ♦

W niedzielę, dnia 29go stycz­
nia, srebrny jubileusz swego 
pożycia małżeńskiego obcho­
dzić będą: pp. Jan i Katarzyna 
Marcinkiewicz, na intencję któ­
rych Msza św. odbędzie się o 
godz. 7 :30 rano i pp. Piotr i He 
lena Handzik, na których in­
tencję odprawiona zostanie
Msza św. o godz. 9 :45.

sS /
Klub Pań Królowej Jadwigi 

zapowiada zabawę ciężkich cza 
sów „hard time dance” mają­
cą się odbyć w niedzielę, dnia 
19go lutego, w sali parafjalnej.
Przygotowania w toku.

*
Staraniem Niewiast Różań­

cowych odbędzie się zabawa 
kostkowa „bunco party”, dnia 
8go marca, w sali parafajlnej. 
Premje już teraz można przy­
nosić na plebanję.

Państwo Bolesław i Wikto- 
rja  Zientkowscy obchodzić bę­
dą srebrne gody małżeńskie w 
d. 18go lutego.

*
W kościele św. Jacka, w po­

niedziałek, dnia 13go lutego, 
odprawiona zostanie Msza św. 
za duszę ś. p. X. Arcybiskupa 
Jana Cieplaka, o godz. lOtej ra­
no. Intencja Koła Katolickiego
(Catholic Circle).*

Osada 77 Zjednoczenia P. R. 
K. odbędzie swe posiedzenie 
dzisiaj, w środę, o godz. 8ej 
wieczorem, w sali parafjalnej. 
Na tern posiedzeniu przyjdą 
pod obrady ważne sprawy, wy­
magające obecności wszystkich 
delegatów i delegatek.

Z W O JC IEC H O W A .
W niedzielę ubiegłą w sali 

Białego Orła, odbyło się rocz­
ne posiedzenie Tow. Królowej 
Jadwigi, grupa 64, Wolnych 
Polek na Ziemi Washingtona. 
Po załatwieniu bieżących 
spraw, przystąpiono do przy­
sięgi nowego zarządu, w skład 
którego wchodzą: J. Kaczma­
rek, prezeska ; E. Stachpwiak, 
wiceprezeska; A. Skarbek, 
sekr. prot.; K. Kapica, sekr. 
fin .; H. Jagiełło, kasjerka; M. 
Ochab i M. Hojnowska, opiek, 
kasy. Przysięgę od urzędniczek 
odebrała p. M. Wojtanowska.

Następnie przystąpiono do 
wykonania programu. Przewo­
dniczyła pani Bronisława Wa­
wrzyńska, prezeska głównego 
zarządu. Program był następu­
jący: Harcerki Gminy 2ej, Z. 
N. P. odśpiewały „Wiązankę 
Melodyj Harcerskich, przy ak. 
na fortepjanie p. S. Poremby, 
a pod dyrekcją p. E. Dudy. 
Następnie W. Stróżak wygłosi­
ła deklamację „Powstanie 
Styczniowe”. Harcerki odśpie­
wały „Jak szybko m ijają chwi­
le.” Deklamację „Pieśń Adamo 
wa” wypowiedziała R. Kra­
marz, póczem harcerki odśpie­
wały Hymn Harcerski a na za­
kończenie „Hejnał Harcerski.” 
Prezeska głównego zarządu p. 
B. Wawrzyńska, w krótkich/sło 
wach przemówiła do harcerek i 
podziękowała za tak piękny 
program.

Po programie podano prze­
kąskę, którą przyrządziła pani 
M. Hojnowska. Do stołu usłu­
giwały panny H. Ochab i S. 
Tomaszewska. Po przekąsce 
przemawiały: E. Stachowiak, 
A. Skarbek, M. Wojtanowska, 
H. Jagiełło i K. Kapica.

K U LĄ  U LECZY ŁA  

N IE ZN O ŚN Y  BÓL GŁOWY.

Patoka, 111., 25. stycznia. — 
Alicja Nichals, 17-letnia uczen­
nica szkoły średniej, zastrzeli­
ła się zostawiając kilka słów 
wyjaśnienia, że cierpiała sza­
lony ból głowy, którego nie 
mogła dłużej znieść.

Z ILLIN O IS D O  N . Y .

Dr. H arry  W oodbura Chase, rek­
tor Uniwersytetu Illinois, obejmie z 
końcem roku akademickiego stano­
wisko kanclerza Uniwersytetu New 
Yorku.

L ik w id a c ja  B a n k u
N .-W e s te r n  K o sz tu je

$ 2 1 2 ,0 0 0 .
Koszta Noel State banku 

nieco mniejsze.
Audytor stanowy Oscar Nel­

son w swym raporcie sprawoz­
dawczym z likwidacji banków 
wykazuje koszta likwidacyjne 
North - Western Trust and 
Savings Banku w symie przesz­
ło $212,900 od zamknięcia do 
dnia 31go grudnia, roku zeszłe­
go. Gotówki w banku znajduje 
się na ręku $376,927; pozostaje 
do zlikwidowania majątku za 
$9,593,491; strata przy zamia- 
nia aktywów wynosi $298,514; 
wypłata uprzywilejowanych 
wkładów $510,951; wypłacone 
20 procent depozytorom $2,- 
346,140; depozytorom należy 
się $7,453,550. Koszta likwida­
cji przedstawiają się jak nastę 
puje: pensja przejemcy $12,- 
000, pomoc biurowa $75,494, 
pobory adwokata $84,637 i dro­
bne wydatki $40,223.

Przejemca Noel State Banku 
posiada gotówki w kasie $275,- 
614; do zlikwidowania, pozosta­
je $4,810,942; straty poniesio­
ne przy likwidacji majątku 
$28,855; wypłata uprzywilejo­
wanych wkładów $474,183; wy 
płacone 10 procent depozyto­
rom $346,158; należy się depo­
zytorom $3,241,347. Koszta lik 
widacyjne do końca ubiegłego 
roku wynoszą: pensja przejem 
cy $10,694, pomoc biurowa 
$51,397, pobory adwokata $65,- 
$19, i różne drobne wydatki 
$16,844.

B il Z n o sz ą c y
R e g e s tr a c ję  A ld e r m .

P c h n ię ty  N a p r z ó d .
Reszta programu oszczędności 

wyborczej zablokowana.
Springfield, 111., 25. stycznia.

W usiłowaniu zaoszczędzenia 
podatnikom p o w i a t u  Cook 
$437,000, senat stanowy odbę­
dzie prawdopodobnie nocną se­
sję w czwartek dla podjęcia os­
tatecznej akcji w sprawie bilu 
znoszącego regestrację 31. 
stycznia do chicagoskich wy­
borów aldermańskich.

Widoki przeprowadzenia te­
go bilu w Izbie w dniu dzisiej­
szym zdawały się wczoraj 
świetnie. Bil musi się znaleźć 
w rękach gub. Homera w pią­
tek lub w sobotę. Bił stanowi 
część programu ekonomj i wy­
borczej popieranego przez sę­
dziego Jareckiego, mayora Cer- 
maka i gub. Homera. Program 
przyjęty w całości, zaoszczę­
dziłby podatnikom o g ó łe m  
$1,340,000.

Inne bile w tym programie, 
między nimi projekt połączenia 
wyborów aldermańskich z sę­
dziowskimi, zostały narazie za­
blokowane przez republikanów.

Wgzystkim krewnym i znajomym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn i b ra t nasz, ś. p .

HENRYK LUBERACKI
Członek Tow. Stanisław a Hausnera, grupa 2704 Z. N. P. — po 
krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 22go stycznia, 1933 rokń, o godzinie 9ej 
wieczorem, przeżywszy la t 17.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26go stycznia, o go­
dzinie. 9ej rano, z domu żałoby pnr. 1405 W. 47ma ul. do ko­
ścioła św. Jana Bożego, a stam tąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Feliks i Franciszka, rodzice; Jan , Kazimierz, Czesław i 
Zygmunt, bracia ; Irena, s io s tra ; Helena, bratowa ; Jan , Józef 
i S tanisław  Pietrus, w ujow ie; Tomasz i Józefa Budziszewscy, 
wujostwo; (a w Polsce Michalina P ietrus i Franciszka Lube- 
racka, babcie); Ignacy i Stefan Pietrus, wujowie; Zofja Ma­
kowska; Helena, K atarzyna i Zofja Pietrus, ciocie, w raz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się P iotr Patka, 5049 So. Tbroop ulica, 
Yards 7472. - 25

Z T O W N  O F  L A K Ę .
Staraniem Pań z Oddziału 

Leg jonu przy Posterunku 7, 
odbędzie się dzisiaj w środę, d. 
25go stycznia zabawa kostko­
wa „bunco party” w sali im. J. 
Słowackiego, przy 48ej i So, 
Paulina ul. Początek o godzinie 
7 :30 wieczęrem.

Jutro, w czwartek, o godz. 
7:30 wieczorem, odbędzie się 
roczne posiedzenie Klubu Pań 
Stowarzyszenia Domu Polskie­
go, na którem przyjdą pod ob­
rady ważne sprawy.

Państwu Mierzwom, zam. 
pnr. 4944 S. Marshfield ave„ 
urodził się przed kilku dniami 
synek, z którego są niezmier­
nie uradowani.

*
Harcerze zrzeszeni przy To­

warzystwie Kadetów Tadeusza 
Kościuszki, gr. 1689 Z. N. P„ 
rozpoczną swe regularne ćwi­
czenia w piątek, dnia 27go sty­
cznia, w sali Kościszko, przy 
48-ej i S. Wood ul., począwszy
o godz. 7 :30 wieczorem.*

Dzisiaj wieczorem o godzinie 
7:30, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Oświaty Gminy 39ej 
Z. N. P. w sali Kościuszko, 
przy 48ej i S. Wood ul. Wszys­
cy członkowie tego komitetu są 
proszeni o przybycie, gdyż są 
ważne sprawy do załatwienia
na porządku dziennym.

*
Na Barbarę Petrowicz, liczą­

cą lat 42, zam. pnr. 4537 South 
Wood ul., napadło trzech włó­
częgów, gdy powracała z pra­
cy i jeden z nich uderzył ją ja ­
kimś tępem .narzędziem w czo­
ło. Ranę opatrzył lekarz.

*
Lekcje szkoły obywatelskiej 

prowadzonej przez Klub „Civic 
Club”, odbywają się nie w 
czwartki lecz w poniedziałki
wieczorem, w tej samej sali.

*
Zarząd Tow. Promień Na­

dziei, gr. 1242 Z. N. P„ stano­
wią: Pelagja Stranc, prezeska; 
Marja Niedzielska, wiceprezes­
ka; Marja Pastkowska, sekr. 
prot.; Marja Kubacka, sekr. 
fin.; S. Ponowicz, kasjerka; M. 
Kastkowska, sekretarka Wydz. 
Małoletnich; S. Hojnacka i pa­
ni Szczepaniak, radne. Przysię­
gę od nowego zarządu odebrała 
dyrektorka pani Zawilińska.

Z M ŁODZIANKOW A.
Dziś, dnia ’25 stycznia, Klub 

Obywatelski im. króla Jana 
Sobieskiego, przy parafji śś. 
Młodzianków odbędzie posie-

+
Wlszystfcim krewnym i znajo­

mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, i ż  najukochańszą żo­
na moja, m atka i babcia nasza

S. P.
Konstancja Grace Gorgolewska 

(z domu Ciwińska)
po długiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym  światem, 
opatrzona św. BakffamemtSmi,1 
dnia 23igo stycznia, 1033 roku, 
o godzinie 0:3O wieczorem, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar 
tek, dnia 26go. stycznia, o go­
dzinie 9 :3O rano, z domu żało­
by p. nr. 1722 N. Linider ave., 
do kościolia St. Peter Oanjsius, 
a stam tąd n a  cm entarz św. 
Wojciecha.

Na ten smuitny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w  ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef, m ąż; Leonard, Stefan, 
Adela i  Hieronim, dzieci; E l­
sie, synow a; Ludwik i Juljan- 
n a  Ciwińscy, rodzice; Gertru­
da, Centille, I.eokadja Skonie- 
czna i Anna Skowrońska, sio­
stry ; Franciszek i Ned, b ra ­
cia ; Konstancja, wnuczka, wraz 
z całą rodziną.

Pogtrziebowy Poliński i  Syn. 
Telefon Brunswick 0815.

dzenie w sali parafjalnej. Po 
posiedzeniu nastąpi instalacja 
w sali u obywatela Oleszka, 
1450 W. Huron ul. Komitet po­
niżej podany zaprasza człon­
ków. — Fr. Wiatr, A. Kuta, Fr. 
Sikora.

P IE S  ZE ZŁOTYM I ZĘBAM I 

ZD ECH Ł.

Fort Worth, Tex„ 25. stycz­
nia. — „Blackie”, pies ze złoty­
mi zębami, zdechł ze starości. 
Dwanaście lat temu, dr. J. 
Maxwell, dentysta, zaopieko­
wał się bezpańskim psiakiem, 
znalezionym na ulicy. Kiedy 
czworonożnemu przyjacielowi 
zaczęły się psuć zęby, dentys­
ta plombował mu je złotem. — 
Wiadomość o tern przedostała 
się do prasy i „Blackie” nabrał 
wkrótce takiego rozgłosu, że 
napisano jego „pamiętnik”, 
rozsyłany chorym dzieciom dla 
rozrywki.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, m atka i siostra nasza,

S. I*.
FRANCISZKA NIECIKOWSKA •
po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z Jym  świa­
tem, opatrzona ów. Salkramen- 

f! tand, dnia 25go stycznia, 1933 
roku, o godzinie liszej rano, w
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 28>go stycznia,- o go­
dzinie 9 :3O rano, z domu żało­
by, p. nr. 4244 So., Mozart uli­
ca, do kościoła SS. Pięciu B ra­
ci Polaków i Męczenników, a 
stam tąd na cm entarz Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za- 
|  praiszamy -wszystkich krewnych 

i znajomych, w ciężkim żalu
pogrążeni:

Paweł, m ąż; Paw eł i  Józef, 
j synowie: Stanisław a i Helena, 

córk i; Kazimiera, Bolesława i 
(Eleonora w Polsce), siostry; 
szwagrowie, w raz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuj© się F ran ­
ciszek C. Patka, 4358 So. Rich­
mond ulica. Telefon Lafayette 
4480. 20

+
W szystkich krewnym i zna­

jomym donosimy tę  smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i ojciec nasz,

Ś. P.
JAN MADEJ

Członek Tow. Królowej Koro­
ny Polskiej No. 317 Z. P. R. K. 
— po krótkiej chorobie, poże­
gnał .się z tym światem, opa­
trzony św. Sakraihentami, dnia 
24go stycznia, 1933 roku, o go­
dzinie 10:10 rano, przeżywszy 
la t 41.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 27go stycznia, o go­
dzinie 9 :30 rano, z domu żałoby 
pnr. 1624 W. Superior ul. do ko­
ścioła śś. Młodzianków, a stam­
t ą d  na cm entarz św. Wojciecha.

Na ten  smuitny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

M arjanna, żona; Edw ard i 
Beruiy, synow ie; Józefa, cór­
ka ; Jan  Mikołajczyk i  S tani­
sław Blachowicz, szwagrowie; 
Anna i M arjanna, szwagierki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Drygalski, Mon- 
roe 3179. 26

tta

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn, 
b ra t i wnuczek nasz,

Ś. P.
EDWARD PACER

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, powiększył grono aniołków, 
dnia 24go stycznia, 1933 roku, 
O godzinie 2:05 rano, przeżyw­
szy la t 5 i 6 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 27go stycznia, o go­
dzinie 9 :30 rano, z domu żałoby 
pnr. 6200 Só. Sacramento ave. 
do kościoła św. Józefa, a stam ­
tąd na cmentarz Zmartwych­
w stania Pańskiego, na lotę fa ­
milijną.

•Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

K atarzyna (z domu F ała t) i 
Dr. Stanisław  Pac.er, rodzice; 
Gracja, siostra, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajm uje się Hen­
ryk A. Patka, 1734-36 W. 48ma 
ulica.

IN  MEMORIAM
Wlszystikiąr krewnym i znajo­

mym donosimy czw artą roczni­
cę śmierci

S. P.
PELAGJI UIMDIHOWSKTEJ
w środę, dnia 25go stycznia.

Piotr, m ą ż ; M arta i Irena,
córki

Prosi o Zdrowaś Marja.

............. . y
W New Yorku są jeszcze ta­

cy artyści, którzy za swe wy­
stępy na scenie pobierają po 
$7,000 tygodniowo.

+
Wszystkim krewnym 1 znajo­

mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, lż najukochańszy syn
1 brat nasz,

’Ś. P.
ROMAN CIBOROWSKI

po długiej i ciężkiej chorobie, 
zasnął w Panu, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 23go sty­
cznia, 1933 roku, o godzinie 
2 :45 rano, przeżywszy la t 15 i
2 miesiące.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 26go stycznia, 
o godzinie 8 :3O rano, z domu ża­
łoby pnr. 1894 Wilmot ave. do 
kościoła ów. Jadwigi, a stam ­
tąd  na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni;

Józef i Jadw iga Ciborowscy, 
rodzice; Bronisława, Zygmunt, 
Helena, Józef, W ładysław, Flo­
rencja i Edward, bracia i sio­
stry ; S tanisław  Pawlicki, Wik- 
tcc.’ Pruski, szwagrowie; Pauli­
na Ciborowska, b ra tow a; We­
ronika Romańska, chrzestna, 
w raz z całą rodziną..

Pogrzebem zajmuje się S ta­
nisław A. Brodziński, 1317 N. 
Ashland av a  Brunswick 2767.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja i m atka nasza

S. P.
MARJANNA DZIURZYNSKA

członkini Niewiast Różańco- 
Gj wych przy para fji św. B arba­

ry, Tow. św. Elżbiety, Z. P. R.
K., giruipa 370, Tow. Royal 
Neighbors of America, Ju trzen­
ka Cąmp, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona ów. Sakra­
mentami, dnia 22go stycznia, 
1933 reku, o godzinie 2 :30 po 
południu, przeżywszy la t 53.

Pogrzelb odbędzie Się w czwar 
tek, dnia 26go stycznia, o go­
dzinie 8:30 raino, z domu pa lo­
by, p. nr. 2727 Bonfield ulica, 
do kośoioła ów. Barbary, a  
stam tąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na lo­
tę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszajmy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni;

Stanisław, m ąż; Adela i K a­
tarzyna, có rk i; Andrzej Zabiel- 
ski, pół b ra t; Albina Zabielska, 
bratowa, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy S. J. Prucbniew- 
skl. Telefon Yłctory 1024.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę  smutną w ia­
domość,' iż najukochańszy oj­
ciec, dziadek i pradziadek nasz

Ś. P.
NEPOMUCYN BARCZEWSKI
Członek Różańca św. 7ej Róży 
i Klubu Obywatelskiego Tad. 
Kościuszki — po krótkiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 23go sty­
cznia, 1933 reku, o godzinie 3 :40 
po południu, w podeszłym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 27go stycznia, o go­
dzinie 9ej rano, z domu żało­
by pnr. 1424 Elston ave. do ko­
ścioła św. Stanisława Kostki, a 
stam tąd na cmentarz św. W oj­
ciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Szczepan Walenty, F ranci­
szek i Jan , synowie; K atarzy­
na, Eleonora, S iostra M. Hya- 
cinta ze Zgromadzenie Sióstr 
Franciszek p. w. św. Kunegun- 
dy i Agata, có rk i; Albert, Bo­
gumił 1 Jan, zięciowie; F ran ­
ciszka, Paulina, Bronisława i 
Karolina, synowe; wnuki wnu­
czki i prawnuki. 26

D r o b n e  O g ło s z e n ia  
P O Ż Y C Z K I

NAJLEPSZE gotówkowe ceny za mor 
gecza, bondy i certyfikaty depoayto- 
we. 134 N. La Salle ul. Pokój 316, 
otw arte wieczorami. 25
WYPOŻYCZAM pieniądze w sumach 
$50.00 do $300.00 na pensje, mehle 
lub automobile. Spłaealne małt-mi mie 
sięczineini ratam i. Telefon Ayenwe 
6684. 19-21-25-2S

D O  W Y N A JĘ C IA
SKŁAD do wynajęcia, ogrzewany, 
dobry na jakikolwiek interes. Przy­
stępna cena. 4224 Milwaukee Ave. 28

OSOBNE pokoje de wynajęcia, pa-ri} 
ogrzewane, można gotować, $2.50. 
Przyjmujemy na osobne noce, 50 cen­
tów. 543 No. Ashland ave. 27
DO W ynajęcia 4 1 5  pokojowe miesz­
kania, furnesem ogrzewanie, $22.00 i 
$25.00. blisko szkoły i kościoła. 4004 
Warwiek Ave. 19-21-26-28

R O Z M A IT E
POSZUKUJĘ wspólnika z małym ka­
pitałem do w yrabiania patentowych 
natryskowych grzebieni, sukces za­
pewniony. Telefon Annitage 8192. 25
NA SPRZEDAŻ urządzenie do bu- 
czerni, $150. Tei ,>3elmiont 9307, 26

D ro b n e  O g ło s z e n ia

R O Z M A IT E
PORZĄDNA ętarsza koibieta. poszu­
kuje pracy, w m ałej fam ilji. Mary 
Scliultz, 846 Sheridan Rond, pokój 8.

P R A C A
UMIEĆ szyć to  wielki m ajątek, te ­
raz możecie się nauczyć sukien szyć 
tylko za $25.00, także uczymy kroju 
i na operatorki na różnych maszy­
nach. Chicago School, Room 900. •— 
323 S. F ranklin  Ul. 28
POTRZEBA doświadczonych opera­
torek przy pralnych sukniach, 1542 
Milwaukee ave. 25
POTRZEBA doświadczonej kobiety w 
średnim wieku,, do ogólnej domowej 
roboty. 1045 Milwaukee ave., 3-ćie 
piętro. 26
POTRZEBA do Ikopjowatoia i  robie­
nia modelek. Pisać, podając reko­
mendacje i żądaną zapłatę, do Dzien­
nika Ghicagoskiego, 1455 W. Diyisiion 
ul., pod literą  S.___________
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty ; 25 do 35 letniej1—  
1411 N. Western ave„ 2-gie piętro.
POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do ogólniej domowej roboty ; $4 do 
$5 tygodniowo. Lafayette 4131.
POTRZEBA do kopjowania i robie­
nia m odelek; musi być doświadczo­
ny. Rainbo Ga*rment Co„ 3324 W. Di- 
versey ave. _____________________
MŁODY mężczyzna ofiaruje $50 jako 
nagrodę za wyuczenie się popłatne­
go fachu; musi być maiła zapłata 
podczas nauki- P isać do _ Dziennika 
Chicagoiskiego, 1455 W. Diyision ul., 
pod literą R.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty, dobry dom. Telefon Spaulding 
2785,______________________________
POTRZEBA do pomocy matce w do­
mowej robocie i z dziećmi. 3435 N. 
K ildare ave. Bónsacola 4594.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty, dobry dom. Neider, 4920 No. 
Troy ulica.
POTRZEBA do domowej roboty, do­
bry dom, musi pozostać. Pani Hor- 
witz, Albany 5826. 3270 Palm er uL
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, pokój i wikt. Tele­
fon Keystone 6267.
POTRZEBA dziewczyny chętnej do 
domowej roboty, wspaniały dom, $3. 
Austin 961L
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty i opiekowania się z dzieckiem. 
2208 Potómac ave. w składzie.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż  

R O Z M A IT E
SPRZEDAM rozmaite “show cases, 
slicer”, register, wagi, naczynia do­
mowe, lustra, piece, gramofon, 1051 
N. M arshfield ave.

A U T O M O B IL E
NA SPRZEDAŻ 1932 Bułek nowy 5 
osobowy sedan, Berkshire 3371.

21-25-2S

I N T E R E S A
NA SPRZEDAŻ grosetnin, buczernia. 
Najlepsza dla was. Telefon Armitage 
4388,____________
SKŁAD cukierków na sprzedaż $300. 
Frank L. Scliutz, 2453 So. Hoinan 
ave. 20
NA PRĘDKĄ sprzedaż grosernia i
skład owoców za $350, w art podwój­
nie. 1435 N. Ashland ave.

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z E L
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ACROSS
1—-An idol
7—A blue dye stuli

18—Eludes
14— The east
15— Bond of unlon
16— Unpolished
17— Three (prefiz)
18— Closed automobile
20— To move faster
21— Slave
23— Flow
24— Faithful
25— Abodes of birds
27— Endures
28— Row
29— Diminutire of Benjamin
30— Tolerate 34—To confuse
38—Possessiye pronoun
59— Novel
41— Prophet
42— Constellation
43— The shield of Jupiter
45— Large covered wagon
46— To change place 
48—Deduce
60— Reyised
61— Expunges
52—A string of beads 
63—Consider as an affront

DOWN
1— A comb
2— Unwilling
3— City arabs
4— Poem
6—Cozy retreats
6— A genus of plants
7— Not widespread
8— Press
J—Ąunt (§D.l

STRONA SIÓDMA

K U P N O  I S P R Z E D A Ż  

I N T E R E S A
NA SPRZEDAŻ restauracja, pierw­
szorzędne miejsce, za małą wpłatę, 
resztę zostawię na dogodne warunki. 
Sprzedaje z powodu choroby. 4752 
W. North Ave. 25
SPRZEDAM restaurację i dwa wy­
płacone loty, lub zamienię. 1 B. Austin 
Blvd. Zgłosić się o 8-ej wieczorem. 25

NA SPRZEDAŻ skład z cukierkami, 
stare wyrobione miejsce, w dobrej 
okolicy, tanio. 2847 W. 25ta ulica. 25
NA SPRZEDAŻ interes węgla i  drze­
wa. 1451 N. Ashland Ave. 28
WYCHODZĘ z interesu, sprzedam 
grosernię za cenę hurtowną, dolar 
za dolar, urządzenie, podług ugody. 
3501 W. Palm er ulica. 25
30 POKOJOWY “rooming house”, do­
bre miejsce, sprzedam tanio. 957 Mon­
tana ulica. Tel. Diverse.v 0164. 25
SPRZEDAM grosernię, tanio : cho­
roba ; renit $15. 1938 Wilmot ave.

25,28

NA SPRZEDAŻ hurtowny “route” 
m leka; gwarantowane $50 tygodnio­
wo czystego dochodu, także skład na 
sprzedaż- ^81O'/i Armitage ave. 26
GROSERNIA na prędką sprzedaż z 
powodu w yjażdu; cena $200. 858 El- 
ston ave. ___________________
SKŁAD czyszczenia firanek, całkiem 
wyekwipowany, wyrobiony 3 Jata, do­
bry powód sprzedaży. Tel. Belmoait 
0131. ________________________ 2^
SPRZEDAM grosernlię na Jadwigo- 
wie, tanio, z powodu samotności. — 
2124 Lyndnle ul.
RESTAURACJA z domem na spi-ae- 
daż. 1367 W- Chicago ave. 25,28. ____ _____ ■ ■■ ' ----
NA SPRZEDAŻ skład cukierków lub 
urządzenia. 2100 W. 19ta ul. 25-28

RZECZY D O M O W E
NOWA Thor maszyna do prania i 
elektryczny Thor magiel, obydwa za 
$64.50 Płacić można $1.00 tygodnio­
wo. 1’oilslki skład, 1440 Milwaukee
A - 6

NA SPRZEDAŻ Thor maszyna do 
prania, $10.00 — 3448 North Avenue 
lsze piętro. ___________  ‘£>-27
NA SPRZEDAŻ piec do odpadków, 
ogrzewacz i lodownia, bardzo tanio. 
2328 W alton ul., 2gie piętro.

L O T Y  I F A R M Y
NIE ZGUBCIE m ajątku, przyjdźcie 
do mnie, dam wam czystą farm ę bez 
długu i przyjmę wasz kłopot. Bogu- 
siewicz, 2845 Palm er St. Armitage 
7949- ________  * * * * * * * 14 15 16 17 18 * * 21»
JEŻELI kto ma lotę na sprzedaż na 
cmentarzu ów. Wojciecha, proszę tc- 
lefonować Ayenue 1147,__________ 26

D O M Y  I Z A M IA N A
JEFFERSON Park, na sprzedaż 8 
pokojowy drewniany dpm, gorącą 
w'odą ogrzewanie, blisko polskiego 
kościoła, 5910 Giddings ulica. 28
NA SPRZEDAŻ 3 piętrowy murowa­
ny budynek i cottage z tyłu, muszę 
sprzedać naitychmiaet ,ażeby zamknąć 
spadek. 1445 N. Maplewood Ave. — 
Nagel. _______________________ 26
$7,500 — 3-mieszkaniowy murowany 
dom, 6-7-7 pokoi, gorącą wodą ogrze- 
wfŁie, 1421 N. Eairfield ave. blisko 
North ave., $1,600 gotówki lub co 
macie w zamian za moją część, pierw ­
szy morgecz $4.500. płatny 1936 roku. 
Joftui Heim, 3123 N. Ashland ave. wy­
łączny agent. 25
ZAMIENIĘ 6 po 4 na 2 po 5. 1129 
Ełk Greve ave.

10— Plunges
11— Deprive of, a seat
12— Hardens
19—Excavate
22—Belońging to an Fngiisb school 
24—Disembarks
26— Dejected
27— Grassland
30— Stockholder
31— The shipworm
32— Athos, Porthos and—
33— A wooden pin
35— Contrive
36— Sour dough
37— Masculine ńame
39— Indigertf
40— Broader
43— Allege
44— Dry
47—Ears (L.)
49—Royal Agricultural soclety 

<abbr.)
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STRONA ÓSMA DZIENNIK CHICAGOSKI. ŚRODA, DNIA 25-GO STYCZNIA, 1933.
Z Ł O T E  Ż N I W O  D L A  

A D W O K A T Ó W .

Siedem  Firm W yciągnęło  
z Zam kniętych Banków  

$8 2 3 ,3 8 4 .

Nie wszystkim źle się dzieje 
w okresie depresji i zastoju w 
przemyśle. Znajdują się i tacy | 
uprzywilejowani, dla których 
depresja stała się zlotem żni­
wem. — Przykład najlepszy 
pod tym względem daje raport 
audytora stanowego wykaz wy­
płaconych poborów przejemcom 
zamkniętych banków i ich ad­
wokatom. Rachunek ostatnich 
wynosi więcej. I o nim więcej 
też mowy. Okazuje się bowiem, 
że siedmiu adwokatów, lub sie­
dem firm adwokackich zgar­
nęło tytułem wynagrodzenia za 
swą fatygę $823,384, czyli zgó 
rą połowę ogólnej sumy $1, 
551,118, wypłaconej adwoka 
tom przejemców w związku z 
likwidacją 140 upadłych ban­
ków stanowych w powiecie 
Cook. Właściwie nie jestto do­
kładna suma, ponieważ adwo­
kaci 31 banków, czyli 22 pro­
cent wszystkich zamkniętych 
w powiecie banków nie podjęli 
swych pensyj i poborów. Za­
tem, gdyby doliczyć proporcjo­
nalną sumę, wypadnie bkolo 
$231,000 więcej. Wykaz obej 
muje cały okres panicznego u 
padku banków od listopada 
1929 reku do daty zamknięcia 
książek, 31go grudnia, 1932 .r 

Siedmioma firmami lub ad­
wokatami, którzy zgarnęli 
$823,384 są: Louis J. Behan, 
obecny kustosz sądowy, $120,- 
000; firma Crowe, Gorman & 
Savage, prowadzona przez Ro­
berta E. Crowe’a, byłego pro­
kuratora stanowego i republi­
kańskiego „bossa” $111,240; 
firma Deneen, Healy & Lee, 
prowadzona przez byłego sena­
tora Charlesa S. Deneena, $77,- 
500; firma Kirkland, Gleming, 
Green & Martin, $283,689, z 
czego $175,243 pochodzi z „łań 
cucha banków” Baina; firma 
Schuyler, Weinfeld & Hennes- 
sy, $79,000; firma Brundage, 
Landon & Holt, kierowana 
przez Edwarda J. Brundage’a, 
republikańskiego przywódcę, 
$86,965; oraz firma Judah, 
Reichmann, Trumbull & Cox, 
$65,000.

Razem w 140 zamkniętych 
bankach, jak poda je w swym 
raporcie audytor stanowy Os­
car Nelson, znajdowało się 
$168,251,857, z czego do dnia 
zamknięcia książek w końcu 
roku wypłacono zwykłym de- 
IKizytorom $18,900,215. Wypła 
ta uprzywilejowanych wkładów 
wynosi $8,910,397, a suma ure­
gulowanych pretensyj za poży­
czki $13,387,630, czyli razem 
do końca ubiegłego roku zlikwi 
dowano niespełna 25 procent 
wkładów.

Płacimy Dywidendy 
Od Zakupów

D oskonałe  J e d w . Pończochy
Szyfonowe i Grubsze

C e n a  z a  j a k ą  j e  o f i a r u j e m y  j e s t  w p r o s t  n i e m o ż l i ­
w ie  n i s k a ,  n i e p r a w d a ?  D o b r e j  j a k o ś c i  s z y f o n ó w ,  
p o ń c z o c h y  z j e d w a b n e m i  f r a n c u s k i e m i  p ię ta m i  
c r a d l e  s t o p a m i .  G r u b s z e  p o ń c z o c h o  m a j ą  u b l a  
w a t n i o n y  l i s i e  w ie r z c h .  SV2 d o  1014.

P ie r w sz e  P ię tr o .

5 4
3 PARY ZA >1.

Para

W stą p c ie  T er a z  D o K lu b u  
O sz c z ę d n o śc io w e g o  W le b o ld t’aO sz c z ę d n o śc io w e g o  W leboIdC n

YD7CUfllfl z  P O D P Ó R K Ą  I lU C  TT I III W  P R Z E G U B I U

Czółenka, Pantofelki z  Paseczkami
i Ozfordy z  Koźlęcej i Cielęcej Skórki
P r a w d z i w i e  w y g o d n e  o b u w ie ,  a  p r z y t .e m  
b a r d z o  z g r a b n e .  K u b a ń s k i e  o b c a s y  d o  s p a ­
c e r u ;  f r a n c u s k i e  o b c a s y  d o  s t r o j n e g o  n o ­
s z e n i a .  C z a r n e  i b r u n a t n e .  W i e l k o ś c i  5 d o  
9. S p o s o b n o ś ć  k u p i e n i a  k i l k u  p a r  p o  

P ie r w s z e  P ię tr o .

2 8 -S z t . W yp raw k i Zm
Całkowita Garderoba

2 k lm o n y ,
2 sp ó d n ic z k i,
2 p a r y  p o ń cz o sze k  
2 o p n sk l,
2 k o s z u lk i,
2 k o łd e r k i.

1 r eg . k o łd e r k a ,  
12 p ie lu sz e k ,

1 k a r ta  s z p ile k ,  
1 g u m o w e  p r z e ­

ś c ie r a d ło .
1 s u k ie n k a .

33c K O Ł D E R K I.
P e p p e r e l l  3 0 x 4 0  c a l o w e  k o ł d e r ­
k i  w  , ,n u r s e r y ” d e -  
s e n i a c h  d i j f y
F L A N E L E T O W E  U B IO R Y  DO  

S P A N IA .
W  ,,n u r s e r y ”  d e s e n i a c h  a l b o  
z w y k ł e  t k a n i n y .  ^#>^4
Z w y k l e  47c  ........................

G UM O W E M A JT E C Z K I.
R ó ż o w e  a l b o  c i e l i s t e .  Z  
c z y s t e j  g u m y .  S z t u k a  . .

NOCNE K O S Z U L K I, KIMON Y 
T a k ż e  s p ó d n i c z k i ,  z f l a n e l e t y .  
Z  r ó ż o w y m  a l b o  n i e b i e s k i m  
g a r n i r u n k i e m .  W i e l -  1 2 2 0
k o ś c i  2 d o  6 l a t ,  t y l k o

D r u g ie  P ię tr o .

N o w e  F a b r i k o i d s

3 9 c
ś w i e ż y  z a p a s  n o w y c h  s t y l ó w  i 
k o lo r ó w .  T o r e b k o w e ,  z ł a ń c u ­
s z k i e m  i z  p a s k ie m -  w  ty l e .

P ie r w s z e  P ię tr o .

3 6  C a l o w y  M u ś l i n

jard
N i e b i e l o n y  — ■ k r a j a n y  z p e ł ­
n y c h  z w o jó w .  20 j a r d ó w  o d ­
b io r c y .

C z w a r te  P ię tr o .

U  W  I  l i l i o  L I > T ’ S
Przy MILWAUKEE Ave„ Blisko ASHLAND — Telefon ARMITAGE 70,

Przy jedzcie Automobilem! Parkujcie i Kupujcie w Czwartek od 9 do 9

Duże $149 Gibson
_ _ _ _ _ IN R .2 7

o Extra Sile, W ielkości 4 .7  Kubicznych S t ó p
WONDERBOLT

$10  W płaty  

Łatwe Spłaty

W O N D E R  
B O L T  j e s t  

o f e r t ą  p r z e ­
z n a c z o n ą  d o  
p r z e w y ż s z e n i a  z u  

p e ł n i e  k a ż d e j  I n n e j  
o f e r t y  p o d o b n e g o  

r o d z a j u  w  d a n y m  s e z o  
n ię .

N a S p rzed aż  w

•  P o d w ó jn o  C y lin d r o w y  
K o m p re so r .

N ie sp a ja n e  P o r c e la n o w e  
W n ę tr z e

63 K o s te k  L od u ; 4 p ó łk i

Z „ B a lsa m  W o o l” 
la c ją

Insu-

G w a r a n to w a u e  P rzez  
G Ibson*a 1 P r z e z  N as

C z w a r te k , P ią te k  I S ob otę . 
W y p e łn ia m y  Z a m ó w ie n ia  P o c z to w e  I T e le fo n ic z n e .  

T r z e c ie  P ię tr o .

potelt.lUltW rifci—tr|g|
IhtBŝ rW

|i70V4mkjtŃt]

FRAN CHETTE M YDŁO
kaw ałk ów *
k ą p ie lo ­

w y c h

W o n d er b o lt o fe r ta  Jest 
p rz ez n n cc o n n  p r z e w y ż ­
s z y ć  z u p e łn ie  
w s z e lk ie  Inne $3Sj
p od ob n e o fe r -  'W
ty  w  d a n y m  w„. 
se z o n  le . -

WONDERBOLT NR. 2 6
W 49-ciu Latach Ofiarowania Dobrych Wartości Nigdy Nie 

Zaofiarowaliśmy Podobnej!

Całe Mahoń. Ramy; Wypełniane Włosiem
•  W a r te  S124; p o r ó w n a jc ie  

f o s o b iś c ie  s ię  p r z e k o ­
n a jc ie .

N a ch m a n  s p r ę ż y n k i w
* p o d u sz k o w y c h  s ie d z e ­

n ia c h  i p iecu ch .

•  T n p c s tr y , m iM jnette
n io h a ir  p o k r y c ia ;  w e w  
n ę tr z n e  r a m y  z tw a r d e  
g o  d r z ew a .

T H E  M (  

P O L IS  

1

No. 21.

oi
DE V, 

WWYB
Prezydent I

Przygotujcie się na sehsację 
bieżącego sezonu. Nie potrze­
bujecie się wcale znać na me­
blach ażeby ocenić tę świetną 
wartość. Zobaczcie te garnitu-

, ry — same się sprzedają. Włą 
czone są dwie poduszki wy­
kończone frendzlami.

N a S p rzed aż  w  C z w a r te k , P ią te k  t S o b o tę .
T r z e c ie  P ię tr o .

M I N E R A L N Y  O L E J

ii GALONA

$ 9
W p ła ty
R e s z ta  n a  

Ł a tw e  
S p ła ty .

BAYERS
ASPIRYN A

1I>« W  B U T E L C E

57c
D o b r z e  z n a n y  p r o  
d u k t  o f i a r o w a n y  
z w i e l k i e m  o s z c z ę ­
d z e n ie m .

2 5 c  Lux P ła tk i M ydlane
D a j ą  n a t y c h m i a s t o w e  m y d l i n y  __
B e z p ie c z n e  n a  p a c z k i
d e l i k a t n e  r z e c z y , Ka

5 0 c  P E P S O D E N T
Z n a c z n e  o s z c z ę d z e n i e  n a  “ł ł - ł  
p a s t ę  d o  z ę b ó w  ..................  J l ?

2 5 c  E X - L A X
S k u t e c z n y  c z e k o l a d o w y  ś r o d e k  
n a  p r z e c z y s z c z e n i e  « .  j
t y l k o  ............................................

E x t r a  d u ż e  k a  
w a ł k i  d o  k ą ­
p i e l i ,  o t r z e c h  
p o p u l a r n y c h  —  
w o n ia c h .

5c  MUG MYDŁO
W i l l i a m ’s m y d ł o  d o  g o l e n i a .  —  
D o b r z e  s i ę  m y d l i .  z a
P o p u l a r n e  w s z ę d z i e .  7 r

6 0 c  JE R G E N 'S  PŁYN
k t ó r y  z a c h o w u j e  r ę c e  <4
m i ę k k i e m i  i b i a ł e m i  ____

W iebeco P ła tk i M ydlane
Z w y k ł e  2 5 c  p a c z k i .  —  D o  r ó ż ­
n y c h  u ż y t k ó w  <9 p a c z k i <$^<4  
w  d o m u .  db 4 j r
Z a str z e g a m y  s o b ie  p r a w o  o g r a n i-

8 9 «
Rosyjski olej bez 
woni i bez smaku.

NORW ESKI RYBI TRAN
W y p r ó b o w a n y  p o d  w z g l ę -
d e m  w i t a m i n ,  g a l o n a  X J r

4 9 c  FRAN CHETTE
1 f u n t o w a  p u s z k a  t e a t r a l - < Q ^ 4  
n e g o  c o ld  k r e m u  .............

Środek Do Zm iękczen ia  
Wody

Z w y k l e  59c, F r a n c h e t t e .  O 
d e l i k a t n e j  w o n i .  K o ją c y .

W s tą p c ie  do  
K lu b u  Omz-  
c z ę d n o ó c lo -  
w e g o  W le -  

b o ld t’n.

Zw ykłe  $ 1 .2 9
S p o d n i e  D o  R o b o t y

S przedaż Pralnych Materyj
W artości do 19c

1 do 10-Jardowe Sztuki
D o b r e  p e r k a l e ,  b r o a d c l o t h s  i 
l a w n s .  W s z y s t k i e  36 c a l i  s z e r o ­
k ie .  W  w i e l k i m  w y b o r z e  w z o r ó w  
i k o m b i n a c y j  k o l o r ó w .  W s z y s t ­
k i e  t r w a ł e  w  p r a n i u .

T u r e c k i e  

R ę c z n i k i

Z W Y K Ł E  17c

lOc
W i e l k o ś c i  18x36  
G r u b e  i a b s o r ­
b u ją c e .

C z w a r te  P ię tr o .

KOMPLETY 
PATELŃ

3-S Z T U K O W E

79c
Z  w y g ł a d z o n e ­
g o  i p o l e r o w a ­
n e g o  l a n e g o  
ż e l a z a .  W i e l k o  
ś c i  3, 5 i 8. 

T r z e c ie  P ię tr o .

M A S Ł O

20c F IN T

Olr>verbkK>in nlbo 
Meadow Gold masło 
w pudełkach. 2 fun­
ty odbiorcy.

S I . 7 9  K O Ł D R Y

SJ.M
7 0 x 8 0  k o ł d r y ,  p u s z y s t e ,  c z ę ś c i o ­
w o  w e ł n i a n e ,  w  b a r w n y c h  k r a -  
t k o w a t y c h  d e s ę n i a c b .  S ą  n i e t y l  
k o  ł a d n e  a l e  i c i e p ł e .

C z w a r te  P ię tr o .

SER
W OSEŁKACHlOc FLNT

Wyborny cały Śmie­
tankowy Wisconsin- 
ski ser po bardzo ni­
skiej cenie.

CREAM PUFFS
D U Ż E.5

'<•<*£

CZERW ONY
ŁOSOŚ

14ic PI SZKA
EiMi.v’s wyborny czer­
wony łosoś 7. Alaski 
w nr. 1 wysokich pu­
szkach.

Należy wziąć także pod uwa- 
bę iż likwidacyja początkowa 
w każdym banku przychodziła 
o wiele łatwiej, ponieważ w wie 
lu bankach pozostało i trochę 
gotówki-na ręku i na pierwszy 
ogień poszły najlepsze papiery. 
Dalsza likwidacja, jak już mo­
żna zauważyć, nie posuwa się 
w tak łatwo i w tak szybkiem 
tempie, zatem i różne koszta 
mogą wykazać wyższą propor­
cję, jeżeli nowy audytor nie u- 
lepszy systemu.

DZIEW CZĘCE SU K IE N K I
5 0 c  Rayon P rążkow ane

89C
Z  t r o j a n ,  m o l e s k l n ,  w h i p c o r d  i b a ­
w e ł n i a n e j  w o r s t e d .  O b s z e r n i e  s k r o ­
j o n e  i s t a r a n n i e  z r o b i o n e .

IN N E  PO $1.30 i 92.19.

D r u g ie  P ię tr o .

R O C Z N IK I DO NACZYN.
p u ż e ,  c z ę ś c io w o  l n i a n e ,  
g r u b e ,  a b s o r b u j ą c e ,  p o  . . . .

45-C A Ł O W A  TU RING.
T r w a ł a .  S t a n o w i  b a r d z o -a 
d o b r e  k u p n o .  J a r d  . . .  » “ 2 r

Zn G o tó w k ę  B e r  D o s t a w y  —— W  B n s e m e n c ie  T a n io ś c i .

ALUMINJOWE NACZYNIA
Prędko się Rozprzedadzą po

HALIBUT STEAK — Nr. 1 ja ­
kości. Na jlepsze ka­
wałki. F u n t ................
ŚWIEŻE ŚLEDZIE —
duże Blue Finns, funt

15c 
7c

WĘDZONE CALIS — na szej
Temptatłom marki — przecięt­
nie 4 do 6 funtów, o
funt .............................
KOTLETY CIELĘCE — wy­
borne, milkfed, kraja- 4 
ne od sziulldry, funt “  A C

POMARAŃCZE — du­
że, śipecjialnie sztuka
PIECZONE KURY — przecię 
nie 4 funty przed u- 
pieezeniein, każda
PIECZONE CALI SZYNKI —
z funtowym bochen- 
kłem chleba. Każda /  /
CIASTKA — Ice box ciastka 
z pecan orzechami,

S3<

19c

„To nie był gentleman” — 
powiedziała policji młoda ka­
sjerka w jednym ze sklepów w 
Berkeley, Calif., obrabowana 
przez bandytę. Kasjerka zigno­
rowała rewolwer w ręce rabu­
sia i wymierzyła mu siarczysty 
policzek. Bandyta nie pozostał 
jej dłużnym, ale uderzeniem 
pięści powalił ją na ziemię, za­
brał $10 z kasy i nie powiedzia­
wszy nawet „przepraszam” u- 
lotnił się ze sklepu.

Dr. Martin G. Luken, lat 50, 
z p. nr. 1448 Lakę Shore Drive, 
został postrzelony przez bandy­
tę, gdy ten skoczył na stopień

E9SANESS
C R O W N  T H E A T R E

D I V t S I O N  &  A S H L A N D

STUART ERWIN 
Rc Learned About H^omen” 

*’,f '*•> 6:30 — Wieczorem 25c

NOWE niskie ceny
Matlnee codziennie i w « 
niedzielę do 2:30 po poł. *
W niedzielę pn 2:30 po 
południu i wieczorami

58c
N o w e  w i o s e n n e  d r u k i  w  w y b o ­
r z e  k o lo r ó w ,  k t ó r e  n i e  w y p ł o ­
w i e j ą  o d  s ł o ń c a  a n i ' w  p r a n i u .  
W i e l k o ś c i  7 d o  14 l a t .

W E Ł N IA N E  
.I lM P E I t  SP Ó D N IC Z K I.

Z w y k l e  $1 .49 . C z e r w o n e ,  
b r u n a t n e  i  n i e b i e s k i e .  
W i e l k ó ś c i  7 d o  14 ..........  s

N O W E  
W IO S E N N E  S L IP O V E R S.

R o b io n e  n a  p o d o b ę  k o ­
r o n k i ,  w y g l ą d a j ą  j a k  r ę  
c z n i e  r o b i o n e ,  7 d o  14,

D r u g ie  P ię tr o .

39« każde
D a m s k i e  b e z r ę k a w n e  u n i o n  g a r  
n i t u r y  z n o g a w k a m i  d o  k o la n .  
W i e l k o ś c i  38 d o  44. O d p o w i e d ­
n io  g r u b e !

U NIO N G A R N IT U R Y .
W  s z n u r ó w k o w y m  s t y l u ,  
w e ł n i a n e .  Z k r ó t k i e m i  r ę  
w a m i  i n o g a w k a m i  

d o  k o l a n .  Z w y k l e  
50c. W i e l k .  4 d o  12

C H Ł O P I Ę C E  C Z A P K I

S1
C H Ł O P IĘ C E  

U N IO N  G A R N IT U R Y .
R u n l s t e .  b a w e ł n i a n e ,  z d ł u ­
g i e m !  r ę k a w a m i  i 
n o g a w k a m i  d o  k o ­
s t e k ,  6 d o  12 l a t ,

P ie r w a a e  P ię tr o .

Czysto wełniane i 
tweeduroy, z paskiem 
we^Tią-trz. Najnowsze 
wzory.

3 - s z t u k o w e  k o m p l e t y  r o n d l i  
d o  s o s u ,  I t y  k w a r t o w e  p o ­
d w ó j n e  r o n d l e ,  6 - k w a r t o w e  
w y p u k ł e  k o c i o ł k i ,  6 i 8 - f t l i -  
ż a n k o w e  p e r k o l a t o r y .  —  5 - 
k w a r t o w e  h e r b a t n i k i ,  3 k w a r ­
t o w e  f r a n c u s k i e  r o n d l e  d o  
s m a ż e n i a  i 1 0 - k w a r t o w e  m i s k i  
d p  n a c z y ń .  __

KUKURYDZA — Country Gen­
tleman, I.ibby’s dobrej jako­
ści kuiku- puszki 
rydza. J* za
BOGATA KAWA — najlepsza 
świeżo upalana ka- 4 
wa.. funt .............. f i
BANANY — wyborne, dojrza­
łe, na funty
jutro JÓ za »3c

funt

CYTRYNOWE PAJE ZE S.MT 
TANKĄ —• duże, ® ,
specjalnie każdy f i

CIASTA DO KAWY — okr
głe jabłkowe ciasta wypiek 
ne na sposób niemie- 4 
cki, k a ż d e .................. *
„TWISTS” CUKREM 
PANE — świeże, w do­
mu wypiekane, tuzin

OB8Y-

18c
Nn S p rz e d n i w  C z w a r te k  —  Za G o tó w k ę  B e z  D o s ta w y .

OAK
SKÓRZANE

3“$i
C H Ł O P IĘ C E  K N 1C K E R S .

Z  t w e e d s  i c o r d u r o y s ,  
W i ą z a n e  u  d o łu ,  n a  
j u t r o  ..................................................

D r u g ie  P ię tr o .

N a
.Tc leni

p ię tr z e .

P r z y s z y t e  a l b o  p o d b i t e  d o  
t r z e w i k ó w  j a k i e j k o l w i e k  
A riel k o ś c i  n a p o c z e k a n i u  a l  
b o  d o s t a w i o n e  D A R M O  d o  
W a s z e g o  d o m u .

Zelówki
39®

R a se m e n t T a n io ś c i .

samochodu i zamówił się o kie­
runek ulicy, a dr. Luken uchy­
lił okno, nie chcąc jednak wy­
pełnić rozkazu. — Lepiej, sta­
nowczo, zawsze trzymać drzwi 
zamknięte na klucz i nie otwie­
rać podejrzanym osobnikom.

Lekki.

— Zjadłbym coś lekkiego? 
— Coś lekkiego1? To kup so­

bie u piekarze naprzeciwko 5- 
funtowy bochenek chleba i 
zjedz, bo tam bochenek waży 
tylko cztery, więc chyba jest 
bardzo lekki.

G z y m s  D a c h u  Z a b i j a
K o b i e t ę .

TRZY ODNIOSŁY RANY.
Jedna kobieta została zabita 

na miejscu, a trzy inne odnio­
sły poważne okaleczenia, gdy 
parę ton cegieł runęło na cho­
dnik z budynku Independence- 
Roosevelt Bldg., 3800' Rocse- 
velt rd. Jak się okazało, wysoki 
gzym na froncie budynku, osła 
biony silnemi wichurami ubie­
głego tygodnia, zwalił się wczo 
raj pod naporem względnie sła­
bego wiatru. \

Śmierć na miejscu poniosła 
24 letnia Mollie Klugman, z 
pnr. 4144 Roosevejlt' rd!., gdy 
rany odniosły Sarah Silver, 
Anna Sisenberg 'i Estelle 
Sampson.

Z  P a r a f j i  Ś w .  J a n a  

B o ż e g o .
W przyszłą niedzielę, dnia 

29go stycznia, w sali parafial­
nej, o godzinie 7 :30 wieczorem, 
odbędzie się nowa impreza 
wchodząca w życie pod nazwą 
„Whoopee Gamę” urządzona 
staraniem Klubu św. Teresy od

Dzieciątka Jezus. Wszelki do­
chód z tej zabawy przeznaczo­
ny na korzyść parafji. Komitet 
dokłada wszelkich starań ażeby 
zabawa wypadła jak najpomyśl 
niej. Kto pragnie przyjemnie i 
wesoło spędzić chwil kilka w 
kółku znajomych i przyjaciół a 
w dodatku otrzymać użyteczny 
podarunek, niech nieomieszka 
pospieszyć na tę aferę. Sala pa­
raf jalna mieści się przy naroż­
niku 52ej i South Throop ul. 
Zabawa taneczna dopełni cało­
ści.

1 ........ 1 '■
CZYTAJCIE

DZIENNIK CHICAGOSKI.

„PAPIEROSY” PO PÓŁ CENY 
— Z DRZEWA.

Waterloo, Ia„ 25. stycznia. 
Kilku tutejszych kupców zo­
stało oszukanych przez dwóch 
ludzi, którzy sprzedali im skrzy 
nie papierosów po $35, czyli nie 
co więcej, niż połowa ceny re­
gularnej. Kupcy opowiedzieli 
policji, że po rozpakowaniu 
skrzyń przekonali się, że tylko 
jeden z 50-iu kartonów zawie­
rał istotnie papierosy. Pozosta­
łe pudełka zawierały kawałki 
drzewa

Z Sofji, stolicy Bułgarj i de­
pesze donoszą, że Christo Traj- 
kow, poseł komunistyczny z 
Macedonji, został zamordowa­
ny przez nieznanych morder­
ców.

W biurze.

— Tyle razy mówiłem już 
panu, że podczas pracy nie wól 
no palić.

— Toteż ja, panie szefie, 
firzestaję pracować, kiedy za­
palam papierosa.

Cały rok.
— Jakto, już w pół roku po

śmierci męża wychodzisz pani 
zamąż ? i

— Proszę nie zapominać, że 
mój mąż pół roku chorował, a 
więc razem cały rok.

Sprytna przymówka.
— Mamo, dlaczego nie odzy­

wasz się ani słowem, gdy pie­
czesz ?

— A cóż mam mówić ?
— Mogłabyś naprzykład po­

wiedzieć: „Józiu, nie zjadłbyś 
kawałeczek placka ?”

Popierajcie Tych
Którzy Się Ogłaszają w 

“Dzienniku Chicagoskim”

Dublin. Irland
Prezydent Eamc 
niósł wielkie z 
wtorkowych wy 
landji.

Walka toczyła 
prez. Cosgrave i 
zydentem Irlanc 
Cosgrave jest Z5 
trzymania nadal

. łów z Wielką 
’ prez. de Valera j 

niem się od Anj 
rżeniem niepodh
irlandzkiej.

Walka była tr 
niektórych okri; 
czych popularni 
była wielka i chw 
się, że de Valera 
republikańską kc 
nowanie w Irlani

Rezultat wyboi 
spodzianką dla C< 
go partji, gdyż ja 
olbrzymia większ

Japo
Wystąpi
Chińczycy Got

Genewa, 26 st? 
Genewie panuje n 
Członkowie delej 
skiej do Ligi Narc 
ją się już z tern, 
prawdopodobnie w 
będzie zmuszona v, 
gi Narodów, jeże 
zatwierdzi raport I 
tujący o Mandżur 
jacy stanowisko 
Mandżurji. ;

Dowiedziano się 
pończycy stracili 
znalezienia sposobi 
nia się z czlonkam 
dów. Robione są c 
by w celu skłonieni 
rzucenia raportu L 
Japończycy wszędz 
ją na wielkie trud 
staje dla Japończy 
wyjścia, mianowici 
nie z Ligi.

I Delegacja Japonj 
j  wa do wyjazdu z G

9  Z A B I T Y C H

N a  A ta k  K u fk

Drezno, Niemcy, 1
Wczoraj na wiecu k 
nym, zorganizowany 
ku z ogólnokrajowa 
munistyczną, doszłc 
wej walki komunisi 
cją, która chciała w

Wiece komunisty 
wały się wczoraj ’ 
kich prawie miastac

Na wiecu tutejszy 
wiał były oficer arm 
kiej, porucznik Frae 
ry w mowie swej : 
hitlerowców. Sposób 
się mówcy o hitlero\ 
ził uczucia komenda: 
który uważał, że sio 
obrażają państwo. I 
do ataku. Policjanci, 
ni w różnych częścią 
ku i na ulicy, ruszyli 
przeciskając się prze 
monstrantów. Ktoś z 
w sali krzyknął: „ 
się i siedźcie spokoj


